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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem  dni p o św ią teezn y fi,
N um er pojedyńezy kosz ■ je  w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura  Reda’:cyi i A d m in is trac ji 
u lica  C zarnieckiego 1. 10. — E kspedyeya  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, ulica Jagieł* 
'onska I. 3. — L isty  należy  frankować,

Reklam aeye o tw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakcyi N r. 88.

Telefon A dm inistraey i N r. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j  s c o w a :
, 32 K I ówierórocznie 8 K — h. 
, 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

m i e j  s c o w a --
rocznie . , . 24 K ówierórocznie . . 6 K
półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 1 K

W Niem czech 3 K 20 h  m iesięcznie. W e w szystkich innych  państw ach 4 K 60 h. m iesięcznie. 

„Przewodnik nankowy I literack i" , dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow skie j , o trzym ują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy p renum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca g rudnia, ćw iereroezni i m iesięczni za d o p ła tą : p ierw si 1 K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje b K.

Ceny o g ło szeń : W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hnl., nad esła ­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego m iejsce m iary  pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
tow arzystw  akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za w iersz petitowy lub jego m iejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w y łączn ie : B iuro  dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie  A gencya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył wydać następujące Najwyższe pisma Od­
ręczne :

Kochany lir. B e r c h t o l d !
Postanowiłem Mojemi, w odpisie dołą- 

czonemi pismami Odręcznemi zwołać do Bu­
dapesztu na dzień 28 kwietnia b. r. Delega- 
cye, powołane na podstawie ustawy z dnia 
21 grudnia 1867, względnie w myśl XII. ar­
tykułu ustawy z r. 1867, dla obradowania 
Bad wspólnemi sprawami i polecam Panu za­
rządzić co należy, celem wniesienia odpowie­
dnich przedłożeń.

Wiedeń, dnia 9 kwietnia 1914.
F ranciszek  Jó ze f w. r.

B e r c h t o l d  w. r.

Kochany hr. S t u r g k h !
Uznaję za stosowne zwołać do Buda­

pesztu na dzień 28 kwietnia b .r. Delegacye, 
powołane w myśl ustawy z dnia 21 grudnia 
1867, względnie na podstawie artykułu XII. 
ustawy z r. 1867, dla obradowania nad spra­
wami wspólnemi, celem podjęcia przez nie 
czynności, zastrzeżonych ich zakresowi dzia­
łania.

Poruczając równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
Zarządzić co należy, celem zwołania człon­
ków Delegacyi Bady państwa.

Wiedeń, dnia 9 kwietnia 1914.
F ranciszek  Jó ze f w. r.

S t u r g k h  w. r.

Kochany hr. T i s za !
Uznaję za stosowne zwołać do Budape­

sztu na dzień 28 kwietnia b. r. Delegacye, 
powołane w myśl artykułu XII. ustawy z r. 
1867, względnie na podstawie ustawy z dnia 
21 grudnia 1867, dla obradowania nad spra­
wami wspólnemi, celem podjęcia przez nie 
czynności, zastrzeżonych ustawowo ich za­
kresowi działania.

Poruczając równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co należy, celem zwołania człon­
ków Delegacyi Sejmu węgierskiego.

Wiedeń, dnia 9 kwietnia 1914.
F ranciszek  Jó ze f w. r.

T i s z a w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
ministeryalnemu w Prezydyum Bady Mini­
strów, dr. Janowi Ż o l g e r o w i ,  tytuł i cha­
rakter szefa sekcyi.

P. Minister rolnictwa zamianował w 
etacie personalu techniczno-leśnego Zarządu 
lasów państwowych i funduszowych elewów 
leśnictwa: Kazimierza S t a d n i k a ,  Karola 
Ludwika S t i e b e r a  i Kazimierza D r a p e l -  
1 ę, asystentami leśnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.
Lwów , 16 kwietnia.

MARSZAŁEK KRAJOWY

ADAM hr. GOŁUCHOWSKI,
Marszałek krajowy Adam hr. Gołu- 

chowski zmarł wczoraj nagle o godzinie 8 
wieczorem w prywatnem swem mieszkaniu 
przy ul. Sykstuskiej, skutkiem udaru serca.

Kiedy wczoraj wiadomość o zgonie Mar­
szałka obiegła miasto, nie chciano dawać jej 
wiary. Jest prawdziwy tragizm w nagłości 
tej katastrofy. Jeszcze tego samego dnia 
w południe przewodniczył . hr. Gołuchowski 
naradom Wydziału krajowego; jeszcze w kilka 
godzin później widziano go kroczącego uli­
cami miasta — a zanim dzień dobiegł do 
kresu, jedno szarpnięcie serca położyło kres 
zasłużonemu żywotowi.

A tak niedawno przecie, — na tygo­
dnie zaledwie czas ów liczyć — gdy stanął 
On, uwieńczony wielkim sukcesem, jako jeden 
z twórców ugody w sprawie sejmowej re­
formy wyborczej, kiedy miał to wzniosłe za­
dowolenie, że kraj cały z czcią zapisał na­
zwisko Jego w swej pamięci, a Najj. Pan 
nowym dowodem Swej łaski przypieczętował 
powszechne uznanie.

Gdyby nic innego, tedy już owo wy­
bitne uczestnictwo w dziele tak doniosłem dla 
kraju, zapewniłoby Adamowi hr. Gołuchow- 
skiemu powagę i szacunek nietylko u współ­
czesnych, lecz także u potomności....

Ale był to ponadto pracowity żywot, 
któremu wczoraj tak niespodzianie Opatrzność 
położyła koniec i długi jest szereg zasług, 
które pozostaną po nim w skarbcu pracy na- 
dowej.

Syn twórcy dyplomu październikowego, 
trzykrotnego Namiestnika Galicyi i Prezy­
denta Ministrów, największego z polityków 
naszych doby nowoczesnej, Agenora,; urodził 
się Adam hr. Gołuchowski w r. 1855, liczył 
więc w chwili zgonu lat 59. Szkołę średnią 
odbył we Lwowie w gimnazyum niemieckiem. 
Po ukończeniu studyów uniwersyteckich od­
dał się pracy ziemiańskiej. Był znakomitym 
włodarzem. Kierując gospodarką w dobrach 
nietylko własnych, lecz także starszego swe­
go brata, Agenora, który poświęcił się słu­
żbie dyplomatycznej, potrafił majątek odzie­
dziczony po ojcu znacznie pomnożyć gorliwą 
i skrzętną pracą, przedsiębiorczością, racyo- 
nalnem stosowaniem zdobyczy nowoczesnej 
agronomii. Majątek hr. Gołuchowskich stał 
się wzorem dla całej okolicy; jeśli też we 
wschodniej połaci kraju postępowa, a do na­
szych warunków naturalnych przystosowana 
uprawa, zyskiwała coraz rozleglejsze zastoso­
wanie — było głównie zasługą tego dobrego 
przykładu, jaki dawała gospodarka w posia­
dłościach hr. Gołuchowskich.

Zjednało to hr. Adamowi wielkie uzna­
nie w powiecie i jakkolwiek nie ubiegał się
0 to, uproszono go do objęcia przewodni­
ctwa w Badzie powiatowej husiatyńskiej. Pia­
stował to stanowisko późniejszy Marszałek 
kraju przez lat szereg, a piastował w sposób 
nietylko dla niego samego chlubny, lecz prze- 
dewszystkiem dla powiatu niezmiernie poży­
teczny. Z ogromną energią poświęcił się jego 
podniesieniu i oto powiat słynny aż do 
jego czasów z dróg możliwie najgorszych, 
mógł się pochlubić niebawem doskonałą ko- 
munikacyą, a także i w innych kierunkach 
okazał niemały postęp. Między innemi — 
głównie z inicyatywy hr. Gołuchowskiego,
1 jego osobistym trudem, a w znacznej mie­
rze także osobistą hojnością, powstał w Hu- 
siatynie wzorowy szpital, czem usunięto je­
den z najdotkliwiej odczuwać się dających 
braków.

Przez przeciąg dwu kadencyj posłował 
hr. Gołuchowski do Sejmu, godnie i roztro­
pnie zastępując w nim powiat husiatyński,

1)

ANNA NEUMANN.

Z A B Ł Ą K A N I .

POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM.

Na wieży ratuszowego gmachu w Trye- 
ście misterny zegar starożytny wydzwonił 
powoli dwunastą; sztuczne figurki dwunastu 
apostołów, ze zwykłą dumą i powagą uka­
zały się przypatrującej się im ciekawie, jak 
co dnia, gawiedzi. Ze szczytu kościoła San 
Giusto, odezwał się na to hasło donośny głos 
dzwonu, któremu zawtórowały wnet chórem 
cienkie osiki innych zegarów i dzwonków; 
przygłuszył je jednak wszystkie, głośny wy­
strzał armatni, od strony arsenału portowe­
go, ogłaszający południe, t. j. godzinę wy­
tchnienia i chwilowego wypoczynku.

Ulice wyludniły się nagle; pomimo, iż 
był dzień jesienny, senność i cisza, jak za­
zwyczaj w południowej porze, zaciężyły nad 
śródmieściem; rzemieślnicy i facehini legli 
na spoczynek pod murami domów, na ławach 
i w cieniu drzew, wśród skwerów okrytych 
szarym miejskim kurzem.

Nawet przed hałaśliwą zazwyczaj kawiar­
nią „Dei Spechii" na Piazza grandę opró­
żniły się krzesła; — dwaj „piccoli" z czer- 
wonemi od ciągłego tarcia uszami, zbierali 
leniwie nakrycia, pobrzękując szklankami i 
talerzami, chwytając łakomie niedojedzone 
resztki ciastek i posyłając sobie nawzajem 
zjadliwe spojrzenia.

Dokoła stołów uwijały się gruchające 
stada gołębi i zbierały skrzętnie pozostawio­
ne dla nich okruchy. W samym rogu zaś pod 
murem Kawiarni, jakaś zapóźniona rozczo­
chrana i brudna „fioraja" usiadła z ostatnią 
wiązanką kwiatów obok prawiącego jej gru­
be czułości kapitana marynarki, stęsknionego 
widocznie w długich swych podróżach za ko­
bietami i kwiatami, choćby niekoniecznie 
świeżymi.

Od strony portu dochodziły gwary, 
turkot, gwizdy i krzyki; cały ruch przeniósł 
się teraz na wybrzeże; na molo „San Gar- 
lo“ — do portu, zkąd za chwilę wyruszać 
miały dwa parowce: austryacki okręt Lloyda 
„Imperatore", płynący do Aleksandryi, i gre­
cki „Tezeus".

W porcie więc, na grobli wysuniętej 
w głąb morza, i przy zarzuconych mostach, 
wiodących na pokłady parowców, zbiły się 
tłumy ludzi w jedną różnobarwną, skrzeczą­
cą, hałaśliwą masę. Podróżni rozmaitej na­
rodowości spieszą gorączkowo, aby wywal­
czyć najlepsze miejsca na okręcie; „facehini" 
dźwigają ciężary, słychać krzyki i nawoły­
wania marynarzy, skrzypienie i jęczenie pa­
rowej dźwigni, tarcie powrozów i sygnały 
przez tubę rzucane.

Parowce zieją dymem, syczą, gwiżdżą 
i warczą, a olbrzymi „Imperator" dyszy bo­
kami, jak zwierz, co się do ciężkiej walki 
sposobi.

Wśród grona podróżnych, czekających 
na hasło odjazdu, zebrało się w szereg 
zwarty, kilkunastu żołnierzy angielskich w 
ciemnych mundurach: „Black’-watch’ów“. Po 
ich ruchach i figurach trochę sztywnych, 
rozmaitych typach twarzy i nieśmiałem za­
chowaniu, poznać można było z łatwością, 
że nie są to żołnierze zawodowi, ale świeżo 
zwerbowani ochotnicy, jakimi Anglia, nie

znająca przymusowej służby wojskowej, za­
sila swe hufce w razie potrzeby i ryzyko­
wnych kampanij. Taką zas ryzykowną kampa­
nią była właśnie wówczas w r. 1888 i 84-tyrn 
okupacya Egiptu i walka z Mahdystami w 
Sudanie.

Pomiędzy żołnierzami uwijał się też 
człowiek niemłody, w cywilnem ubraniu, 
wyglądający na agenta; miał on okulary na 
garbatym nosie, świadczącym o semickiem 
pochodzeniu i ryże bokobrody a skakał jak 
małpa koło odprowadzającego żołnierzy, ka­
pitana angielskiego. „Niech pan kapitan bę­
dzie spokojny — to wszystko moje dzieci; — 
oni już przysięgali w konsulacie angielskim, 
to oni będą się bić jak... n o ! jak prawdziwe 
Angliki oni się będą bić..."

— Good save the queen!*) — wykrzy­
knęli w tej chwili zebrani na pokładzie żoł­
nierze nie dość wybitnym angielskim akcen­
tem, ale z zapałem młodzieńczym.

— JEare w e ll! — addio— Gruss Gott !— 
odezwały się przeciągłe głosy pożegnania z 
wybrzeża.

Zebrane na „molo" Tryestynki zaczęły 
piszczeć, szlochać, powiewać chustkami; spoj­
rzenia pożegnalne i powietrzne całusy, krzy­
żowały się w promieniach słońca. „Impera- 
tore" wstrząsnął dumnie szeroką piersią; — 
zahuczał ostatni sygnał, warknęła śruba i 
powoli, majestatycznie, potężnem ciałem prze­
cinając strugi roztajałego złota i błękitu, po­
sunął się parowy olbrzym na pełne morze.

Na pokładzie, Stewart okrętowy i kon- 
trolor spisywali i kontrolowali podróżnych.

— Your name? — zapytał stewart, 
przystępując do jednego z ochotników, mło-

*) W r. 1884 panowała jeszcze królowa 
Wiktorya. a

dego człowieka o twarzy ogorzałej, rysach 
słowiańskich, jasnych błękitnych oczach i 
ciemno blond włosach.

— Stanisław Krzęcki — odparł tenże 
z uśmiechem, podczas gdy kontrolor silił się 
nadaremnie na wymówienie obcobrzmiącego 
nazwiska.

— Porco di d io ! che nome barbaro! — 
szepnął do siebie odchodząc.

Nazwany Stanisławem, ochotnik, odłą­
czywszy się od grupy swych kolegów roz­
kładających się taborem na pomoście 8 kla­
sy, poszedł do drugiej klasy i przechadzając 
się po galeryi upajał widokiem morza i nie­
znanych mu okolic. Wznoszące się amfitea­
tralnie nad przepyszną kryształową wód za­
toką, miasto Tryest tonęło w powodzi zło­
tych południowych blasków, w kurzawie roz­
bitych na drobne iskierki promieni słońca, 
opierając się szczytami wieżyc o purpurowe 
ciemne skały Karstu.

Poniżej zaś tego lasu murów i wieżyc, 
wśród miękkiej aksamitnej zieleni krzewów, 
gniazdko Monarsze, czarodziejski pałacyk Mi- 
ramare, przegląda się w morzu i kąpie w niem 
białe marmurowe stopy.

Z zachwytem patrzył Stanisław na ten 
krajobraz; z większym jednak zachwytem to­
nął wzrokiem w ruchliwej, błyszczącej tęczo- 
wemi barwami przestrzeni morza.

— W tem morzu jest przecież dusza — 
mówił sam do siebie — a dusza podobna 
mojej, co jęczy, skarży się Bogu, szaleje i 
w dal ucieka i znów powraca do brzegu — 
wspomnieniem, a woła ustawicznie: „W świat! 
W świat!"

(Ciąg dalszy nastąpi).



z

następnie zaś (od r. 1908) większą własność 
okręgu czortkowskiego.

W parlamencie zasiadał od roku 1885, 
reprezentując tam wielką własność okręgu za- 
leszczyckiego. Gdy wprowadzono głosowanie 
powszechne, złożył mandat i dopiero w roku 
1911 powrócił do Izby posłów, wybrany w 
okręgu Husiatyn-Skałat.

Zarówno w Sejmie, jak w parlamencie 
kierował się umiarkowaniem. Konserwatysta 
z zabarwieniem autonomicznem, umiał hr. 
Gołuchowski u wszystkich stronnictw zdobyć 
sobie uznanie i sympatyę, dzięki swej gorli­
wej chęci służenia krajowi, wielkiemu poczu­
ciu taktu i wyrozumiałości dla odmiennych 
przekonań.

Po usunięciu się ś. p. Stanisława hr. 
Badeniego ze stanowiska Marszałka krajowe­
go, powołany został Adam hr. Gołuchowski 
na to stanowisko. Nominacya jego ogłoszona 
w Wiener Ztg. z dnia 15 czerwca 1912 zna­
lazła sympatyczne u wszystkich stronnictw i 
obozów przyjęcie. Na czele kraju stanął w 
osobie hr. Gołuchowskiego mąż, który mimo 
gorliwego udziału w życiu polityeznem — 
rzecz całkiem wyjątkowa — nieprzyjaciół po­
litycznych nie miał. Wiedziano, że admini- 
stracyę autonomiczną kraju ujmuje w ręce 
polityk bezinteresowny wielkiej rozwagi, pra­
ktycznie znający potrzeby kraju, wolny od 
skłonności do zapędzania się w hazardy, a 
do głębi duszy przejęty najlepszą wolą odda­
nia usług krajowi.

Hr. Gołuchowski obejmował rządy w 
chwili niezmiernie trudnej. Na drodze, którą 
iść miał, zewsząd piętrzyły się przeszkody. 
Sytuacya wymagała zdolności oryentowania 
się, konsekwencyi i wytrwania przy raz usta­
lonych zasadach.

Jako główne zadanie wysuwała się 
przed wszystkiemi innemi sprawa sejmowej 
reformy wyborczej, tamująca prace sejmowe, 
zkąd zamęt wkradł się w cale życie kraju — 
zamęt ten bardziej ubolewania godny, że 
przypadł na czasy, gdy ogólne przesilenie 
finansowe i klęski ekonomiczne w następstwie 
dwu lat nieurodzaju tak szkodliwie odbiły się 
na stosunkach Galicyi.

Sejm zebrał się pod laską hr. Gołu­
chowskiego dwukrotnie dla załatwienia re­
formy wyborczej: w marcu 1913 i lutym 
1914.

Pomimo ogromnych trudności i pesy­
mistycznego z tej przyczyny nastroju, hr. 
Gołuchowski nie stracił otuchy, ani nie ską­
pił coraz nowych zabiegów, aby ugodę ustrzedz 
przynajmniej od rozbicia. Mozolnie postępo­
wało dzieło naprzód; żywo mamy przecież 
wszyscy w pamięci, ile to chwil niepewności, 
niekiedy prawie zwątpienia, przebyć było 
trzeba, zanim wreszcie udało się pokonać 
wszystkie przeciwności i niebezpieczeństwa. 
Pamiętny pozostanie d. 14 lutego, dzień zwy­
cięstwa ostatecznego dobrej woli i zdrowego 
zmysłu politycznego. Marszałek Gołuchowski 
przewodniczył osobiście na obu posiedzeniach, 
na których sejmowa reforma wyborcza została 
ostatecznie uchwalona.

Po oswobodzeniu tym sposobem Sejmu 
od zapór, powiódł go Marszałek ku spełnie­
niu zalegających zadań i w ciągu trzech ty­
godni przeprowadził tak ważne sprawy, jak 
regulacyę budżetu krajowego, pomoc kraju z 
powodu klęsk elementarnych, załatwienie żą­
dań nauczycieli, utworzenie nowych sżkół 
i t. d. i t. d.

Przez cały czas tych doniosłych obrad 
Marszałek Gołuchowski niemal nie schodził 
z posterunku. Być też może, iż trudy ponie­
sione ponad miarę sił, przyczyniły się do 
wyczerpania tego silnego na pozór organizmu 
i wytworzyły stan, który spowodował wczo­
rajszą katastrofę.

W pamięci kraju pozostanie hr. Gołu­
chowski jako włodarz znamienitej i szczęśli­
wej ręki, jako mąż głębokiego umysłu i o- 
twartego serca; jako obywatel wzorowy, któ­
ry ofiarnie oddał się w służbę ziomkom i aż 
do ostatniego tchu pełnił znojne swe zadanie z 
powagą, zrozumieniem, gorliwością, żadnych 
osobistych nie szukając w tern celów.

I jeżeli nad czyją, to nad tą, tak nie­
spodziewanie rozwartą mogiłą, całe społeczeń­
stwo nie ze zwyczaju, lecz z całą siłą prze­
konania, a z wielkim żalem duszy wypo­
wiada :

Cześć Jego pamięci!
Cześć pamięci Męża niepożytych zasług 

obywatelskich! Cześć pamięci znakomitego 
Włodarza, zapobiegliwego i skrzętnego praco­
wnika, który w przedziwnej skromności swej
0 żadne nigdy nie ubiegał się zaszczyty, a 
stawał zawsze pierwszy tam, gdzie szło o 
spełnienie obowiązku! Cześć tej czystej, ja­
snej pamięci, która oby żyła w sercach i u- 
mysłach współobywateli i przechodziła z po­
kolenia w pokolenie, jako wzór i przykład 
do naśladowania!

*
O ostatnich chwilach zmarłego Mar­

szałka donoszą:
Hr. Gołuchowski po powrocie ze świąt, 

które spędził w Husiatynie, czuł się zdrów 
zupełnie. Wczoraj przewodniczył na sesyi 
Wydziału krajowego. Po obiedzie odwiedził 
chorą siostrę, hr. Zofię Starzeriską w sana- 
toryum Czerwonego Krzyża przy ulicy Łycza­
kowskiej. Następnie udał się do biura, a o 
godz. 6 min. 30 wieczorem wyruszył na 
zwykłą przechadzkę po ulicach miasta. Do 
domu (przy ul. Sykstuskiej 1. 64 a) powró­
cił około godz. 7 wieczorem.

Hr. Gołuchowski zajmował tu skromny 
apartament, złożony z trzech pokoi: sypialni, 
jadalni i saloniku, służącego zarazem za pra­
cownię.

Wróciwszy do domu, wydał hr. Gołu­
chowski służbie dyspozycyę co do wieczerzy
1 zasiadł w saloniku, jak co dnia, do lektury. 
Z powodu osłabionego wzroku wyręczał się 
w czytaniu lektorką, które to obowiązki spra­
wowała p. Bronisława Peschkówna. Około go­
dziny 8 przeszedł do sypialni, by napić się 
wody.

W chwilę potem lektorka usłyszała ło­
skot ; sądziła zrazu, że to runął potrącony 
mebel, lecz gdy hr. Gołuchowski przez dłuższy 
czas nie ukazywał się z powrotem, p. Pesch­
kówna weszła do sypialni i ku niewymo­
wnemu przerażeniu spostrzegła hr. Gołuchow­
skiego, leżącego bezwładnie na podłodze. 
Ciche zaledwie rzężenie świadczyło, że żyje. 
Zaalarmowana przez lektorkę służba, próbo­
wała ocucić go za pomocą środków domo­
wych, bezskutecznie. Wezwani lekarze dr. 
Reinhold i dr. Wernicki mogli stwierdzić już 
tylko śmierć, najprawdopodobniej skutkiem 
udaru serca.

Na wiadomość o tem przybyli zaraz do 
mieszkania Marszałka bratanek Zmarłego 
Wojciech hr. Gołuchowski, członek Wydziału

krajowego p, Onyszkiewicz, p. Vivien i dy­
rektor kancelaryi Wydziału krajowego Pio­
trowski.

B. Minister Agenor hr. Gołuchowski 
przybył dzisiaj pospiesznym pociągiem kra­
kowskim o godzinie 8 minut 45 rano.

*
□  Intencyą Wydziału krajowego było, 

aby pogrzeb śp. Marszałka krajowego odbył 
się kosztem kraju, ale rodzina z podzięko­
waniem prosiła o zaniechanie tej myśli, gdyż 
znając zasady zmarłego Marszałka zamierza 
urządzić p o g r z e b  z możliwą prostotą z 
wykluczeniem nawet oficyalnych przemó­
wień.

Według dotychczasowych dyspozycyj ro­
dziny, cała oficyalna część pogrzebu skoń­
czyć się ma we Lwowde.

Eksportacya zwłok z mieszkania do ko­
ścioła archikatedralnego we Lwowie nastą­
pić ma w sobotę o godzinie l l -30 przed po­
łudniem, zkąd po nabożeństwie zwłoki od­
wiezione będą na dworzec kolejowy.

Przy złożeniu zwłok do grobów rodzin­
nych weźmie udział jedynie rodzina.

Wydział krajowy odbył dziś przed po­
łudniem nadzwyczajne posiedzenie pod prze­
wodnictwem Członka Wydziału krajowego 
p. Onyszkiewicza.

Przewodniczący w przemowie złożył 
hołd pamięci Zmarłego, poczem uchwalo­
no : wysłać kondolencyę na ręce brata 
Zmarłego, Agenora hr. Gołuchowskiego, wziąć 
udział in corpore w eksportacyi we Lwowie, 
wywiesić na szczycie gmachu sejmowego ża­
łobną flagę, złożyć wieniec na trumnie Zmar­
łego, z napisem : „Adamowi Gołuchowskie- 
mu, Marszałkowi krajowemu — Kraj“, oraz 
zaprosić do wzięcia udziału w eksportacyi we 
Lwowie posłów sejmowych, reprezentacye po­
wiatowe, oraz reprezentacye większych miast.

Zastępcę Marszałka krajowego w Wy­
dziale krajowym dr. Tadeusza Piłata, bawią­
cego na urlopie w Abbazyi, zawiadomił Wy­
dział krajowy telegraficznie o śmierci Mar­
szałka, prosząc go o powrót do Lwowa.

*
Z powodu zgonu ś. p. Adama hr. Go­

łuchowskiego powiewają żałobne chorągwie 
z gmachu sejmowego, wieży ratuszowej, Izby 
handlowej i przemysłowej, szpitali, klinik i 
wielu instytucyj prywatnych.

W ie d e ń. Dzienniki poświęcają Mar­
szałkowi Gołuchowskiemu ciepłe wspomnie­
nia, wymieniając przedewszystkiem zasługi 
jego około porozumienia pomiędzy Polakami 
a Rusinami, tudzież około galicyjskiej sej­
mowej reformy wyborczej.

N em  F r Pres:se podnosi pełen umiar­
kowania temperament, bezstronność w urzę­
dowaniu, ścisłą bezstronność w kierowaniu 
obradami Sejmu, wskazuje na autorytet, jaki 
miał ś. p. Marszałek wśród stronnictw pol­
skich i na wielką sympatyę, jaką cieszył się 
także wśród Rusinów, jako najgorętszy orę­
downik pokoju narodowościowego w Ga­
licyi.

Dzienniki wspominają wueszcie o tem, 
że hr. A. Gołuchowski należał swego czasu 
do najwybitniejszych członków wiedeńskiego 
Koła Polskiego.

W i e d e ń .  P. Prezydent Ministrów 
hr. Stiirgkh wystosował do Wydziału krajo­
wego w Galicyi następujący telegram:

„Z powodu śmierci JE. P. Marszałka 
hr. Adama Gołuchowskiego proszę Szanowny 
Wydział krajowy przyjąć wyrazy mego naj­
serdeczniejszego współczucia. Wraz z krajem 
ubolewam nad zgonem tego męża, któremu 
wybitna działalność w życiu publicznem za­
pewnia na zawsze najwdzięczniejszą pamięć i 
którego nazwisko trwale jest złączone z do­
konaniem błogosławionego dzieła pokoju na­
rodowościowego.

Również wystosował hr. Stiirgkh tele­
gram kondolencyjny do brata Marszałka, Age- 
hora kr. Gołuchowskiego.

K r a k ó w .  Z powodu zgonu hrabie­
go Gołuchowskiego wywieszono chorągiew 
żałobną na ratuszu krakowskim. Prezydent 
dr. Leo wysłał depesze kondolencyjne do 
Wydziału krajowego i do rodziny na ręce 
brata hr. Agenora Gołuchowskiego. W po­
grzebie weźmie udział deputacya Rady mia­
sta. Powiewa również chorągiew czarna na 
gmachu Rady powiatowej. Prezydyum Wy­
działu powiatowego wysłało depeszę kondo­
lencyjną i weźmie udział w pogrzebie. Wy­
wieszono chorągiew z gmachu filii Banku 
hipotecznego, którego dyrektor dr. Kornel 
Paygert wyjedzie na pogrzeb, również repre­
zentanci wielu innych instytucyj wyjadą na 
pogrzeb.

Zjazd w Abbazyi.
Z Abbazyi donoszą: Wczorajsza konfe- 

reneya P. Ministra hr. Berchtolda z marki­
zem di San Giuliano trwała dwie godziny. 
Rozmowy polityczne, o których przebiegu wy­
dany będzie oficyalny komunikat, toczyć się 
będą w dalszym ciągu.

Hr. Bercht' ld i di San Giuliano przy­
jęli wczoraj po południu w salonie ministra 
di San Giuliano przebywających w Abbazyi 
przedstawicieli prasy włoskiej i austryackiej. 
Di San Giuliano, który włada zupełnie do­
brze językiem niemieckim, (znane są jego 
przekłady Goethego na język włoski) wyraził 
wobec dziennikarzy ubolewanie, że nie może 
udzielić żadnych wyjaśnień, gdyż z zasady 
nie dopuszcza nigdy wywiadów. M inister wy­
raził radość z powodu, że miał obecnie spo­
sobność poznać bliżej piękność austryackiej 
R iviery , którą znał tylko powierzchownie 
podczas przejazdu do Albanii. Również wo­
bec przedstawicieli prasy włoskiej minister 
potwierdził korzystne wrażenie, odniesione 
podczas pobytu w Abbazyi.

Następnie przyjął burmistrza Abbazyi i 
Wołoski, Stangera. Minister rozmawiał z bur­
mistrzem po włosku, informował się o sto­
sunki narodowościowe w Abbazyi i dał wy­
raz swej radości z powodu poznania miasta. 
Minister wypytywał się także obszernie o 
daty z rozwoju miejscowości w czasie osta­
tnich lat trzydziestu.

Następnie burmistrz został przyjęty przez 
P. M inistra hr. Berchtolda, który również 
wypytywał go o stosunki w miejscowości.

Projektowanej wycieczki torpedowcem 
„Tatra11 do Lussin zaniechali Ministrowie z 
powodu niepogody.

Na cześć obu Ministrów wydała wczo­
raj przyjęcie baronowa Haas Teichy, a ko- 
misya zdrojowa urządza dziś wielki koncert.

9)

M A T K A .
(Artur Dourliar.: Lr, supplicr d ’ mu: mirę).

V.

(Ciąg dalszy).

To było prawdą. Jedno spojrzenie 
matki łagodziło i ujarzmiało Janka. Lecz 
„sztaba żelaza11 prężyła się wobec niespra­
wiedliwości lub podłości, a w świecie szkol­
nym, wiernem zwierciadle życia, gdzie doko­
nywało się tyle podłostek, młody don Kiszot 
już raz pokazał, co umie.

Pewien kasyer, uczciwy dotychczas,
okradł kasę i znikł, a syn jego musiał opu­
ścić szkołę, z czołem pochylonem przed 
wzgardą publiczną. Był to dobry uczeń, 
uprzejmy i usłużny, który nieraz dopo­
magał słabszym od sieb ie ; a jednakże,
w chwili jego odejścia, żaden z młodych ko­
legów nie okazał tyle szlachetności, aby go 
w rozpaczy dobrem słowem pocieszyć. Jeden 
tylko Jan poszedł w milczeniu rękę mu uści- 
snąć, a gdy Bernard szydził mówiąc :

— Masz strawny żołądek !
— Przepraszam! — odrzekł Jan — 

twój ojciec warta więcej od jego ojca, ale two­
ja wartość jest mniejsza niż jego...

Wypadak narobił nieco hałasu, lecz 
doktor xrvoix głośno pochwalił uczynek Ja­
na i wyłajał syna, że go nie naśladował.

— Nie wybiera się sobie rodziny — 
mówił kończąc — jedni odziedziczają honor 
i pozostaje im go tylko utrzymać w całości; 
inni znowu, muszą się starać odzyskać ten 
honor... i zadanie ich nie należy do najła­
twiejszych,

— Ma pan słuszność doktorze — po­
twierdziła poważnie pani Oauyy.

A dla Jana nic nie miało większej war­
tości, jak pochwała matki, tak wielką czcią 
ją otaczał.

Ona ze swojej strony kochała go, lecz 
ukrywała swoje uczucie pod pozorami suro­
wości, wymagając wiele i nic nie przeba­
czając.

— Dalibóg, to jedyna rzecz, którą za­
rzucam naszej pani — mówiła służąca Aneta, 
bardzo przywiązana do młodych państwa — 
jest nadto surowa dla tego biednego chłopca! 
Ale ona pragnie, żeby był lepszy od innych 
i dobrze to jej się udaje!

Służąca, w swojej prostocie dobrze zro­
zumiała, bo właśnie takim był ukryty cel tej 
bohaterskiej matki, nauczającej słowem i przy­
kładem, którą widziano "przy pożarze na 
przedmieściu de Tlsle stojącą odważnie 
w szeregu podających wodę, gdy tymczasem 
syn jej rzucał się w płomienie, żeby ocalić 
życie starcowi kalece.

Lecz ten spartański stoicyzm był więcej 
pozorny, niż rzeczywisty; w innej okoliczno­
ści, Jan nabawił się zapalenia płuc wyła­
wiając z rzeki znanego nam już kulasa, który 
się topił i wtedy, matka okazała całe swoje 
uczucie przy łożu dziecka w niebezpieczeń­
stwie, a doktor, widząc jej rozpacz, mówił 
potrząsając g łow ą:

— Jeżeliby śmierć tędy przeszła, zabra­
łaby z pewnością dwie ofiary.

Dzięki jego staraniom tak samo świa­
tłym, jak pełnym poświęcenia, podwójne nie­
szczęście zostało usunięte i chory był wkrótce 
rekonwalescentem, ku wielkiej radości sio­
stry, Lucy i kolegi Andrzeja, który po dzie­
sięć razy dziennie wbiegał zapytać o wiado­
mości i opowiadać mu nowiny z liceum.

Lecz hałaśliwa radość studenta, niepo­
hamowana wesołość dziewczynki, były mniej 
wymowne od milczącej postawy matki, wpa­
trującej się w syna.

Każdego dnia, pokorny i onieśmielony, 
jak obity pies, kulas przychodził wraz z oj­
cem, starym ślepym weteranem, którego był 
caLą pociechą, śledzić, jak doktor będzie wy­
chodził od chorego; ale nie ośmielał się 
wejść do domu, wyrzucając sobie to „nie- 
szczęście“. Przechadzali się obaj zwolna przed 
domem, jeden, starając się przygłuszyć stu­
kot swoich kul na bruku, drugi, podnosząc 
puste źrenice ku oknom zamkniętym.

Ci dwaj nieszczęśliwi, podwójnem kale­
ctwem przypominając opowieść o ślepym i 
paralityku, byli na dwóch przeciwnych krań­
cach życia, pozbawieni wszystkiego co urok 
istnienia stanowiło

Dziecko nie mogło się ani bawić, ani 
biegać z towarzyszami swego wieku.... Ojciec 
nie widział rysów swego syna!

Służąc w artyleryi, Hieronim Bouehard 
stracił wzrok wskutek wybuchu skrzyni 
z amunicyą. Wróciwszy do rodzinnego mia­
sta, gdzie żył jak mógł z pensyi wojskowej, 
pomimo swojego kalectwa, a może właśnie 
dla tego znalazł łagodną i cierpliwą dzie­
wczynę, robotnicę, z którą się ożenił i która

obdarzywszy go przelotnym promykiem szczę­
ścia, zmarła, dając życie wątłej istocie, którą 
ojciec czule przycisnął do dotkniętego nagłą 
żałobą serca.

W jaki sposób ze swojem kalectwem, 
niedoświadczeniem i niedostatecznymi środ­
kami utrzymania, stary żołnierz potrafił wy­
chować dziecko?

Miłość ojcowska czyni takie cuda i sko­
ro depcząc już na nóżkach, malec plątał się 
wokoło jego nóg, wdrapywał się na kolana, 
pociągał za wąsy, biedny człowiek czuł się 
nad wyraz szczęśliwy.

Niestety! Dla niektórych istot, nad któ- 
remi los się znęca, najmniejsza radość jest 
tylko przerwą pomiędzy dwiema katastrofami.

Dnia pewnego, przyniesiono dziecko, 
którego obie nogi zgniótł wagonik fabryczny. 
Pomimo usiłowań lekarzy, pomimo nieznużo- 
nej troskliwości ojca, chłopak został kaleką.

Ślepiec zrezygnowany na swój los okru­
tny, o mało nie oszalał wobec wypadku syna. 
Przeżyli jednak oba swoją podwójną niedolę, 
podtrzymywani wzajemnem przywiązaniem."

Dopełniali się też wzajemnie: ojciec 
widział oczami syna, którego żywa, nad wiek 
rozwinięta wyobraźnia, w jaskrawych bar­
wach opisywała mu to, co się działo w około 
nich.

Synowi zdawało się, że posiada nogi 
ojca, a gdy stary żołnierz przypominał sobie 
jeszcze swoje przygody, mały kaleka klaskał 
w ręce i rzucał niecierpliwie pokaleczonemi 
nogami, jak gdyby on także chciał lecieć do 
ataku.

(Ciąg dalszy nastąpi).



N . Fr. Presse podaje, że w programio 
pogadanek w Abbazyi są następujące kwe- 
stye: Strzeżenie porządku i spokoju na Bał­
kanach i uregulowanie sprawy albańskiej, 
niezmieniony stan istniejącej równowagi nad 
morzem Adryatyckiem. Wszystkie inne spra­
wy, jak kolej oryentalna, kolej serbska do 
Adryi i wybór stolicy Albanii, są zanadto 
szczegółowemi kwestyami i będą tylko z gru­
bsza traktowane.

Wedle Pesier L loyd ’ zjazd w Abbazyi 
może być zwrotnym punktem w zagranicznej 
polityce Austryi i Włoch. Oba Państwa m u­
szą myśleć o swej przyszłości nad morzami 
azyatyckiemi. Otwiera się tu olbrzymie pole 
pracy od Skutari po Taurus. Monarchia au- 
stro-węgierska za czasów Maryi Teresy miała 
decydujący wpływ na Lewancie; oba Pań­
stwa zostały tam teraz wyparte i tylko 
wspólnemi siłami mogą stracony posterunek 
odzyskać. Związek tych Państw i przyjazny 
ich stosunek powinien się oprzeć na nowych, 
silnych podstawach. Do tego zdążają narady 
obu Państw po zjeździe w Abbazyi.

Pesti Hirlap twierdzi, że przedmiotem 
narad obu Ministrów jest także sprawa pe­
wnych gwarancyj, jakie mają otrzymać Wło­
chy odnośnie do morza Śródziemnego. Ta 
dodatkowa umowa ma być wciągnięta w tra­
ktat stały trójprzymierza.

Petit Parisien, którego kierownikiem 
jest b. minister spraw zagranicznych Pichon, 
z okazyi zjazdu w Abbazyi omawia stosunek 
Francyi do Włoch i zauważa, że jest rzeczą 
możliwą, iż trójprzymierze przy odnowieniu 
w r. 1912 nie zostało zmienione. Natomiast 
jest rzeczą wątpliwą, czy nie dołączono no­
wej umowy w sprawie morza Śródziemnego, 
Adryatyckiego i Afryki Północnej.

Co do tego punktu — pisze cytowany 
organ — potrzebujemy wyjaśnień, których 
brak we wszystkich dotychczasowych wynu­
rzeniach ministrów włoskich.

Polacy pod bertom p r u s k a ,
(Jeazcze echa zajść moabickich. — Handlarze 

ziemią.)

Korespondent rzymski berlińskiej Ta- 
gliche Rundschau podniósł twierdzenie, że 
polskie biuro prasowe w Rzymie usiłowało 
pomieścić w pismach włoskich nieprawdziwą 
relacyg o zajściach moabickich. Wskutek te­
go rząd niemiecki powinien tę sprawę spro­
stować, ponieważ wielu ludzi w Bzymie mo­
głoby sądzić, że w Niemczech prześladuje 
się niewinne dzieci. Taglichc Rundschau o- 
burza się, że — jak donieśliśmy — dzieci 
polskie z Moabitu zostały dopuszczone do u- 
roczystej Komunii św. w kościele św. Mar­
cina w Poznaniu. „Gdzież to widziano“ — 
pisze organ sfer hakatystycznych — „aby 
proboszcz innej dyecezyi, nie poprosiwszy
0 zezwolenie, mógł wzywać do siebie demon­
stracyjnie parafian z innej parafii i dokony­
wał wobec nich czynności, zastrzeżonych dla 
proboszcza miejscowego. Należałoby stwier­
dzić, kto w tym wypadku udzielił potrze­
bnego zezwolen.a. Jeśli takiego zezwolenia 
nie udzielił ani delegat książęco-biskupi ani 
proboszcz moabicki, winien rząd wkroczyć 
w tę sprawę i żalić się w Bzymie w drodze 
dyplomatycznej. Jeśli zaę władze kościelne, 
objawiając niesłychaną słabość, udzieliły tego 
zezwolenia, rząd powinien im wyjaśnić, że 
nigdy nie będz i a tolerował takich urzędo­
wych ustępstw dla ludzi, który nadużywają 
religii jako płaszczyka dla podziemnej roboty 
politycznej.

Kwmjer Poznański występuje prze­
ciwko powyższym wywodom Tugliche Rund­
schau, twierdząc, że o żadnej demonstracyi 
w kościele św. Marcina niema mowy i po­
wołuje się w tym względzie na sprosto wanie, 
które ks. dziekan Mayer nadesłał Dzienniko­
wi berlińskiemu. Według tego sprostowania 
w kościele św. Marcina podczas Komunii 
dzieci moabickich nie było żadnych nadzwy­
czajnych uroczystości, nie było potem żadnej 
uczty, ani wielkich przemówień, o których 
mylnie donoszono.

Zresztą niezależnie od tego — pisze 
K uryer Poznański — sprawa Komunii św. 
to sprawa wewnętrzna Kościoła, w której 
głos rozstrzygający mają wyłącznie władze 
kościelne.

W ubiegłą sobotę — jak donoszą pisma 
poznańskie — zamierzało w Berlinie, w pa­
rafii św. Piusa, najbardziej polskiej, przystą­
pić dziesięcioro dzieci polskich do pierwszej 
spowiedzi św. Ponieważ dzieci zostały przy­
gotowane do spowiedzi w języku polskim
1 wyegzaminowane przez księdza-Poiaka, 
proboszcz miejscowy oddalił wszystkie dzieci 
od konfesyonału.

Sprawa przejścia majątku Linie z rąk 
polskich w niemieckie nie schodzi w dal­
szym ciągu ze szpalt prasy poznańskiej. K u ­
ryer Poznański nazywa tę sprawę typowym 
przykładem handlarstwa ziemią, na którem 
zarobił dobrze cały szereg osób: żydzi i Niem­
cy, wobec^ których polskie społeczeństwo nie 
może mieć żadnych pretensyi natury moral­

nej, oraz niestety Polacy, którzy stoją przed 
sądem opinii publicznej. Wymowne świade­
ctwo dają tu liczby.

Przed półtora rokiem sprzedał p. Wal- 
żyk Linie p. Ludwikowi Kasprowiczowi za
1.400.000 marek. Nabywca sprzedał ten ma­
jątek w roku zeszłym p. Lisieckiemu za
1.770.000 marek, a więc o 370.000 wyżej. 
Gdy zaś p. Lisiecki zaczepił sądownie kon­
trakt kupna, twierdząc, że został w błąd 
wprowadzony, wziął p. Kasprowicz Linie z 
powrotem i sprzedał p. Wendorffowi za
1.650.000 inarek, więc jeszcze o 250.000 ma­
rek powyżej ceny zapłaconej przez siebie p. 
Walżykowi. Zarobki zaś pośredników szły w 
dziesiątki tysięcy marek. "Wszystkie te liczby 
mówią bardzo wiele i dowodzą, że interes 
narodowy uległ tym razem interesom pry­
watnym, a ziemia nie była warstatem pracy 
społecznej i narodowej, lecz przedmiotem pro­
stej frymarki.

G en.-guaernatir Ż y l iń s k i«  W arszaw ie.
Wszystkie pisma, wychodzące w Króle­

stwie Polskiem, zamieściły w ostatnich swo­
ich numerach jednobrzmiące urzędowe spra­
wozdania o pierwszych chwilach pobytu no­
wego generał-gubernatora w Warszawie. Mi­
mo typowej swej formy, mówią one wiele i 
wyjaśniają wszystko lepiej, niż najbarwniej­
sze stylistyczne opisy, stwierdzając zarazem 
przypuszczenia, podkreślone przez prasę pol­
ską zaraz po ogłoszeniu nominacyi generała 
kawaleryi Żylińskiego generał-gubernatorem 
warszawskim.

"Wspomniane wyżej sprawozdanie urzę­
dowe brzmi dosłownie:

Jak donosi Warsz. Dniewnik, w sobo­
tę, d. 11 b. m. o godz. 2 po południu, w b. 
Zamku królewskim przedstawili się generał- 
gubernatorowi warszawskiemu i dowódcy wojsk 
warszawskiego okręgu wojskowego, generałowi 
jazdy Żylińskiemu, wyżsi wojskowi i urzędni­
cy cywilni.

Przedstawiający się zgromadzili się w 
trzech salach: w sali tronowej — urzędnicy 
dworscy i konsulowie, w sali rycerskiej — 
wojskowi i w sali kolumnowej — urzędnicy 
cywilni.

O godzinie 2 po południu, generał ja­
zdy J. G. Żyliński wyszedł z apartamentów 
wewnętrznych i zaczął obchodzić zgromadzo­
nych, rozmawiając z przedstawicielami biur
0 sprawach ogólnych, dotyczących różnych 
instytucyj, oraz zadając pytania w zakresie 
spraw służbowych.

Zwracając się następnie do wojsko­
wych, zgromadzonych w sali rycerskiej, głó­
wny dowódca wojska, generał jazdy J. G. 
Żyliński, wygłosił przemówienie następujące:

„Jego cesarska mość najjaśniejszy pan 
raczył powierzyć mi dowództwo wojsk war­
szawskiego okręgu wojskowego.

„Dumny jestem z zaszczytu stania na 
czele przodowniczego oddziału armii rossyj- 
skiej, na czele tego wojska, do którego sam 
należałem, dowodząc przed siedmiu laty 14 
dywizyą jazdy. Następnie, będąc naczelni­
kiem sztabu generalnego, widziałem oddziały 
wojska warszawskiego okręgu wojskowego, 
które miały szczęście przedstawiać się Jego 
cesarskiej mości najjaśniejszemu panu w 
Krasnem Siole i pod Czyżewem, gdzie od­
działy te były zaszczycane miłościwem uzna­
niem Jego cesarskiej mości. Wyćwiczenie 
wojska w warszawskim okręgu wojskowym 
zawsze stało wysoko. Wojsko, które miało 
w liczbie swoich nauczycieli niezapomnia­
nego feldmarszałka Hurkę, nie może zapo­
mnieć o jego wskazaniach, które, niewątpli­
wie, wśród tego wojska żyją i żyć będą.

„Jestem szczęśliwy, panowie, że pierw- 
szem poleceniem, które otrzymałem od Jego 
cesarskiej mości najjaśniejszego pana, gdy 
składałem pożegnanie przed wyjazdem, był 
rozkaz pozdrowienia wojska od Jego cesar­
skiej mości. Zawiadowiłem o tern w rozkazie 
do okręgu i proszę panów oznajmić o po- 
wyższem powierzonym sobie oddziałom.

„Uszczęśliwieni tern cennem pozdrowie­
niem cesarskiem, raźno uczyć się będziemy
1 pracować dla pożytku i chwały ukocha­
nego samowładcy i drogiej naszej ojczyzny“.

G enerał-gubernator warszawski udał 
się następnie do sali kolumnowej, obszedł 
przedstawiających się tam urzędników cywil­
nych i wygłosił do zgromadzonych przemó­
wi lenie następujące:

„Jego cesarska mość najjaśniejszy pan 
raczył postawić mnie na czele zarządu kraju 
Nadwiślańskiego.

„Ze czcią przyjmując ten miłościwy 
znak zaufania monarchy, ja, oczywiście, wy­
tężę wszystkie siły, aby wykonać powierzone 
mi, odpowiedzialne zadanie. Ja już miałem 
w pewnym stopniu możność poznać zarząd 
kraju, piastując w r. 1906 i 1907 urząd tym­
czasowego generał-gubernatora gub. kiele­
ckiej- Pracowałem wtedy pod kierownictwem 
dostojnego i powszechnie poważanego gene­
rała adjutanta Skalona, który dzielnie i z po­
święceniem się piastował urząd generał-gu­
bernatora warszawskiego w tych ciężkich dla

Bossyi latach. Moje doświadczenie osobiste 
jest jednakowoż zbyt małe, i ja oczywiście, 
wspierać się będę na waszem doświadczeniu 
i liczę na wasze współdziałanie i pomoc.

„Cesarze rossyjscy zawsze otaczali kraj 
Nadwiślański tą ojcowską pieczą, jaką ota­
czają wszystkie dzielnice naszej rozległej oj­
czyzny. Nie dalej, jak w tych dniach wło- 
ściaństwo miejscowe święciło pięćdziesięcio­
lecie jednego z największych w historyi a- 
któw monarszej pieczy o jego dobrobyt. A za­
tem, wykonywując rozkazy swych cesarzów, 
władza miejscowa w kraju nie może być in­
ną, jak władzą życzliwą, lecz jednocześnie 
i władzą stanowczą, gotową i zdolną w ra­
zie konieczności, ujawnić całą tę siłą, jaką 
jej daje prawo i nakazuje obowiązek.

„ W ciągu ostatnich stu lat pod berłem 
rossyjskich monarchów kraj Nadwiślański 
osiągnął rozkwit: jego przemysł rozwinął się 
nadzwyczajnie, dobrobyt ludności rolnej pod­
niósł się po nadaniu włościanom ziem i; inte­
resami ekonomicznymi jest on już związany 
z całą wewnętrzną Bossyą; wielotysięczni 
urodzeni tu mieszkańcy stosują swą wiedzę 
i pracę na różnych polach działalności na 
całym obszarze państwa. Powinniśmy zatem 
i nadal prowadzić ten kraj drogą, wytkniętą 
przez historyę, wspólną dla całej Bossyi dro­
gą do dobrobytu, jedności i wielkości; dro­
gą tą oddawna prowadzą naszą ojczyznę jej 
ukoronowani wodzowie".

Przyjęcie skończyło się o godz. 3 po 
południu.

Warsz. Dniewnik z d. 12 b. m. donosi: 
„Wczoraj, w Zamku, od godziny 3'30 do 6 
po południu, u głównego naczelnika kraju, 
generała jazdy J. G. Żylińskiego oraz jego 
małżonki, W. M. Żylińskiej, odbyło się oży­
wione i z udziałem licznych gości przyjęcie. 
W sali koncertowej Zamku gości uprzejmie 
witał generał J. G. Żyliński; w sali malino­
wej serdecznie przyjmowała licznych gości 
W. M. Żylińska z córką, M. J. Astafjewową".

„W niedzielę, z powodu święta Wiel- 
kiejnocy według n. st., główny naczelnik 
kraju, generał jazdy J. G. Żyliński z mał­
żonką W. M. Żylińską odwiedził Arcybiskupa 
rzymsko-katolickiego, ks. Rakowskiego “.

Tyle urzędowy komunikat. Społeczeń­
stwo polskie w „kraju Nadwiślańskim11 ocze­
kuje teraz z niecierpliwością realnych objawów 
tej „władzy życzliwej11, która jednocześnie 
ma być i „władzą stanowczą, gotową i zdol­
ną, w razie konieczności, ujawnić całą te 
siłę, jaką jej daje prawo i nakazuje obowią­
zek11.

Byle ona tylko była istotnie życzliwą, 
a rozumną i... bezstronną.

K R O N I K A .
Livóu\ l( i  kwietnia.

Kalendar * 1
P i ą t e k  (17 kwietnia):
Rudolfa. — Krasi sława. — Josyfa.
Wschód słońca o godzinie 4'30 rano 

zachód słońca o godzinie 6T6 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  5 Cel.

— Z Akademii Umiej ętności w Kra­
kowie. Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 20 bm. o go­
dzinie 5 po południu. Porządek dzienuy:
I. Czł. L. Sternbach: Przyczynki do mitów 
o słowiku i jaskółce. 2. Czł. T. Grabowski: 
Pojęcie poezyi u poetów średniowiecznych w Pol­
sce. 3. Dr. S. P igoń: Symbol pani słonecznej 
w poezyi Słowackiego. Potem odbędzie się po­
siedzenie ściślejsze. Posiedzenie wydziału histo- 
ryczno-filozoficznego odbędzie się we wtorek, 
dnia 21 bm. o godzinie 5 po południu. Porzą­
dek dzienny: i . Czł. prof. O. Balzer: prof. 
L. K. Goetza „Das russische Recht11. 2. prof. 
A. Kostanecki: Idee społeczne Russa. Potem 
odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W piątek dnia 17 b. m., prof. Uniw. 
dr. A. Szelągowski: „Życie w Polsce Cz.
II. Czasy Odrodzenia11 (z obraz, świetln.). Za­
kład chemiczny Uniwersytetu, uL Długosza 6. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Grad. Zaczynają się już niespodzianki 
wiosenne: przed kilku dniami mieliśmy już 
prawie lato, potem temperatura nagie spadła i 
padał zimny deszcz, dziś znów przed połu­
dniem po raz pierwszy w sezonie wiosennym 
mieliśmy grad.

Dość duże kulki lodowe pokryły na chwilę 
dachy i gościńce, topiąc się następnie pod 
wpływem deszczu ze śniegiem.

Będziemy mieli jeszcze niejedną taką nie­
spodziankę. .

□  Sprawa wyborów do Rady po­
wiatowej w Brzeżanach. Zgromadzenie no­
wo wybranych i w certyfikaty zaopatrzonych 
członków Bady powiatowej w Brzeżanach, u-

nieważniło, skutkiem zażalenia Franciszka Ły­
sakowskiego i towarzyszy cały akt wyborów 
do Bady powiatowej, dokonany w grudniu 1913 
roku z powodu, że rozdział 26 członków Bady 
na poszczególne grupy jest rzekomo w sprze­
czności z wysokością podatków przez te grupy 
opłacanych.

Ponieważ powyższa uchwała przekracza 
zakres działania reprezentacyi powiatowej, gdyż 
rozdział mandatów, dokonany przez Namiestni­
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
może być zaczepiony jedynie w drodze zażale­
nia do Trybunału administracyjnego, przeto na 
zasadzie § 51 ustawy o Reprezentacyi powia­
towej, Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym wstrzymało obecnie wyko­
nanie uchwały, unieważniającej akt wyboru 
członków Bady powiatowej w Brzeżanach.

Namiestnictwo odrzuciło jako niedopu­
szczalne zażalenie Franciszna Łysakowskiego, 
a do unieważnienia z urzędu aktu wyborczego 
nie znalazło podstawy, ponieważ rozdział 26 
członków Bady powiatowej na poszczególne 
grupy uskuteczniono na podstawie ostatniego 
przypisu podatków za r. 1913, a dokonane pó­
źniej odpisy podatków, co do niektórych kon- 
trybuentów, objętych wykazem osób należących 
do grupy najwyżej opodatkowanych z katego- 
ryi handlu i przemysłu, tudzież dokonane przez 
starostwo w Brzeżanach w drodze reklamacyi 
wykreślenie z dotyczącej listy wyborczej firmy 
Klinger et Miinzer, co było właśnie przedmio­
tem zażalenia Łysakowskiego i towarzyszy, po­
zbawia — zdaniem Namiestnictwa — tylko doty­
czące osoby czynnego prawa wyborczego do 
Rady powiatowej, nie może zaś kwestyonować 
podatkowej podstawy mandatów na poszczególne 
grupy.

Przeciw tej decyzyi Namiestnictwa wolno 
interesowanym wnieść w terminie czterech ty­
godni rekurs do Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

Starostwo w Brzeżanach otrzymało równo­
cześnie polecenie, ażeby po prawomocności de­
cyzyi Namiestnictwa wezwało Radę powiatową 
w Brzeżanach do ukonstytuowania się.

— Z poczty. Z dniem dzisiejszym od­
dana została do publicznego użytku publiczna 
mównica telefoniczna tudzież stacya telegraficzna
0 ruchu telefonicznym w Knihyniczach z ogra­
niczoną służbą dzienną.

— Przystanek kolejowy Maniów, po­
łożony pomiędzy stacya "Wolą Michowa, a przy­
stankiem i ładownią Balnicą w kilometrze 9'5 
linii lokalnej Nowy-Łupków-Cisna otwarty zo­
stanie z dniem 1 maja b. r. dla ruchu osobo­
wego i pakunkowego. — Czasy odjazdu pocią­
gów, zatrzymujących się w pomienionym przy­
stanku, zawarte są w ściennym rozkładzie jazdy 
obowiązującym od dnia 1 maja. — Ekspedycya 
osób i pakunków odbywać się będzie w pociągu 
przez konduktora tylko w obrębie kolei lokalnej 
Nowy-Łupków-Cisna. — Po odbiór pakunków 
nadanych do przystanku „Maniów" zgłosić się 
należy w myśl postanowień § 34 II. regula­
minu ruchu bezwłocznie po przyjeździe do kie­
rownika pociągu.

— Dyrektorem teatru Nadwornego 
w W iedniu zamianowany został artysta Na­
dworny i reżyser Hugo Thimig.

A  Z gubiono : pulares, zawierający 20 
koron i rozmaite kwity; pierścionek złoty ze 
szmaragdem, wartości 1200 kor.; pulares z kwota 
20 koron.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : bluzkę damską, trzewiki, szalik
1 parę rękawiczek.

A  Podrzutek. Koło budynku Panoramy 
Racławickiej na placu powystawowym znale­
ziono wczoraj po południu podrzucone niemo­
wlę płci żeńskiej w wieku około 4 miesięcy. 
Jak wykazały przeprowadzone przez poiicyę do­
chodzenia, matką dziecka jest zarobnica Magda­
lena Burdzio.

A  Kronika policyjna. Do sklepu ze­
garmistrza M. Finkla przy ul. Żółkiewskiej 1. 14 
włamali się wczoraj w nocy złodzieje i skradli 
50 srebrnych i niklowych zegarków, łącznej 
wartości 400 kor.

W ulicy Sokoła przytrzymano wczoraj 
wieczorem 18-letniego Stanisława Wojciechow­
skiego, notowanego złodzieja, w chwili, gdy je­
dnej z przechodzących tamtędy pań wyciągnął 
pulares z torebki.

Na dziedzińcu realności przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 14 znaleziono wczoraj duży tłumok, 
zawierający bieliznę i rozmaite części garderoby, 
który porzucił prawdopodobnie jakie złodziej.

Policya aresztowała wczoraj Józefa Hugla, 
murarza z Jaworowa, u którego znaleziono złote 
serduszko, ozdobione 9 większymi i 12 mniej­
szymi brylantami.

A  Zwłoki noworodka p łci m ęskiej
znaleziono dDia 13 b. m. na cmentarzu Janow­
skim. Policya wdrożyła w tej sprawie docho­
dz en i a .

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Sykstuskiej 1. 19 usiłował dziś przez 
południem odebrać sobie życie wystrzałem d 
rewolweru, skierowanym w lewą pierś, 22-le- 
tni urzędnik bankowy N. Landau. Kula utkwiła 
poniżej serca.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego udzieliło desperatowi pierwszej pomocy.

Powód zamachu samobójczego nieznany.

,, Gazeta Lwowska" z dnia 17 kwietnia 1914.
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A  Napad, Wczoraj w nocy napadło kil­

ku drabów w pobliżu głównego dworca kole­
jowego na robotnika Józefa Tereńczuka, pobiło 
go, przyczem jeden z napastników ugodził go 
nożem w plecy, zadając dość znaczną rano.

A  Znaczna kradzież. Do mieszkania 
dr. Maksa Siibera przy ul. Kleinowskiej 1. 4 
włamali się wczoraj złodzieje i skradli znaczną 
ilość biżuteryi i garderoby. Szkoda wynosi prze­
szło 1000 koron.

C/\) Samobójstwo. Dziś rano znaleziono 
w stawie Pełczyńskim zwłoki starszego mężczy­
zny i odwieziono je do Zakładu medycyny są­
dowej. Dopiero później zbadała policya, że de­
nat nazywa się Maryan hr. Dzieduszycki, liczył 
lat 62, mieszkał z małżonką przy ulicy Jakóba 
Strzemię.

Około g. 5 rano wyszedł hr. D. przez okno 
na ulicę, ubrany w marynarkę, udał się nad 
staw Pełczyński i tam się utopił. Przyczyną 
samobójstwa ma być silny rozstrój nerwowy.

— Z m a rli: we Lwowie, dr. Bogumił 
Zawadil, lekarz, w 48 r. życia; Seweryn Na­
wrocki, lustrator urzędu podatkowego, w 56 r. 
życia; Stanisław Bukowski, kierownik fabryki 
Zieleniewskiego, w 37 r. życia; Anna Andry- 
szczak, żona przedsiębiorcy budowlanego, w 51 
roku życia; dr. Władysław ćwik, profesor VIII. 
gimnazyum, w 33 r. życia; Helena Smoleńska, 
w 55 r. życia; Józef Kerekjarto, emer. dyre­
ktor seminaryum nauczycielskiego męskiego, w 
75 r. życia;

w Krakowie: Teodozya z Chaberskich Ho- 
raczkowa; Eliasz Friedman, członek krakowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, w 52 r. życia; 
Józef Skaza, buchalter firmy „M: Jawornicki", 
w 68 r. życia;

w Mielcu: Stanisław Kapłański, b. inspe­
ktor szkolny w 73 r. życia.

w Meranie, prof. Adolf Fischer, dyrektor 
Muzeum sztuki wschodnio-azyatyckiej w Kolonii, 
w 60 r. życia;

— Ofiara naganiaczy do Prus. Wczo­
raj przybył pieszo do Krakowa z Prus robotnik 
z pod Czortkowa Wincenty Paduch. Wskutek 
zupełnego wyczerpania zasłabł na dworcu ko­
lejowym i w drodze do szpitala zmarł w ka­
retce pogotowia Tow. ratunkowego.

— Wypadek śm iertelny w  górach. 
ZInsbruku donoszą, że w górach koło Kramsaehu 
turysta monachijski Schmidt, majster ślusarski 
spadł w oczach towarzyszącej mu córki ze skały 
w przepaść, głębokości 100 metrów i zginął na 
miejscu.

— Wypadek lotn ika. Lotnik inżynier 
Aladar Zselyi spadł wczoraj z nowym aparatem 
własnej konstrukcji na polu wzlotów w Buda­
peszcie i odniósł złamanie lewego ramienia.

— Samobójstwo w m ieszkaniu przy­
szłego teścia. W poniedziałek, 13 b. m., w 
miejscowości Maria-Enzersdorf, w mieszkaniu 
przyszłego teścia pozbawił się życia 27-letni 
asystent wiedeńskiej straży pożarnej Edward 
Pisterius, ugodziwszy się scyzorykiem w serce. 
Pisterius, któregu ślub miał się odbyó dnia 7 
maja b. r., popadł od śmierci swej matki w 
melancholię.

— Eksplozya kotła. W tkalni firmy 
Fróhlicha i Syna w Warnsdorfie eksplodował 
onegdaj kocioł, przyczem jeden robotnik poniósł 
śmieró, jeden odniósł śmiertelne rany, a kie­
rownik ruchu ciężkie rany.

— Katastrofa kolejowe Pociąg oso­
bowy nr. 7602, idący z Wielkiego Warażdynu 
do Belenycs zderzył się koło stacyi Dróg-Csśke 
z pociągiem towarowym. Obie lokomotywy zo­
stały znacznie uszkodzone, a pociąg osobowy 
wykoleił się. Trzej pasażerowie odnieśli rany, 
z tycb jeden ciężkie.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie, dnia 15 kwietnia 1914, godzina 
pół do 2 po południu. Ropa: a) marka bory- 
sławska na kwiecień 6'80 kor., kurs koń­
cowy —.— na maj 6.86 kor.

Usposobienie: spokojne.

— Raut prasy w teatrze m iejskim , 
w środę dnia 22 kw ietnia. Loże parterowe
I. i II. piętra, oraz krzesła na III. balkonie 
zamawiać można u skarbnika Tow. dziennika­
rzy polskich p. Aleksandra Milskiego, Lwów, 
Akademicka 1. 10, nr. tel. 592, między godziną 
8 —6 po południu. Tam także można otrzymać 
zaproszenie.

Kronika zagraniczna.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Pociąg po­
spieszny, zdążający z Londynu do Abardeen, 
zderzył się we wtorek, 14 b. m., rano na sta- 
oyi w Burnt Island z lokomotywą pociągu to­
warowego. Wskutek zderzenia maszyna pociągu 
pospiesznego rzucona została z szyn na pole, 
pociągając za sobą dwa wozy. Maszynista i pa­
lacz póciągu pospiesznego zostali zabici, czterej 
podróżni zaś odnieśli ciężkie rany.

* Z n a c z n a  d e f r a u d a c y  a. W kasie de- i 
pozytowej Banoo Allemagne Transatlantic Co j 
w Peru, odkryto defraudacyę na kwotę 600.000 j 
koron. Winnego urzędnika Niemca aresztowano. -

* P o ż a r  ho t e l u .  W Bostonie spłonął

dnia 14 b. m,, doszczętnie tamtejszy hotel 
„Melvin“. Ofiarą płomieni padło siedm osób.

* R o z w i e d z i o n a  k s i ę ż n a  Ma r y a 
szwedzka, córka w. ks. rossyjskiego Pawła, ma 
poślubić w najbliższej przyszłości — jak do­
noszą z Peterburga do Localanzeigera — księ­
cia Montpensier, którego poznała podczas uro­
czystości koronacyjnych w Siamie.

* T r ą b a  p o w i e t r z n a  zniszczyła w Por­
to Amelja (Mozambik) posiadłości Towarzystwa 
Uyassa. Wielu krajowców zginęło lub jest ran­
nych. Europejczyków przewieziono do Ibo.

„Przewodnika naukowego i  litera­
cki ego“ wyszedł zeszyt III. za miesiąc ma­
rzec i zawiera prace: I. „O zapomnianych pi­
smach Asnyka, nieobjętych źadnem z wydań 
zbiorowych". Przyczynek do dziejów twórczości 
El...y’ego, napisał F. Hoesick. — II. „Starostwo 
Muszyńskie, własność biskupstwa krakowskiego", 
napisał Władysław Bębynek. — III. „Lechia 
Pseudo-Focyusza", napisał dr. T. E. Modelski. — 
IV. „Z pamiętnika Konfederatki księżnej Teofili 
z Jabłonowskich Sapieżyny", napisał Włady­
sław Konopczyński. — Y. „Kilka słów o By- 
teniu i Bazylianach", napisał Sm ora. — YI. 
„Afryka rzymska". Rys dziejów kultury rzym­
skiej w Afryce północno-zachodniej, napisał dr. 
Stanisław Homme. — YII. „Kultura przedhi­
storyczna Podola galicyjskiego", napisał Bohdan 
Janusz. — YIII. „Bibliografia Gazety Lwow­
skiej", podał Władysław Staniszewski.

Nowy m iesięcznik, poświęcony zaga­
dnieniom życia narodowego, rozpoczął wychodzić 
we Lwowie p. t. S p r a w a  p o l s k a .  Pierwszy 
jego zeszyt przynosi artykuły Konstantego Sro­
kowskiego, dr. Z. Daszyńskiej-Golińskiej i kilka 
innych, oraz garść drobiazgów, będących odbi­
ciem chwili.

Jeden wieczór klasyczny w Teatrze 
m iejskim  we Lwowie. Staraniem i siłami 
Akademickiego Koła artystycznego miłośników 
dramatu klasycznego z Krakowa, urządzony bę­
dzie w dniu 27 kwietnia b. r. jeden „Wieczór 
klasyczny" w Teatrze miejskim.

Akademickie Koło miłośników dramatu 
klasycznego, którego kuratorem jest prof. dr. 
Jerzy hr. Myeielski, w ciągu dziesięciu lat 
swego istnienia zapisało chlubnie swe imię 
w rocznikach świata artystycznego i literackiego 
Krakowa, wystawiając na scenie Teatru miej­
skiego szereg arcydzieł literatury dramatycznej 
greckiej i rzymskiej, jak Eurypidesa, Arystofa- 
nasa, Sofoklesa, Aischylosa, Terencyusza, Plauta 
i innych.

Rozpraszając nieuzasadnione uprzedzenia 
do książkowego klasycyzmu, a mając Da oku 
źródło wiecznie odradzającego się piękna, t. j. 
sztukę Helleńską w całej swej wspaniałości, 
Akademickie Koło artystyczne we wspomnia­
nym wieczorze wprowadza na scenę Teatru 
lwowskiego arcyzabawną komedyę Plauta p. t. 
„Strachy", Komedya ta ukaże się u nas w 
umiejętnej interpretacyi, opartej na wzorach ści­
śle klasycznych, której reżyseryą zajmuje się 
artysta Teatru krakowskiego p. Leonard Bończa, 
oraz uczestnik kongresów filologicznych w Ate­
nach, prof. Michał Bogucki,

Prawdopodobnie wieczór poprzedzi kon- 
fereneya jednego z najwybitniejęzyeh literatów 
polskich, który specyalnie przybędzie do Lwowa,

Spodziewamy się, że szerokie warstwy 
inteligencyi poprą tak kulturalną, a niewi­
dzianą dotychczas u nas imprezę Akademickiego 
Koła dramatycznego, które nie operując walo­
rami aktorskimi, lecz tylko umiejętnie zgranym 
zespołem i układem chórów wprowadza wspa­
niałe efekty potężnych tragedyi i doskonałych 
komedyj.

Józef V ic to r in i: „Hodowla drobiu".
Nakładem księgarni Gubrynowicza i Syna we 
Lwowie.

Autor, sekretarz Tow. chowu drobiu we 
Lwowie, podaje w bardzo pożytecznej swej 
książeczce, która ukazuje się na czasie, rasy 
wszystkich kur domowych (polskich i zagrani­
cznych), indyków, pantarek, pawi, kaczek, gęsi 
itd., sposób ich żywienia, konserwowanie jaj, 
choroby drobiu i ich leczenie — jednem sło­
wem wszystko, co dotyczy tej gałęzi gospodar­
stwa tak stosunkowo wysoko u nas stojącego. 
Książka Yictoriniego stanie się napewno nie­
odzownym towarzyszem większych i mniejszych 
gospodarstw.

Z teatru m iejskiego donoszą: Dziś, 
drugi i przedostatni występ znakomitej artystki 
operowej Małgorzaty Sylvy, która onegdajszym 
występem swoim w „Carmenie" wywołała for­
malny zachwyt wśród publiczności. — Niepo­
spolita artystka śpiewa dziś: Santuzzę w „Ca- 
vallerii“ i Neddę w „Pajacach". Są to Obok 
„Carmeny", dwie najświetniejsze jej kreacye. 
Po raz ostatni usłyszymy Małgorzatę Sylvę w 
sobotę w niezrównanej jej kreacyi w Bizeto- 
wskiej „Carmenie".

Doskonale zapowiada się piątkowa pre­
miera groteskowej komedyi amerykańskiej R. 
Johnsona-Younga pt.: „Mąż z loteryi “. Jest to 
rzecz tak wesoła i zabawna, że powodzenie jej 
z góry jest zapewnione — i „Mąż z loteryi" 
niewątpliwie przez długi czas będzie atrakcją 
dla naszej publiczności. Główną, niesłychanie 
komiczną rolę w sztuce gra p. Nowacki, który 
ma tu świetny popis dla swego talentu. Po raz 
drugi idzie „Mąż z loteryi" w poniedziałek.

Z przepięknej, trzyaktowej opery Euge­
niusza D’Alberta p. t. „Niziny" (Tiefland) od­
bywają się codziennie próby. W sferach tea­
tralnych wróżą tej operze wielki sukces sceni­
czny. który zresztą był jej udziałem na wszy­
stkich scenach, gdziekolwiek tylko „Niziny" 
wystawiano. Dyrekcya teatru ze swej strony 
dokłada wszelkich starań, aby piękna, a pod 
względem scenicznym niezwykle efektowna ope­
ra D’Alberta, ukazała się na naszej scenie wy­
posażona vze wszystko, co może się przyczynić 
do podniesienia jeszcze bardziej wrażenia, ja­
kie dzieło to wywołuje na widzach. Premiera 
we wtorek.

Jako najbliższe nowości repertuarowe 
przygotowuje kierownictwo teatru sztukę Ste­
fana Komornickiego p. t.: „Za Wisłę! Za Wi­
słę!" — która wystawiona będzie z udziałem 
całego niemal personalu teatralnego, oraz gło­
śną operetkę Oskara Nedbala pt. „Polska krew" 
(Polenblut), która od kilku miesięcy święci nie­
bywałe sukcesy w Wiedniu i na innych sce­
nach.

Rn j» er tu teatru m iejskiego
we Lwowie.

Dziś we czwartek, 16, „Cavalleriarustieana“, 
opera P. Mascagniego i „Pajace", opera R. Leon- 
cavalla. Drugi występ Małgorzaty Sylva. — 
Piątek 17, po raz pierwszy (nowość) „Mąż 
z loteryi", komedya w 8 aktach R. John­
sona-Younga. — Sobota 18, o godz. 3 po po­
łudniu „Otello", W. Szekspira; z Romanem Że­
lazowskim w tytułowej' roli. — Sobota 18, 
o godz. pół do 8 wieczorem „Carmen", opera 
J. Bizeta. Trzeci i ostatni występ Małgorzaty 
Sylva. — Niedziela 19, o godzinie pół do 4 
po południu „Pod blask słoneczny", komedya 
ze śpiewami i tańcami J. Wiśniowskiego, mu­
zyka A. Wrońskiego. — Niedziela 19, o godz. 
pół do 8 wieczorem „Robert i Bertrand", czyli 
„Dwaj złodzieje", wodewil W. L. Anczyca, 
muzyka K. Hoffmana. — Poniedziałek 20, „Mąż 
z loteryi", komedya R. Johnsona-Younga.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Piątek 17, „Car Aleksander I .“, sztu­
ka według powieści rossyjskiej Dymitra Me- 
reżkowskiego; opracował dla sceny Tad. 
Korczyński. — Sobota 18, „Zasadzka", sztuka
II. Kistenmaeekers’a. — Niedziela 19, po poł. 
„Moje Bobo", farsa ameryk. M. Mayo. — Nie­
dziela 19 wieez. „Zasadzka", sztuka H. Kisten- 
maeckers’a. — Poniedziałek 20, „Paweł I .“, 
sztuka Dymitra Mereżkowskiego, przekład Kon­
stantego Srokowskiego.
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B im dsiesty dziewiąty dzień rozprawy.

Lwów, 16 kwietnia.

Na dzień dzisiejszy nie wezwał przewo­
dniczący żadnego świadka, odczytywano tylko 
różne protokoły.

Prokurator cofnął wniosek o przesłucha­
nie świadka Bojeczka, który wyjechał do Ros- 
syi, co do innych świadków, którzy w między­
czasie umarli, lub wyjechali zagranicę wniósł 
prokurator, aby zeznania ich odczytać.

Obrońca dr. D u d y k i e w i c z  zgodził się 
z tym wnioskiem, a zastrzega sobie dalsze 
oświadczenie co do powołanych przez obronę 
świadków, którym nie doręczono wezwań.

Przewodniczący przystąpił do odczytania 
zeznań świadków: Fedka Hryszezaka, Michała 
Waszki i ks. Filemona Kisielewskiego, b. pro­
boszcza w Grabiu, który wniósł doniesienie do 
starostwa w Jaśle o przyjeździe ks. Sandowi- 
cza do Grabia, w nocy, w asystencji około 
150 ludzi. W doniesieniu tern podał ks. Kisie­
lewski, że osk. ks. Sandowicz przyjechał do 
Grabia dla szerzenia schizmy i agitacji rossyj­
skiej. Donosił też o różnych pogłoskach, jakie 
we wsi poczęły krążyć, a które inspirować 
miał ks. Sandowicz, a mianowicie, że wiara 
prawosławna jest „istinno russką" wiarą, że 
przyjdzie car rossyjski i wyrżnie Lachów i 
Ukraińców i t. p. Wkońcu scharakteryzował 
ks. Kisielewski działalność ks. Sandowicza jako 
zgubną dla Państwa austryackiego i dla Ko­
ścioła katolickiego.

Odczytano dalej odezwę starostwa w Jaśle 
do prokuratoryi Państwa w Jaśle i protokół 
dochodzeń starostwa, wdrożonych wskutek pi­
sma ks. Kisielewskiego co do działalności ks. 
Sandowicza , dalej zakaz starostwa wykony­
wania funkcyj kapłańskich przez ks. Sando­
wicza, odezwę w sprawie opieczętowania do­
mu modlitwy w Grabiu, protokół w sprawie 
aresztowania ks. Sandowicza w maju 1911 r.

w „Hotelu Centralnym" w Gorlicach pod za­
rzutem agitacji rossyjskiej, t. j. w czasie, gdy 
pierwszy raz, jako niewyświęoony jeszcze na 
duchownego, przyjechał z Rossyi na krótki czas 
do swoich rodziców w Zdyni. Skonfiskowano 
wtedy u ks. Sandowicza różne papiery, miedzy 
innymi bilet hr. Du Chaila, na którym napisane 
było nazwisko lir. Bobrińskiego.

Obecnie na zapytanie przewodniczącego 
wyjaśnia osk. ks. S a n d o w i c z ,  że lir. du 
Chail był profesorem języka francuskiego 
w seminaryum ducliownem w Żytomierzu i do­
wiedziawszy się, że ks. Sandowicz pochodzi 
z Galicyi, bardziej się nim zainteresował. W Ży­
tomierzu miano założyć filię „Halicko-russkiego 
obszczestwa" i ztąd znalazło się na bilecie na­
zwisko hr. Bobrińskiego, który założeniem filii 
się zajmował.

Wśród innych skonfiskowanych papierów 
znajdował się list osk. Kołdry, w którym tenże 
zajmuje się sprawą prawosławia w Grabiu i za­
leca osk. Sandowiczowi ostrożność w pisaniu 
listów.

Na uwagę przewodniczącego odpowiada 
osk. K o ł d r a ,  że pisywał do osk. Sandowicza 
dlatego, bo on jest jego kolegą szkolnym, nie 
zajmował się jednak specyalnie prawosławiem 
w Grabiu, lecz stosunkami tamtejszymi, wytwo­
rzonymi przez ks. Kisielewskiego. Osk. Kołdra 
zbierał materyały w tej sprawie i odsyłał je 
do użytku russofilskich posłów parlamen­
tarnych.

Z dalszych zapisków wynika, że w semi­
naryum duehownem w Żytomierzu posiadano 
wydawaną we Lwowie Prykarpatską Ruś.

Osk. ks. S a n d o w i c z  wyjaśnia na py­
tanie przewodniczącego, że Prykaipatslcą Ruś 
prenumerował arcybiskup Antoniusz, a jeżeli 
kto chciał czytać tę gazetę, dostawał ją do 
przeczytania.

Odczytał następnie przewodniczący tłuma­
czenie na język polski brulionu kazania rossyj­
skiego, znalezionego u ks. Sandowicza w czasie je­
go aresztowania w Grabiu. W kazaniu tern, jak 
stwierdził akt oskarżenia, wyraził osk. ks. San- 
dowicz religii katolickiej wzgardę, a z drugiej 
strony podburza ciemne warstwy ludu wiej­
skiego przeciw istniejącemu porządkowi spo­
łecznemu.

Między innemi znajdują się w tym bru­
lionie następujące ustępy:

„Dziś spełniło się wasze życzenie, dziś 
przyłączacie się do waszej matki, od której 
praojców waszych kłamstwem, oszukaństwem i 
gwałtem przed 300 laty oderwali wrogowie 
matki waszej, wrogowie świętej Cerkwi prawo­
sławnej. Dziś wyrzekliście się Papieża rzym­
skiego, który wraz ze swoimi wiernymi sługami 
wymyślił przeciwną Bogu unię, która z was, 
wolnych russkich, zrobiła haniebnych niewol­
ników Rzymu i Papieża. Wyście zrzucili to ja­
rzmo, zerwaliście ten most do polskiego Ko­
ścioła, wy znowu staliście się tymi, jakimi byli 
wasi ojcowie, t. j. ludźmi prawosławnymi i rus- 
skimi.

„Jeżeli, wedle słów Zbawiciela, anioło­
wie radują się w niebie z powodu jednego czło­
wieka, czyniącego pokutę, to ileż więcej oni 
radują się dziś, widząc takie mnóstwo ludzi, 
przychodzących do prawdziwego rozumu. Tak, 
bracia., wielka radość w niebie i na ziemi z po­
wodu waszego ocalenia. Wam już nie wolno 
wracać się nazad, a tern więcej do unii, żeby 
się nie upodobnić do tych bydląt, które wra­
cają do swych plwocin, albo oczyszczone ze 
swych nieczystości, znowu walają się w błocie. 
Pamiętajcie bracia, że wiara nasza, obecnie wy­
znawana przez was, jest wiarą apostolską, wia­
rą, którą wyznawali przywódcy narodu russkie- 
go, a więc i wasi przodkowie aż do r. 1596, 
t. j. do Synodu brzeskiego, czyli do owej nie­
szczęsnej chwili, kiedy to wrogowie prawosła­
wia wymyśleli t. zw. unię na zagładę narodu 
russkiego. Ta unia rzymska, albo związek z 
Rzymem został wymyślony, nie na chwałę Bo­
żą, lecz dla korzyści Rzymu i jego sług, a w 
dalszym rzędzie na pożytek Polakom i Madya- 
rom. Nie dla chwały Bożej, na kark narodu 
russkiego nałożono tę obrożę, zwaną unią. Zro­
biono to dla ziemskich rachub, dla własnych 
korzyści, a nie ku czei Boskiej.

„Strach ogarnia, kiedy się czyta, co to 
robili z biednym narodem russkim Jezuici, Po­
lacy, Węgrzy i inni w Galicyi i na Węgrzech. 
Ileby to można mówić o tycb mękach, o tych 
cierpieniach, jakie nasi praojcowie i ojcowie 
znosili z rąk tych, którzy ich zwiedli z prawej 
drogi. Czytaliście i wiecie, ile to krwi polało 
się na naszej ziemi russkiej pod panowaniem 
Polski, za Chrystusa, za Jego jedynie zbawia­
jącą wiarę prawosławną i Cerkiew.

„Nie ehcę wam mówić o tym człowieku, 
który piastując godność biskupa, chodziłzmiej­
sca na miejsce wraz ze swoimi sługami, pod­
palał cerkwie, grabił majątki cerkiewne, mę­
czył i zabijał ludzi. Krew i ogień znaczyły 
jego drogę, którędy tylko przechodził ze swo- 
jemi hordami. Któż z was nie słyszał o t. zw. 
„męczenniku św. Jozafacie Kuncewiczu", które­
go uniccy księża wspominają w nabożeństwach 
na równi z św. Bazylim, Grzegorzem i Janem 
Złotoustym. Przeklęta jest pamięć o nim u ka­
żdego prawdziwego człowieka. Mimo to Papież 
rzymski zaliczył go w poczet świętych w Ko­
ściele unickim. Przynajmniej tego jednego świę­
tego ma Cerkiew unicka, ale i tym szkoda się 
chwalić.
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„Różnica między wiarą prawosławną a 

wiarą unicka jest ta, że chrześeianie prawosła­
wni zacliowali wiarę ehrześeiańską w czystości 
i niezepsutą, łacinnicy zaś i unici zepsuli wia­
rę Chrystusową i pododawaii do niej wiele 
swoich fałszywych wymysłów i herezyj.

„Z nauki o zwierzchnictwie kościelnem 
Papieża wynika, że nauka ta sprzeciwia się 
przykazaniom Zbawiciela, że sprzeciwia się Bogu 
i została wymyślona przez pychę Papieży. Ła­
cinnicy i unici mają fałszywy symbol wiary.

„Jako Bossyanin i prawosławny cieszę 
się, że wielu unitów zaczęło się hudzić z wie­
kowego snu. Do tego przebudzenia trzeba zrzu­
cić z siebie jarzmo unickie. Stańcie się tem, 
ozem byli wasi pradziadowie, t. j. prawdziwy­
mi ludźmi męskimi i prawosławnymi, a nie 
spolszczonymi lub zmadyaryzowanymi łacinni- 
kami“.

Następnie odczytano relaeyę urzędu po­
cztowego w Załuczu z wykazem listów poleco­
nych, jakie nadeszły do osk. ks. Hudymy. Były 
przekazy po 100 i 200 kor., nadto listy z Wie­
dnia, Brzeżan, Brodów i Śniatyna, przesyłki 
pocztowe ze Zdyni, Brodów, Wiednia, Lwo­
wa i t. p.

Dalej odczytano doniesienie żandarmeryi 
w Serecie do prokuratoryi Państwa w Czer- 
nioweach z dnia 16 kwietnia 1910 roku, w 
którem doniesiono, źe hr. Bobriński na wiecu 
w Serecie zachwalał cara rossyjskiego, wyrażał 
się ujemnie o Austryi i mówił o przyłączeniu 
Galicy! do Bossyi. Wyraził się również nie­
przychylnie o Najjaśniejszym Panu, wskutek 
czego przyszło nawet w sali do tumultu, gdyż 
jeden z obecnych mieszczan serockich zaprote­
stował przeciw temu. Doniosła równocześnie 
żandarmerya, że na ręce sędziego dr. Mogilni- 
ckiego, dyrektora Kasy w Serecie, przychodzą 
grube sumy z Bossyi na agitację russofilską i 
że koresponduje on z wybitnymi działaczami 
W Bossyi, a żona jego jest córką ś. p. nota- 
ryusza Gierowskiego i siostrą adwokata dr. Gie­
rowskiego, działacza rossyjskiego na Bukowi­
nie, a wnuczką radcy Dworu Dobrzańskiego, 
który był oskarżony o zdradę stanu w pro­
cesie Olgi Ilrabar i towarzyszy, wreszcie, że 
dr. Mogilni cki utrzymywał stosunki z ludźmi, 
podejrzanymi o szpiegostwo. Na wiecu wraz 
z hr. Bohrińskim był dr. Mogilnicki i ks. Bo- 
hatyrec.

Odczytano następnie zeznania świadków, 
złożone w śledztwie, które zarządzone zostało 
Wskutek powyższego doniesienia żandarmeryi. 
Szereg świadków potwierdził prawdziwość do­
niesienia żandarmeryi.

Na tem odroczono rozprawę do środy, 
dnia 22 h. m.

GOSPODARSTWO I H A N DEL
Giełda zbożowa i towarowa we Lwowie.

(Ciąg dalszy).

Zastosowanie postanowień handlu zbożem
do innych produktów handlu.

§ 24. Postanowienia co do handlu zbo­
żem mają na Giełdzie zbożowej i towarowej 
We Lwowie zastosowanie także do handlu 
nasionami, o ile natura tego towaru na to 
pozwala.

Nasiona olejne.
§ 25. Cenę nasion olejnych rozumie się 

Za 100 kg. netto bez worka.
§. 26. Do dostawy nadają się tylko na­

siona olejne uprawiane, niezanieczyszczone 
dziko rosnącemi nasionami. Nie nadają się 
do dostawy nasiona olejne, pochodzące z kra­
jów zamorskich.

Rzepak.
§ 27. Przedmiotem handlu jest ozimy, 

gruboziarnisty rzepak ( Winterraps), albo ozi­
my drobno-ziarnisty rzepik (W inter-Rubsen). 
Jeżeli inaczej się nie umówiono, rozumieć 
należy cenę za uprawiany, zdrowy, suchy, 
fiiespleśniały i dobrze oczyszczony rzepak o- 
zimy.

Nie nadaje się do dostawy rzepak i 
rzepik, z domieszką ziarn pszonaku (Hederich).

Rzepaku jarego można dostarczyć tylko 
na podstawie wyraźnej umowy.

Rzepik jary należy począwszy od 1 
sierpnia, a rzepak zimowy od 15 sierpnia 
dostarczać z ostatniego zbioru.

Nasienie Inn i siemię konopne.
§ 28. Przy sprzedaży bez próbki nie 

może len galicyjski zawierać ponad 10 prc., 
a siemię konopne ponad 5 prc. wagi obcych 
przymieszek.

Len skoczeń (Springiem) nie nadaje się 
do dostawy.

Nasienia lnu i lnianki należy od 1 wrze- 
śnią. a siemię konopne od 15 października 
dostarczać z ostatniego zbioru.

Olej z rzepaku i innych nasion.
§ 29. Cenę oleju rzepakowego rozumie 

się za 100 kg. netto z beczką.

§ 80. Jeżeli sprzedaż nastapiła pod o- 
gólną nazwą „olej“, rozumie się przez to wy­
rażenie olej rzepakowy podwójnie rafinowa­
ny. Przy sprzedaży innych gatunków oleju, 
ma się te gatunki nazwać według nasienia, 
z. którego pochodzą. Postanowienia odnoszą- 
cejsię dooleju rzepakowego obowiązują analo­
gicznie także i co do innych gatunków oleju.

§ 8 1 .  Ciężar właściwy oleju rzepako­
wego ma wynosić od 0 912 do 0 915.

§ 82. Surowy olej rzepakowy musi być 
wytworzony z uprawianego czystego rzepaku 
bez domieszki innych surogatów, ma być ko­
loru słomy, bez osady i odblasku niebieska­
wego lub ciemnego.

§ 33. Beczki przeznaczone do dostawy, 
muszą być mocne i przydatne do transportu, 
a waga netto jednej beczki nie powinna 
przenosić 200 kg.

§ 84. Za dokładność podanej tary be­
czki odpowiada dostawca przez. .14 dni od 
dnia odebrania towaru. Z powodu nasiąknię­
cia beczki olejem może tara beczki po wy­
próżnieniu jej wynosić najwyżej o 1 kg. wię- 
cej.

§ 35. Dostawy na termin jesienny na­
leży uskuteczniać w miesiącach październiku, 
listopadzie, grudniu i styczniu, a dostawy na 
termin wiosenny w miesiącach marcu, kwie­
tniu i maju. O ile nie umówiono się inaczej, 
ma się odstawiać towar w równych miesięcz­
nych party ach.

Makuchy.
§ 36. Przy sprzedaży należy dokładnie 

określić jakość makuchów, podając nazwę na­
sion olejnych, z których je wytworzono.

§ 37. Dostawione makuchy nie mogą 
być zepsute, spleśniałe przepalone i muszą 
pochodzić wyłącznie z nasion, od których je 
nazwano. NaturaLne zanieczyszczenie mate- 
ryału surowego musi być jednak uwzglę­
dnione.

§ 38. Jeżeli przy sprzedaży makuchów 
zagwarantowano pewien procent tłuszczu 
i proteiny, a rozbiór chemiczny wykaże 
mniejszą zawartość, wówczas obowiązany jest 
sprzedający bonifikować kupującemu brak 
w stosunku do umówionej ceny.

W razie nieznacznej różnicy co do ja­
kości makuchów lub zagwarantowanej mini­
malnej zawartości proteiny, kupujący nie ma 
prawa odrzucać towaru, lecz musi go przyjąć 
z odpowiednim opustem. Kupujący może nie 
przyjąć towaru tylko wówczas, gdy różnica 
pomiędzy rzeczywistą a zagwarantowaną za­
wartością, przenosi pięć procent.

Chemicznej analizie, jeżeli ma się ją 
przedsięwziąć dla ustalenia zawartości tłu­
szczu i proteiny, należy poddać próbki po­
brane conajmniej z dziesięciu makuchów. Na­
leży je brać wzdłuż całej długości średnicy 
(przecięcia) każdego makucha.

O ile się inaczej nie umówiono, ponosi 
koszta chemicznej analizy kontrolnej zawsze 
kupujący. Koszta superanalizy ponosi ta stro­
na, na której niekorzyść wypadł rozbiór.

§ 39. Zarzuty dotyczące zagwarantowa­
nej zawartości proteiny, można wnosić w cią­
gu 18 dni po odebraniu przesyłki. Zarzuty 
z powodu, że makuchy są spleśniałe lub spa­
lone musi się wnosić w ciągu 3 dni po na­
dejściu towaru.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od dnia 6/IV. do
12/IV. bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 11-15 do 12-60, żyto 
8 -80do l0 -l0 , jęczmień brow. 8'30 do 9*35, 
pastewny —■— do —• —, owies stary 8’25 do 
9*25, hreczka —■— do —■—, kukurudza 
8-20 do 8'30, groch Wiktorya 12-25 do
13'50, groch — •— do — • —, zielony 
11-85 do 13-25, groch pastewny — — 
do —1—, fasola biała gal. 15-— do 16-—, 
bobik 9"— do 9-50, wyka 1 0 '— do 
10"50, łubin gał. —■— do —•—, rze­
pak zimowy 14-50 do 14'90, letni do 
—•—, lnianka —■— do —•—, nasienie ko­
nopne —■— do —■—, nasienie lniane —•— 
do — , chmiel z 1912 r. — do — •—, 
chmiel z 1913 r. 180'— do 200-—, nasienie 
koniczyny czerwonej 82-— do 119-—, białej 
80-— do 110-—, szwedzkiej — ■— do — , 
tymotka —•— do —"—, siano lepsze 4-25 
do 4-50, gorsze 3"65 do 3 70, otawa —•— do 
— , siano z koniczyny 4-80 do 4-95, 
siano z koniczyny s t a r e d o —■—, słoma 
okłotowa 315 do 3'25, słoma mierzwiasta
2'80 do 2-85, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. 3-50 do 3-75, gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. — do 
—■ —, nafta zwykła 13"— do 14- —, salono­
wa 15- — do 16-— ; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 6-60 do 
6'65, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —1— do —’—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. —.—■ do —• —, mąka pszenna, 
grysik 41-— do 41-50, mąka pszenna Nr. 0 
l i -— do 41-50, Nr. 1 40--— do 40-50, Nr. 2

1 22-— do 23 '—, raaka Żytna Nr. 0 3 2 '— do 
33-50, Nr. 1 81*— do 32-—, Nr. 2 20-50 
do 25-—, Nr. 3 22-50 do 22-50, otręby 
pszenne 12-25 do 12-50, żytne 11-75 do 11-75; 
za 100 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 130 — do 142-—•, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 160’— do 
184-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
150-— do 170-—, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 156-— do 180’—, spirytus kontyngen­
towy loco rafinerya Lwów 48 50 do 49-—, 
spirytus kontyngentowy loco stacya galicyj­
ska 50 '— do 50-—, spirytus nadkontyn- 
gentowy loco rafinerya Lwów 2S'50 do 
29-—, spirytus nadkontyngentowy loco sta­
cya galicyjska 30-— do 30.—.

C. k. * ||p l uprzyw. 

Assicurazlowi Generali w Tryeście
założona w roku 1831.

Generalna Agencya dla Galicyi i  Buko­
winy we Lwowie, przy ul. Kopernika 3.

Telefon nr. 468.
W miesiącu marcu r. 1914 w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 2166 wniosków 
na sumę 18,524.570 kor. 12 h. — a wysta­
wiono 1709 polie na sumę 14,812.557 kor. 
90 h . ; od 1 stycznia 1914 podano 6.068 
wniosków na sumę 52,578.878 kor. 50 h . , 
a wystawiono 5.042 polic na sumę 43,518.659 
kor. 87 h.

Zgłoszone szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1914 r. wynoszą 3,231.432 koron 42 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1913 roku 
1,297.036.630 kor. 20 hal. w kapitałach i 
1,826.835 kor. 47 h. w rentach, na 168.146 
policach, na eo rezerwowano w gotówce 
398,114.196 kor. 97 h. Zapłacone szkody w 
r. 1913 w dziale życiowym wynoszą 28,777.510 
kor. 96 h . , a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 1.168,020.163 
kor. 67 h.

O S T A T N I A  P O C Z T A .
=  W kołach węg. partyi niezawisłości 

opowiadają, że hr. K a r o l y i  w czasie sesyi 
delegacyjnąj uda się przecież z kilku posłami 
do Petersburga.

=  Niemiecki poseł w Bukareszcie za­
przecza, jakoby c e s a r z  W i l h e l m  miał 
przybyć do Bukaresztu.

=  Standard  twierdzi, że c a r  M i k o ­
ł a j  z początkiem sierpnia przybędzie do 
Londynu.

=  Do Petersburga przyjechał komisarz 
policyi francuskiej w celu poszukiwania Ro- 
c h e t t e ’a. Podobno są poważne dane, że 
głośny aferzysta ukrywa się właśnie w Pe­
tersburgu.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
nadchodzą następujące nowe wieści:

W Londynie głoszą, że ks. Wied ma 
zamiar w najbliższej przyszłości ogłosić się 
królem Albanii.

Alb. Korr. donosi z Durazzo: Według 
nadeszłych tu wiadomości, drużyny greckie 
knują nowy zamach na albańskie pozycye.

Do Politische Korrespondenz donoszą z 
Salonik: Wedle nadeszłych tu wiadomości
„święte bataliony11 w ostatnich walkach zgoła 
nie przyniosły zaszczytu swojej nazwie. Za­
znaczył się wielki brak dyscypliny. Albań- 
czycy stale brali górę nad nimi dzięki spra­
wności, karności i umiejętnemu kierownictwu 
oficerów żandarmeryi.

Wiadomość, jakoby Grecya zażądała 
interwencyi Rossyi w kwesty i Epiru, jest 
wyssana z palca.

=  W Zeraldzie, 30 km. od A l g i e r u ,  
stoczyli osadnicy regularną walkę z krajo­
wcami. Trzech krajowców zabito. Siedmiu 
Europejczyków i jeden krajowiec są ciężko 
ranni od kul karabinowych i rewolwero­
wych.

K raków , 16 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Do tut. dyrekcyi policyi nadeszła wiadomość, 
że na terytoryum Galicyi przebywa niebez­
pieczny bandyta Szmul Grunberg, liczący 
lat 24, naczelnik bandy, która operowała w 
gubernii kieleckiej.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 16 kwietnia. Stan powietrza na 

17 kwietnia. G a l i e y a  W s c h o d n i a :  Zmien­
nie, pochmurno, przemijający deszcz, chłodno, 
północny ożywiony wiatr.

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  Przeważnie
pogodnie, niepewnie, nieco cieplej, północno- 
zachodni ożywiony wiatr.

Wiedeń, 16 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza wiadomość, podaną już poprzednio o na­
daniu godności tajnych radców szeregowi o- 
sobistości, między innemi dziedzicznemu człon­
kowi Izby panów Witoldowi ks. C z a r t o ­
r y s k i e m u  i posłowi sejmowemu Janowi 
br. K o n o p c e .

P. Minister oświaty zamianował prowi­
zorycznego kierownika seminaryum nauczy­
cielskiego żeńskiego w Przemyślu, Emila Z a- 
r e n r b ę ,  dyrektorem tego zakładu.

Wiedeń, 16 kwietnia. Posiedzenie ko- 
misyi ubezpieczenia społecznego odbędzie się 
we wtorek, 21 b. m., o godz. pół do 4 po 
poł. Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi szczegółowej nad projektem ustawy w 
sprawie ubezpieczenia społecznego.

Abbazya, 16 kwietnia. Ministrowie San 
Giuliano i hr. Berchtold pracowali przed po­
łudniem w swych apartamentach, W połu­
dnie udał się San Giuliano w towarzystwie 
szefa sekcyi hr. Forgacha i starosty bar. 
Schmidta na przechadzkę, poczem obaj Mi­
nistrowie byli na śniadaniu w towarzystwie 
hrabiny Berchtoldowej i p. Pargachowej, obu 
ambasadorów, hr. Awarny i Mereya oraz in­
nych uczestników konferencyi. Wobec tego, 
że nastała piękna pogoda, projektowano wy­
cieczkę samochodem na Monte Maggeore.

Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Breve papieskie o nominacyi ks. Karewicza 
na biskupa żmudzkiego nadeszło do Peters­
burga. Konsekracya ma się odbyć w nie­
dzielę przewodnią w kościele św. Katarzyny 
w Petersburgu.

W ilno, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). Znów 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej 
cały szereg księży katolickich w Minszczy- 
źnie o niezachowanie formalności przy prze­
chodzeniu prawosławnych na łono Kościoła 
katolickiego.

Petersburg, 16 kwietnia. Dziś rano 
spaliła się fabryka akumulatorów Towarzystwa 
obrabiania metali przy pomocy elektryczno­
ści. Pożar zniszczył 4 wielkie baterye aku­
mulatorów, przeznaczone dla łodzi podmor­
skich. Szkoda wynosi milion rubli.

Johannistal, 16 kwietnia. Lotnik 
Beiterer wzniósł się o 4-4G rano wraz z to­
warzyszem kapitanem Neumannem do lotu 
do Wiednia.

Tampa, 16 kwietnia. Z załogi niemie­
ckiego okrętu „Azago“, Który tu przybył, 
zostało 2 marynarzy na pokładzie okrętu zra­
nionych podczas walki w Tampico.

Filadelfia, 16 kwietnia. Okręt wojen­
ny „Michigan11 wyruszył wczoraj wieczorem 
do Meksyku.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.
Wiedeń, 16 kwietnia 1914. Zamknię­

cie giełdy ( Schlusscourse) . Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 613"50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 813- —, Akcye Anglobanku 
336-25, Akcye Unionbanku 592- — , Akcye 
Landerbanku 507' — , Akcye Bankvereinu 
519-—, Akcye Bodencredit 1190-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 640-—, 
Akcye kolei państwowych 709-—, Akcye 
kolei Południowej 100-75, Akcye kolei El- 
bethal —■—, Akcye kolei Północnej 5030-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 508'—, Akcye 
Alpiny 835-25, Akcye Rima Muranyi 651-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa źelaz. 2500'—, 
Akcye Fabryki broni 942-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 488-—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 987-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 82*75, Austryacka Renta ko­
ronowa 82-90, Węgierska renta koronowa 
82-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego — -—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego —•—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego —*—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —*—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego —•—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego —•—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne —■—, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. —'—, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa —*— , 
Losy tureckie 224'25, Marki 117-42, Rubel 
252-25, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —■•—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —"—, Skoda 765-75. Po­
życzka miasta Krakowa 1909 — ■—, Galicyj­
ski Bank ziemski —*—. Powszechny Bank 
depozytowy 548‘—, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego —■—.

Odpowiedzialny redaktor -

% d a m  P r o c h o w i e c  k i .3 9 - -  do 89-50, Nr. 3 3 8 ' -  do 38-50, Nr. 4
3 7 - -  do 37-50, Nr. 5 3 6 ' -  do 36-50, Nr. 6
34-— do 34-50, Nr. 7 2 8 - -  do 30-50, Nr. 8

t
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N A D ESŁA N E.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

Stafycii meoli matienismch
w dobrym  siau k .  

Zgłoszenia |>< ii „ iQlE B Ł £ " .  
B iu ro  Izieu ilk ó n . JagneJloiiska 3.

B ia łeck a .
kurs ry su n k u  i m alarstw a. Osobny k u rs dziecinny, 

KDLHCZA 6.

F r y z y e r k a  
M A E Y I L Ć O 10.W 1

poleca P„ T. Paoism we usługi 
ulic £i Łyczakowska i. £S3»

PRENUMERATĘ
na w szystk ie  czasopism a  

i dzienniki
krajowe i zagraniczne

przyjmuje

Biuro dzienników  
SO K O ŁO W SK IEG O

L W  ó s r
JA G IE L L O Ń S K A  3.

H 1 .W  s y ­
p ia ln ych  w  kraju

S m M B m & m m m i  z a g r a n i c ą

miastiwe
0. Ł u M  M m n e i  w  Lwowis 
SUokoiowskftp (Pasaż Hausmasa ■?)

m  fe © es m i  «

ml, Jagiellońska Nr. 3 .
----- T m le tfa n  2 3 4 . —

Adres teiekrnilczny: Stadfbureau)

Br. K. Podiewski
s p e c y a l is t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­

r y c z n y c h  ordynuje d la  kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3 —5

ul. Zim urowicza S (naprzeciw „Sokoła5*).

B r a c i a  T e r c y a r z e  

E  Przytujisku a to n ii brała Aiberia
”3* Lwowie, ul. Kleparowsks jg 

sryfccaaijt wbzs.L%5c naprawy aa«błl giętycL; wj- 
ińbtiiją ióśka składane^ sioa: łankL €s«r nirfsr-
U m tiM .  Ma żądani®  z a b ie r a ją  lu eo le  do  n a p ra -  

« 7  — n a p ra w io n e  o d s y ła ją .

P r z y j e c h a l i  c S ® '° L w @ w a “" ”‘
dma 16 kwietnia 1914.

Hotel Georgu, a. Pp.: Z. Małachowski 
z Berezowicy, J. Łubkowski z Nowosiółki.

Holel Europejski. P.: F. Bietkowski z 
Halicza.

Fotel Imperial. P.: B. Zaleski z Bossji.

żadajj

648--

3 9 3 '-

514-—

C E N M K  
IZBY HANDLOWEJ 1 PRŹEWłYSLOWEJ.

Lwów, dn ia  16 kw ietn ia 1914.

W aluta koronowa 
p łacą

1. A kcye  za  s z tu k ę ,  
i (bez kuponu bieżącego)

B anku h ip . galic . po 200 zł. w. a. 640-—
B anku galic . d la  h an d lu  i przeiu.

"o 200 zł. . . . . . .  388'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy pb

200 zł. w. a. w srebrze . 508'—
F a b ry k i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ............................... — •—

I I ,  L is ty  z a s ta w n e  za  100 k o ro n ,
(bez kuponu bieżącego)

B anku h ip . gal, 5 p r. w, a. wylo­
sow ał z 10 pr. prem . . , —

B anku h ip . gal, 4*/» pr. w. a. los 
w 50 1.

Banku hip . gai. 4 pre. w. a. los
w 60 1..........................

B anku sra j. 41/* p r. w. a. los w 511.
B anku kraj. 4 p r. w. a. los w 57 1.
B anku  gal. ziem. kred . 4 1/., p r. 601.
B ank i gal. d la  han d lu  i przem.

w Krakowie 4 s/s p r. 60 1. ,
Zem elny B ank  hipoteczny Lwów . 
ł) Tow." kredyt, galic. ziem. 4 p r.

(p ierw sza em isya) , . .
Tow. k redyt, gal, ziem . 4 i ro .  3o*

w 4 1 V# 1.....................................
l)  Tow, k redyt, gal. .ziem. 4 pr, 

los #  56 1, . . . . . ,
Tow. kred. gal. ziem, 4’/s los. 52 !.

(be* kuponu bieżącego)

G alic. fund. p r o p i r , 4 p i . , ,
K  'm im . Banku 1 .raj. 4 "  p r. (3 em.) 
Komun. B anku  kraj. 4 p r. (4 em.) 
Kolej, lokal. B anki k ra j. 4 p a  . 
Pożyczki krajowej 4 p r. z r. 1893

\  „ 4  p r, z r, 1908
’) „ c ia s t a  Lwowa 4 p r. , ,

» „ 4  pr. , ,
» 4 pr. . .

_ K rakow a . \  ,

1?o Mos-flży,
D ukat cesarsk i  .......................
20 f ran k ó w k a ........................................
100 ru b li rossy jsk ieh  sreb rnych  , 
100 „ ’ papierow ych
100 m arek niem ieckich . . . ,

90-— 91-70

83-— 83-70
91— 91-70
84-60 85-30
9 1 - - 91-70

9 0 * - 90-r'0
9 1 - - 91*70

9 4 - - 94-70

88* - — *—

83-50 84-20
90-70 91-40

a .

98-— 98-70
90-30 9 1 * -
81-70 82-40
817 0 82-40
83-50 84 20
81-30 82-—
8 0 * - 80-70
80-70 81-40
80-10 80-80
8 1 - - 81-70

iCssrs fieldy wiedeńskie!
d n ia  16 kw ietn ia 1914.

A , Ogólny dług państwa. płacą żądają

J id n o iity  d ług  pańsw a w banknot,
m a j - l i i t o p a d .................................   . 82-65 82-85
s f . y e z e ń - l i p i e c 826 5  82-85

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
l u ty - s ie r u i e ń ............................  86‘50 86-70
k w iss .ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 86-75 86-95
„ 'i r. .1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1625-— 1665-—

„ 1860 oo 100 zł. 4 p re , . . 432-— 442*-
„ ;  1864 po 100 z ł.........................  6 8 5 - -  695*-
„ ,. 1864 po 50 z ł . ....................... 850—  860—

B , D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw : 
reprezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku 
za 100 I ł .  4 p r. . . . , . . 10215 102-35

A.ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r. 82-90 83-10

C. Obligacje kolejowe.
86-50

11-35
19—

250—
2 5 3 - -
117-35

11-47
19-32

252*4
254-20
117-80

*) Kupony opłacają */„*/» podatek rontowy. 
*) Kupony opłacają 2*/^ podatek  rentow y.

o, ul. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 85-50
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-60 104-60 
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł, 5 'U p r .......................................... 108-35 109-35
Kol. K aro la  L udw ika po 200 teł. mk.

(ostem pL a k c y e ) ..................................  85-— 86—
Koi. A rcyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ....................... 8 5 -— 86* —
Kol. Oe». E lżb ie ty  za> H o  zł. mk., 

gs/4 p r, (ostem pl. akcye) . . . .  429-25 431-25

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Ara, A lb rech ta  za 300 zł. 5 p r. 100-50

w złocie za foo  zł. 5 p r..................
Kol. ezeskiej *eh. za 200, 1000 i

5000 H  4 p : ...................................   .
Kol. ezesk ie j w aiss. z r. 1895 za

400 ko:r. 4 , , ■.........................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 ys‘. . ........................................
Kol. północnej* ee», F e rd y n an d a  em.

z r. JK86, 4  p re ...................................
Kol północnej ,ees. F e rd y n an d a  «m.

.5 t .  1887, 4 pre. (a r.) , . , .
Kol. półnoeaej ces. F e rd y n an d a  em.

« r. 1.887, pre,
Kol. pó& osaaj e*8. F e rd y n an d a  era.

z r. h p Ę  4 pro.
Kul, północnej «  jjf-rdynaado cm.

% r, i89.i, 4 p e t...................................
Kol, p ó lS o c fy  eas, .Ferdynanda em.

* e. 1898, 4 p ra ...................................
Sa l. północnej "W*. F o rd y n an d a  em.

s r, 1904 4 pro. 
ho l. galic, K aro la  L udw ika 4 pre,

1 1 5 - -

86-95

86-55 

84-75 

92-10 

91-50 

91-60

87—  

89-25

87-95

87-o5 

85-75 

93-10 

92-50 

92-60

88—  

90-25

86-75 87-75

87-25
85-90

88-25
86-90

Koronowa w aleta, p łacą  żądają
Kol. lwowsko-szern.-jasskiai z roku 

1894 4 pr. , . , , . . . . 86-— 87—
Kol, Areyks. B udolfa (Salzbam m er- 

gu t) za 400 M. 4 p r . ............................105-10 ——

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg, z ło ta re n ta  4 p r .................................................... —• _

„ „ „ w  wal. k c ;. 4 p r. 984 0  9i-60
„ poż, prem . za 100 zł. (200 bor.) 485-— 495—
B „ „ „ 50 i l  (100 kor.) 2 3 5 - -  245 —
„ obi. p r. regu ł. Olsy 4 pre. . . 292-— 802—

1 ,  O b lig ao y e  in d e m n ia a o y jn e .
W ęgier za 100 %Ł 4 pre. , , , , 83-— 84—
Kroacyi i S ław onii . . . . . .  —•— —

1L In n e  p n b lie z n e  p o ż y c z k i.

Koronowa v?aluta,

I .  L osy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asiliba) 5 złr. 
Zakł, kred d la  handl. i przem . 100 złr!
Cdary 40 z łr . m. k ...................................
Pożyczka m iastu  L ub iany  20 złr, \ 
Czerwonego K rzyża austr. Tow. 10 z łr.

„ ,, węg, Tow. 5 złr.
Losy fund. Arcyks. B udolfa 10 złr.

pracą

25-60
474—

58—
51-25
29-75

•z ;ic:

29 60 
4S4- —

64—
55-25
3375

j h  Akcy® łlau K ó w  (za sztukę),

i pr, 
lo«

Poż. mg. D unajn  % r. 1878 los 5 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 

za 200 kor, 4 p re . . . . . . . .
S a l. poż. kr. .z roku 1893 4 pre. 
Gai. obi. prop. z roku 1889 ‘4 pro. 
Feźyezka m iasta Lwowa z r, 1896

4 pro ...................................
Poż. serb. prem, za 100 ir . 2 pre. . 
Tureckie obi, prem . kol. za  400 fo..

S .  M e ty  z a s tń w n e l Oblig, hipot, 
za JA)!} zł. nom,

A ustr. z&kł. obi, p ism , z r. 1830 3 pr.
„ r n „ ,, 1388 3 pr.

B anku G alicyjskiego d la  hand lu  'i. 
A nstro-w ęg. banku 5C lat 4 p r . . . 

,  . 50 la tw .f .  4 pr,
p rzem ysłu  4 %  pre. 60 1. . . .

Buków, zakład  kred. ziem, ios 5 pr. 
B anku gai. ziem. krad . 4 Va pr. 60 i. 
Gal. sjfed). h ip , 10 p r  p r, los. 4 %  pr. 

* » » los. 50 i, |**/« p r, ' ,
n „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gai. Tow, k r, zie?u. 4 p r. los 56 1.
„ „ „ B 4 pr. los 41 1.
„ „ 4  p r. sta rszz  .
n ri n „ 4 /a p r. 52 let.

Banku kraj. d la  G alicy! i Lodom eryi 
41/* pr. <51*/* ła t  zw rotn i  . , . 

B a n tu  krajowego oblig. kom un. 3 
eioiaya 42 la t  d ł/a p r. , , , , 

Banku kr. obi. kol, żel, 5 'łij, 1. 4 p r.

100-50

81*40
83-20
97-75

80-75
109-25
223-25

82-40 
p4 20 
98-75

117-25
228-25

i l is ty  d łużne

275*—
2 3 9 - -

92-75 
92-50 
91—  
98-90 
9 1 * -  
90- -  
9 0 - -  
83-25 
83-20 
87—  
9 4 - -
90-75

9 1 - -

90-50
81-75

2 8 5 - -
2 4 9 - -

93-15
93-50

92—
9 1 - -
9 1 - -
34-25
84-20
88* -

9 5 - -
91-50

91-50
82-75

H. OMIgacye * prawem i»ierwsKeństwa
aa 190 i l  nom.

Kolei Lw ów -C sern.-Jaasy s r„ 1884
*» 800 z ł r . ......................................  78-75 79-75

Kolei Lwów-0*«rnłowca se r. 1884 za 
200 z łr. 4 pre, 83-60 84-60

Węg, gal. koi. em, 1870 na  §00 z łr.
5 s ra . . . .  .......................  . . .  —

Tow,' źegl. par. po D unaju  za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r 1882 . . 108 — 109-—

Tow. żeglugi parów, po D unaju  em. 
z r. 1.886 4,pre. . , . , , 108-50 109—

B anku -Inglo-A ustr. 240 kor.
Gal. bank_  d la  han. i przem . 200 z łr. 
Peszt, B anku han d lu  i przem . . , 
Zakł. bied. d la  hand lu  400 kor. . , 
W ęg. B anku kredy t. 200 Igr. . . . 
Dolsio-auatr. tow. tssir. 400 kor. .
Gai. banku hip. 200 z łr ........................
B anka d la  krajów koronnych 200 zł, 

„ A astio-w ęg, 1400 kor. . . . 
„ |  Związku (UniofibankJ^SOf zł. 

Czeskiego bsnkn  związkowego 100 zł, 
Zirnoatenska fcmka 100 %Łx~

335-90 336-90 
388-— 390—  

3635"— 3 0 4 0 --  
614-50 615-50 
813-75 814-75 
734-— 73650 
639-— 642—  
518-50 519 50 

1 9 6 4 --  1 9 7 4 --  
593-25 594 2-5 
276-50 277-50 
270-50 271-50

I .  A k c y e  p m , M ę b i M . - s t w  t r a n s p o r t o w y c h ,

405-— 415- — 
405-— 407-— 

1215 — 1219 — 
5010-— 5 0 4 0 . '-  

363—  365 —

Buków, kolei iok. ske. pierw . 200 z łr.
„ „ „ a>s, zakład . 200 złr.

Ą ustr. Tow. źegl, n a  D unaju 500 zł. mk. 
Kolei p r ł a .  Ges Ferd . 1000 złr. mk. . 

I ,wó w-Bełzeó yake. p ierw .) 300 zł.
L w ów -C zerniow ce-Jassy 200 I ł .  
Lwów-Kle u arów-Taworów lokal. 
400 kor,

508■— 510-—  

2 9 0 - -  295*—I 

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych-,
A ustr. Tow. górnicze A lp ina  100 złr. 837-— 838—  
P rag . Tow. Żelazn, przem . 500 z łr. . 2520-— 2540—  
Tow. kopalń  w ęgla w B ru s 100 z łr. 908—  915—
T rila ił  Tow. kop. węgla 70 z łr. . . 303—  306 —
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor, , 978-— 988—
Schodnioy 500 kor.............................  , 431- — 435-__
T ar. zars, tytoniów, 500 franków  439-— 441 —

■ - H 7-42ł/a U 7-621/* 
* ■ 9 5 - -  95-20

•c. . 24-013/* 24-053/*
- . 95-45 95-60
pre, 252-121/. 253 121/, 
. . 95-35 95-50

K .
N iem ieckie B a n k i , , . ,
W łoskie Ban.Li , , .. . . 
L ondyn ze. 1(> fnnft szt. 4 p- 
Paryż  za 100 franków  , . 
P e tersb u rg  za 100 ru b li 4 1/* 
S uw ajearsito  B anki . , .

« i * i j .
D ukat cesarski 
A ustr.-węg, 8 gnid, z ło ta mor.,-:;. 
20-fraiikowka . . . . . .
SO-.-Earkóyzka . . . . . .
Rossyjski pó łiraperya ł . . . 
iSilem. banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 l i r  . 
Bubie

1133  11-48

19-11
23-52

19-15
23-56

117-42 */, 1:17-62 J ,  
9 5 - -  95-20

252-25 253-25

w !%<ieautn«mkmk rju- 'jaw rafcwi ■i+a?yW4?+rnm i. nawie i&c*ł JiusanwuntW''/ Msawgagńjr

m »  •m , m Jfci J5«r mm. m m  w

Licytacye.
L. ez. E. 109/12 (53) (6262 B—B)

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgioszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Galie. 
Towarzystwa kredytowego zi emskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 14 maja 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
114 na zasadzie przedtem zatwierdzonych wa­
r u n k ó w  lieytac/a dóbr:

lwh. 46 ks. gr. dla większych posia­
dłości przy c. k. Sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie prowadzona, dobra Komarów 
z budynkami i przyDależytościami.

Wartość szacunkowa 1,010.685 kor. 
Najniższa oferta 673 790 kor.
Do dóbr Komarów lwh. 46 ps. gr. dia 

wp. należą następujące przynależności: bu­
dynki gospodarcze i przemysłowe, inwentarz 
żywy i martwy, zasiewy i zboża, lasy, dreny 
i inne przynależności oszacowane łącznie na 
370 765 kor. ,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 2 kwietnia 1914.

L. cz. E. 751/13 (6) (6201 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 maja 1914 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr, 9 w są­
dzie tutejszym lieytacya:

a) połowy realności lwh. 295,
b) połowy realności lwh. 548 gminy 

Palczyńorf.
Powyższe realności są ocenione na: 
ad a) 2515 kor., 
ad b) 250 kor.
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w ynosi: 
ad a) 1678 kor., 
ad b) 168 kor.
Waruoki licytacyjnej inne odnośne do­

kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 25 stycznia 1914.

L. 1486/14
O g ł o s z e n i e .

(6217 3 - 3 )

G. k Nadprokuratorya Państwa w Kra­
kowie rozpisuje niniejszein licytacyę na do­
stawę sukna na mundury dla woźnych sądo­
wych i straży więziennej Galicji zachodniej 
w r. 1915, względnie w trzech'eeiu 1915 do 
1917 z terminem do 25 maja 1914.

Dostarczone być mają Dyrekcyi c. k. 
Zakładu ksry w Wiśniczu każdorocznie na­
stępujące ilości i gatunki sukDa:

200 m. szarego sukna na płaszcze,
310 m. szarego sukna na spodnie i ka­

mizelki,

duty,
90 ro. ciemno-zielonego sukna na sur-

200 m. ciemno-zielonego sukna na bluzy, 
60 m czarnego sukna na czapki.

Do ofert, w których winny być podane 
ceny 1 m. loco c. k. Zakład kary w W.śni- 
czu, należy dołączyć wadyum w gotówce, 
względnie w papierach wartościowych pupa- 
larne bezpieczeństwo mających w wysokości 
5 pre. ogólnej ceny jednorocznej dostawy 
obliczonej na kwotę ukrągłó 6400 kor.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć mo­
żna w godzinach urzędowych w biurze c. k. 
Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie, która 
nadto ubiegającym się o dostawę udzieli na 
żądanie po egzemplarzu powyższych warun­
ków, jak również odstępuje próbki sukien 
objętych dostawą po cenie 1 kor. 20 h. za 
odcinki 30 cm. długie, a połowę szerokości 
całej materyi mierzące.

Oferty wniesione po upływ:e zakreślo­
nego tennhiu, lub nie odpowiadające ogło­
szonym warunkom nie będą bezwzględnie 
brane w rachubę.

Oddanie dostawy jest zastrzeżone c. k. 
Ministerstwu sprawiedliwości.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Kraków, dnia 10 kwietnia 1914.

L. ez. E. 6258/13 (5) (6148 3—3)
Dnia 14 maja 1914 o godzinie 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 11 lieytacya:

a) 1/3 części realności iwh. 601 gminy 
Bukaczowce,

b) 1/6 części realności lwh. 94 gminy 
Bukaczowce.

Realność ad a) oceniono na 782 kor.,

ad b) oceniono na 869 kor. 50 b. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 521 kor. 3-3 h., 
ad b) 579 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku
Warunki licytacyjne i inne dokument* 

przejrzeć można w kane. sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział J .  
Bursztyn, dnia 19 marca 1914.

do

L. N. IX. b) 427 1914 (6346 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Bocheńskim okręgu budowni­
czym w latach 1914, 1915, i 1916 odbędzie 
się dnia 29 kwietnia 1914 w c. k. Starostwiil 
w Bochni lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1913 wynoszą:

1. w sekcyi Oochnia II. 1804 kor. 72 
hal., 2. w sekcyi Gdów 21.468 kor. 07 haL
3. w sekcyi Lipnica murowana 15.460 kor 
77 hal., — Bazem 38.733 kor. 56 bal.

Bodzaj i rozmiar robót wykonać się 
mających w latach 1915 i 1916 będzie przed 
siębiorstwu oddany w każdym roku osobna. 

Termin wykonania robót oznacza się n» 
4 miesiące od dnia rotolarnego oddania bu­
dowy do wykonania.

Warunki przedsiębiorstwa ogóine i szcze' 
gółowe. wraz z planami i opisem robót mają' 
cych się wykonać w r. 1914 wykazem cen je
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dnostkowych i kosztorysem sumarycznym na r. 
1914 przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12 w południe wnoszo­
ne być mają oferty sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyurn wynoszące 5 
proc. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi, ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust, czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni odbędzie się dnia 29 kwie­
tnia 1914 r. o godzinie 12 w południe w 
c. k. Starostwie w Bochni.

Orzeczenie czy wynik licytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c-. k. 
Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1914.

Za c. k. N am iestnika:
Blum w. r.

L. ez. E. 5824/18 (6) (6177 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Salo­
mona Lifsehtitza w Gołogóraeh odbędzie się 
dnia 25 maja 1914 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 11, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya realności:

a) lwh. 702 ks. gr. Wicyń, pgr. 4398/2, 
4398/3, 4404/5 rola obszaru 1 m. 600 s 3,

b) lwh. 620 ks. gr. Wicyń, pgr. 4398/4, 
4406/6, 4404/7 obszaru 2 m. 600 s 2 rola,

cj lwh. 1118 ks. gr. Wicyń, pb. 120 
obszaru 268 s2 ze stajnią, chlewem, stodołą, 
2 szopami, sieczkarnią, wozownią, spichle­
rzem, domem mieszkalnym parterowym i dzie­
sięć parcel gruntowych, stanowiących częścią 
pastwisko, rolę i ogrody,

d) lwh. 1119 ks. gr. Wicyń, grunta
orne obszaru 2 m. 751 s2,

e) lwh. 1142 ks. gr, Wicyń, grunta
orne obszaru 575 s2,

f) lwh. 1145 ks. gr. Wicyń, grunta
orne obszaru 569 s 8,

g) lwh. 1265 ks. gr. Wicyń, rola ob­
szaru 955 s2,

h) lwh. 1271 ks. gr. Wicyń, grunta
orne obszaru 5 m. 1358 s2,

i) lwh. 1274 ks. gr. Wicyń, rola ob­
szaru 1094 s2,

j) lwh. 1280 ks. gr. Wicyń, droga ob­
szaru 110 s2,

k) połowa lwh. 457 ks. gr. Wicyń, pb. 
216, 217 i łąka 1 m. 66 s2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 825 kor., 
ad b) 1425 kor.,
ad c) z przynależytościami 13.835 kor. 
ad d) 2200 kor., 
ad e) 200 kor., 
ad f) 220 kor., 
ad g) 350 kor.,
ad h) z przynależytościami 4172 kor., 
ad i) 3800 kor., 
ad j) 50 k o r , 
ad k) 700 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 550 kor., 
ad b) 950 kor., 
ad c) 9223 kor. 32 h., 
ad d) 1466 kor. 67 h., 
ad e) 133 kor. 34 h.,
ad f) 146 kor. 67 h.,
ad g) 233 kor. 34 h.,
ad h) 2848 kor., 
ad i) 2533 kor. 32 h., 
ad j)  33 kor. 32 h., 
ad k) 466 kor. 66 h.
Do realności lwh. 1118 ks. gr. Wicyń 

należą następujące przynależności: oparkanie- 
nie dębowe, 30 sztuk dębów, 1 koń gniady,
1 klacz, 1 wóz żelazny, 2 brony, 1 pług, 1
sieczkarnia, 1 młócarnia z kieratem, oszaco­
wane na 1446 kor., zaś do realności lwh. 
1271 należą drzewa dębowe i olchowe o ilo­
ści 64 sztuk, oszacowane na 272 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 26 marca 1914,

L. cz. E. 102/14 (3) (6288 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Zakładu kredytowego i o- 

szczędności w Leżajsku odbędzie się dnia 28 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przedpołudniem 
w biurze Nr. 4 licytaeya realności lwh. 631 
ks. grt. Wierzawice. oszacowanej na 1300 
koron.

Najniższa oferta wynosi 866 kor. 66 h., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 24 marca 1914.

L. cz. 3534/13 (3) (6290 8 - 3 )
E d y k t  

Dnia 27 kwietnia 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie się licytaeya realności:

a) 3/12 części lwb. 185 gm. Łukowica, 
wartości szacunkowej 65 kor..

b) połowy lwh, 641 gminy Łukowica, 
wartości szacunkowej 7777 fcor.

Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 43 kor. 32 h., 
ad bj 5185 kor. 32 h.
Każda realność sprzedaną będzie z o- 

sobna.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 20 marca 1914.

L, cz. E. 2361/13 (11) (6289 3—3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Herscha Steina w Leżajsku, 

odbędzie się dnia 8 maja 1914 o godzinie 
9 piżed południem w biurze Nr. 5, liey- 
tacya:

a) całej realności lwh. 1377,
b) całej realności lwh. 596,
c) całej realności lwh. 849 i
d) 6/10 części lwh. 210 ks. gr. Kury­

łówka objętych.
Oena szacunkowa wynosi 5540 kor. 51 

hal. wraz z przynależnościami.
Najniższa oferta wynosi 3692 kor. 68

hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. E. 134/14 (6) (6837 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Stelmacha, syna 
Waśka w Johnsiown Pa, zastąpionego przez 
pełnom. dr. Fichmana w Lisku, odbędzie1 się 
dnia 6 maja 1914 o godz. 9’30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. 5, w Ustrzykach licytaeya 1/6 części 
realności obj. lwh. 106 ks. gr. gm. kat. Mo­
czary, składającej się z parceli budowlanej 
z domem i kilku parcel gruntowych o glebie 
górzystej.

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona 1250 hor,

Najniższa cena wynosi 833 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokurrenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E 1604/13 (6185 3—3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

pożyczkowej dla handlu i przemysłu w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 6 maja 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr.
II. na zasadzie zatwierdzonych warunków 
relieytacya następujących realności:

a) lwh. 3 ks. gr. Milatyn gospodarstwo 
składające się z domu mieszkalnego, szopy, 
ogrodu owocowego i warzywnego, pola i łąki.

b) 1/2 lwh. 233 ks. gr, Milatyn,
e) 1/4 lwh. 222 ks. gr. Milatyn,
d) lwh. 269 ks. gr. Milatyn,
e) lwh. 335 ks. gr. Milatyn.
Wartość szacunkowa wynosi: \ 
ad a) 192 kor. 50 h.,
ad b) 907 kor. 80 h.,
ad c) 62 kor. 75 h., 
ad d) 870 kor. 50 h.,
ad e) 188 kor. 27 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 96 kor. 25 h., 
ad b) 453 kor. 60 h., 
ad c) 41 kor. 38 h., 
ad d) 435 kor. 25 h , 
ad e) 94 kor. 19 h.
Do realności lwh. 3 ks. gr. Milatyn 

należą następujące przynależności: sztachety 
oszacowane na 7 kor. 20 h., do lwh. 233 
156 drzew owocowych i sztachety oszacowa­

ne na 137 kor. 15 h., na lwh. 222 sztachety 
wartości 60 hal., na lsh . 269 piwnica, szta­
chety i drzew 15 owocowych wartości 10 kor. 
95 fi, i na lwh. 335 21 drzew owocowych 
wartości 3 kor. 97 b.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 24 marca 1914.

L, cz. E. 19/13 (7) (6164 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoezenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Samu- 

la Leiba 2 im. Schó ikera w Krakowie, Ben­
jam ina Schónkera w Krakowie, Margulii Lau- 
dauowej w Oświęcimiu i Seheindli Maryi 
Mosesowej w Rzeszowie, odbędzie się dma 
28 maja 1914 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 56, na zasadzie zawierdzonych 
warunków licytaeya następujących dóbr tabu­
larnych :

a) lwh. 352 tutejsza księga tabularna, 
13/600 części dóbr tabularnych Oświęcim,

b) lwh. 36 tutejsza księga tabularna, 
1/60 część dóbr tabularnych Babice,

c) lwh. 38 tutejsza księga tabularna, 
13/600 części dóbr tabularnych Broszkowiee.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 12.249 kor. 92 h., 
ad b) 2957 kor. 4 h., 
ad c) 237 kor. 67 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 8166 kor. 62 h., 
ad b) 1971 kor. 36 h., 
ad c) 158 kor. 45 h.
Do dóbr tabularnych Oświęcim lwh. 

352 ks. tab. należą następujące przynależno­
ści : studnia, ogrodzenie murowane, oszta- 
chetowanie drewniane, drzewa owocow'6 i 
parkowe, dwie kadzie i drabina, oszacowane 
na 2490 kor., czyli 13/600 części na 53 kor. 
95 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 14 marca 1914.

L. cz. E. 3254/13 (6186 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej firmy

I. Kratky odbędzie się dnia 13 maja 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. II. 
na zasadzie zatwierdzonych warunków lieyta- 
cya realności 45/96 ez. lwh. 17 ks. gr. Lisko, 
gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa 1118 kor. 25 h.
Najniższa oferta 745 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 31 marca 1914,

L. cz. E. 3122 13 /6187 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

kredytowej w Busko, odbędzie się dnia 6 go 
maja 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. II, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących realności:

a) 1/8 części lwh. 825 ks. gr. Busk, 
ogród i łąka i plac budowlany,

b) 1/8 części lwh. 826 ks. gr. Busk, 
Wartość szacunkowa:
ad a) 45 kor. 50 h.
ad b) 75 ker. 80 h.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 30 kor. 34 h.,
ad b) 50 kor. 54 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 27 marca 1914.

L. cz. E. 2216/13 (6312 3 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Bohrera w Ropczycach, odbędzie się dnia 16 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 10 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya realności: lwh, 206 ks. 
gr. Mała połowa realności wiejskiej.

Wartość szacunkowa 3220 kor. 62 h.
Najniższa oferta 2147 kor. 08 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 10 marca 1Q14

L. ez. E. 5526/13 (6057)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Związku współdzielczego 
kredytowego, Stow. zarej. z ogr. poręką we 
Lwowie, odbędzie się dnia 6 maja 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 30, 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytaeya realności lwb. 6269 ks. gr. 
Horodenka.

Gała realność złożona z pb. Ik. 1858 i 
pgr. lk. 1158/41.

Wartość szacunkowa 19.368 kor,
Najniższa oferta wynosi 13.411 kor.
Do realności lwh. 6269 ks. gr. Horo­

denka należą następujące przynależności: 
sztachety drewniane i żelazne, parkan, stu­
dnia, 7 stor i płyty — oszacowane na 748 
koron,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 4 marca 1914.

L. cz. E. 5465/13 (4) (6364)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego Samopomoc w Złoczo­
wie odbędzie się dnia 6 maja 1914 o godzi­
nie 1O30 przed południem w biurze Nr. 11, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, liey- 
taeya realności lwb. 482 ks. gr. Snowicz, 
pb. lk. 115/1. pgr. lk. 3590/1, 581/1. 3770/1. 
3889/1.

Wartość szacunkowo 2825 kor.
Najniższa oferta 1910 kor.
Do realności lwh. 482 ks. gr. gminy 

Snowicz należą następujące przynależności: 
5 drzew jasionowych oszacowane na 40 kor.

Poniżej najniższej oferiy sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 26 marca 1914.

L, ez. E. 2025/13 (5) (6068)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja maja 1914 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego iicytlcya połowy realności 
obj. lwh. 469 ks. gr. gm. Białoskórka,

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mikulińce, dnia 30 marca 1914,

L cz. E. 145/14 (5) (6130)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Micha­

ła Mirssa w Gembiczynie, odbędzie się dnia 
7 maja 1914 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytaeya realności 1/2 cz. 
lwh. 117 ks. gr. Gembiczyna, grunt.

Wartość szacunkowa 1077 kor. 25 h.
Najniższa oferta 718 kor. 16 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział DI.
Pilzno, dnia 26 marca 1914,

I ,  cz, E. 7320/13 (6055)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Wolfa S idmanna w Horo- 
dence, odbędzie się dnia 7 maja 1914 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 30, 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych w a­
runków, licytaeya następujących realności:

a) lwh. 254 ks. gr. Kunisowee, 1 3  cz. 
realności złożonej z pgrnt. lk. 2903, 2827 i 
2828 rola,

b) lwh. 627 ks. gr. 
z pgrnt.

2449/2, 2569/2, 2745/1,
2832/1 role,

c) lwh. 634 ks. gr. 
realność złożona z pgrnt. lk.
949/2, 978/2, 1098/1. 1181/2,1474/1/ 1475/1, 
1476/1, 1558/1, 1559/1 i 1876,2 role

d) lwh, 215 ks. gr. Kunisowee, 1/3 cz. 
realności zł żonej z pgrnt. Ik. 4280, 4281, 
4282, 4293, 4294, 4295, 4296, 4297 i 4283 
role

Wartość szacunkowa: 
ad a) 156 kor. 67 h., 
ad b) 1660 kor., 
ad e) 1110 kor., 
ad d) 796 kor. 67 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 104 kor. 44 h., 
ad .b) 1106 kor. 66 h., 
ad c) 740 kor. 
ad d) 531 kor. 10 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 12 marsa 1914.

Kunisowee. cała 
lk. 687/2. '1736, 

2746/1, 2831/1 i

Kunisowee, cała

L.cz. E 5012/13 (7) (6191)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jak /ba 
! Samsona Blechera w Jabłonowie, odbędzie 
| się dnia 12-go maja 1914 o godzinie 9’30 
i przed południem w biurze Nr. 7, na z*:sa- 
| dzie zatwierdzonych warunków licytaeya na- 
j stępujących realności 1/2 lwh. 1315 ks, gr.

Kosmacz, pgr. 1934, 1935 1, 1937/1, 1935/4, 
f 1938/5, 1985/6, 1935/7 i 1937/5.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 86 z dnia 17 kwietnia 1914,
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Wartość szacunkowa 1625 kor.
Najniższa oferta wynosi 1230 kor.
Do realności lwh. 1315 ks. gr. Kosrmcz 

należą następujące przynależności: plot i las 
oszacowane na 220 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 30 marca 1914.

L. cz. E. 2270/13 (12) (6293j
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Białej, odbędzie się dnia 
12 maja 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 5, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytaeya następujących 
realności:

a) lwh. 102 ks. gr. Oświęcim, dwupię­
trowy dom murowany pod lk. 102,

b) lwh. 103 ks, gr. Oświęcim, dom 
piętrowy murowany pod lk, 103.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 41.500 kor., 
ad b) 41.000 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 20.750 kor., 
ad b) 20.500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Oświęcim, dnia 29 marca 1914.

L, ćz. E. 558/14 (6) (6182)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jana Solarewicza w Bóbrce, 
odbędzie się dnia LI maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 3, na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacyjnych, licytacja real­
ności lwh. 396 gminy -Łopuszna, składającej 
się z chaty mieszkalnej, budynków gospodar­
czych i gruntów rolnych, łącznego obszaru 
4 ha 51 ar. 59 m s.

Wartość szacunkowa 2760 kor.
Najniższa oferta 1840 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Bóbrka, dnia 27 marca 1914.

L. cz. E. 4193/13 (7) (6010)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Komercyaluego Zakładu 
kredytowego w Lubaczowie odbędzie się dnia 
7 maja 1914 o godz. 9-30 przed południem 
w biurze Nr. IV. spłu tutejszego licytaeya 
całej realności lwh. 247 ks. gr. gm. kat. 
Skw. nowa, ocenionej na 1890 kor.

Najniższa cena, niż»j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1260 kor.

Do realności tej należą przynależności, 
ocenione na 20 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 4 marca 1914.

L. cz. E. 3911/13 (9) (6316)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Galicyjskiego ziemskiego 
Banku kredytowego we Lwowie odbędzie się 
dnia 11 maja 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3, na zasadzie zawierdzonych warunków 
licytacyjnych, licytaeya:

a) realności lwh. 132 gminy Sarniki, 
składającej z domu mieszkalnego, budynków 
gospodarczych i gruntów rolnych łącznego 
obszaru 16 i 3/4 morgów,

b) realności lwh. 206 gminy Sarniki, 
składającej się z 1 i pół morga pola ornego,

e) realności lwh. 184 gminy Sarniki, 
składającej się z 3/4 morga łąki.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 25.050 kor., 
ad b) 1800 kor., 
ad c) 1050 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 16.974 kor. 66 h., 
ad b) 1200 kor., 
ad c) 700 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 30 marca 1914.

L. cz E. 2953/13 (6202)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 maja 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. V., odbędzie się li- 
cytacya następujących realności:

a) całej lwh. 955 ks. gr. Ciemierzyńee,
b) połowy lwh. 913 ks. gr. Ciemie- 

rzyńce,
c) połowy lwh. 746 ks. gr. Ciemie- 

rzyńce.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 1494 kor., 
ad b) 350 kor., 
ad c) 253 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 747 kor., 
ad b) 175 kor.,

ad c) 126 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 24 marca 1914.

L. cz. E. 2724/12 (49) (6338)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Maryi Kiczyk zam. Błoń­
skiej z Mierzwicy odbędzie się dnia 12 maja 
1914 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. IV. sądu tutejszego relicytacya:

ai realności lwh. 93 gminy Mscoszyn, 
oeumonej na 6805 kor.,

b) połowy realności lwh. 219 gminy 
Smereków, ocenionej na 600 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi:

ad a) 3402 ker. 50 h., 
ad b) 300 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 6 marca 1914.

L. cz. E. 1793 13 (13) (6284)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Kalwaryi odbędzie się dnia 12 
maja 1914 o godzinie 9 rano licytaeya real­
ności lwh. 401 gm. kat. Palcza F tliksa  Pie­
rona własnej.

Wartość szacunkowa wynosi 4000 kor.
Najniższa oferta wynosi 2166 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, 9 kwietnia 1914.

L. cz. E. 1321/13 (15j (5978)
Edykt licytacyjny.

Na wDiosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Bzeszowa odbędzie się 
dnia 13 maja 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 14, na zasadzie za 
twierdzonych warunków licytacyjnych licyta­
c ja  całej realności lwh. 535 gm. Kolbuszowa 
Uschera Geldzahlera własnej, składającej się 
z domu mieszkalnego murowanego wymiaru 
1 a. 26 m., oszacowanej na 13.960 kor.

Najniższa cena wynosi 6980 kor.
Do realności lwh. 535 gm. Kolbuszowa 

należą przynależności: wymurowane wychod­
ki, oszacowane na 100 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 10 marca 1914.

L. cz. E. 5306/13 (6) (6304)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie podpisanym w biurze 
Nr. sali 2, odbędzie się licytaeya 2/30 części 
realności lwh. 1 ks Nadbrzezie, składającej 
sie z parc. bud. i gruat. o łącznym obszarze 
1 ha. 49 ar. oraz z budynków gospodarczych.

Nieruchomość tę oceniono na 368 kor. 
66 hal.

Najniższa oferta 245 kor. 78 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4,
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Tarnobrzeg, 1 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3061/12 (28) (6378 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Uschera Śtrama, Abraha­
ma Freundlicha, Goldy Spritzer i Salomona 
Achera w Waręzu odbędzie się dnia 11 maja 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądz se 
tut. w biurze Nr. 3, licytaeya:

a) realności lwh, 236,
b) realności lwh. 335,
c) realności lwh. 881,
d) reclności lwh. 475,
e) realności lwh. 544,
f) realności lwh. 561,
g) realności lwh, 570,
h) realności lwh. 576,
i) realności lwh. 594 gm. Kornie wraz 

z przynależnościarai ad i) składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 6180 kor., 
ad b) na 425 kor,, 
ad c) na 1580 kor,, 
ad d) Da 80 kor., 
ad e) na 125 kor., 
ad f) na 5310 kor., 
ad g) na 655 kor., 
ad h) na 3535 kor., 
ad i) vj a 478 kor., przynależności zaś 

na 288 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4120 kor., 
ad b) 284 kor., 
ad c) 1054 kor.,

ad d) 54 kor., 
ad e) 84 kor., 
ad f) 3540 kor., 
ad g) 437 kor., 
ad h) 2357 kor., 
ad i) 319 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych, w tut. sądzie w biurze Nr. 3. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 14 lutego 1914.

L, cz. E. VII. 90/14 (6) (6362)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie s ę w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytaeya 
realności lwh, 126 i 199 gm Koszyca mała.

Nieruchomości te ocenione zostały:
a) lwh. 126 na 2583 kor. 32 h.,
b) lwh. 199 na 1185 kor. 38 h.
Najniższa oferta wynosi:
lwh. 126 -  1722 kor. 22 h.,
lwh. 199 -  790 kor. 24 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 11 marca 1914.

L. cz, E. 3139 13 (6372 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Majera Lempel odbędzie 
się dnia 20 maja 1914 o godzin e 9 przed 
południem w biurze Nr. 9 podpisanego sądu 
licytaeya realności lwh. 256 ks. gr. gm. Za- 
wadów z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
755 kor. 20 h: l.

Najniższa oferta wynosi 503 kor. 47 h,
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 9 kwietnia 1914.

L. ez. E. XVII. 4488/13 (6385 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heleny z Giełdanowskich 
Olszewskiej we Lwowie, zastąpionej przez 
adwokata dr. Witolda Olszewskiego we Lwo­
wie odbędzie się dnia 27 maja 1914 o g.:dz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Od. XVII. licytacja real­
ności pod lk. 1300 2/4 położonej we Lwo­
wie przy ul. na Błonie 1, or. 52 obj. lwh. 
1145 Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz 
z przynależnośeiami składającemi się z okien, 
drzwi, muszli wodociągowych, zlewu, śmie­
ciarki, dzwonka i story.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 89.660 kor. 74 hal,, przy­
należności zaś na 1318 kor.

Najniższa, cena) wynosi 44 830 kor. 37 
h,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce 
nienie i t,. d) może każdy mający chęć ku 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Oddziału 
XVII.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej Da wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1914.

L. cz. E. 1510/12 (4) (6001)
Na wniosek Mendla Bochnera odbędzie 

się dnia 6 maja 1914 o godzinie 9 30 przed 
południem w biurze Nr. 15, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytaeya realności: 
iwh 24 ks. gr. Sygneczów gospodarstwo 
wiejskie. .

Wartość szacnnkowa 2010 kor.
Najniższa oferta 1340 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 21 marca 1914.

L. cz. E. 3035/13 (6381)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia Melzera odbędzie się 
dnia 7 maja 1914 o godzinie 8 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. I. w Sniatynie licytaeya objętej wyk.

hip. 1. 1069 ks. gr. gminy kat. Uście skła­
dającej się z pgr.glkat. 1839 i 1860.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 294 kor. 36 h.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej^ t. j, 196 kor. 24 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwięr- 
dzai odnoszące się no tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sąazie niżej wymienionym 
w biurze Nr 9.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya b jłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do ssmej nieruchoipości nie 
mogłvby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszvch wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez pizybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wy mi mion ego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd Dowiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, duia 13 marca 1914.

L. cz. E. 3035/12
E d y k t .

Dla p. Mosesa Rescha ma być doręczo­
ny edykt z 13 marca 1914 L. cz. E. 3935/12.

Ponieważ nie wiadomo, gdzie Moses 
Resch przebywa, ustanawia się w crlu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dra Markussohna w Śniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
se-a Rescha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sadzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, duia 13 merca 1914.

L. cz. E. 1473/13 (5) (3005)
Na wniosek Powszechnego Związku kre­

dytowego w Podgórzu, odbędzie się dnia 6 
maja 1914 o godzinie 9-30 przed południem, 
w biurze Nr. 15, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja realności: 1/2 lwh. 3 
ks. gr, Jankówka gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa 6073 kor. 75 h.
Najniższa oferta 4049 kor, 17 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 19 marca 1914.

L. cz, E. 7149/13 (6) (5975)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 6 maja 1914 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 30, 
na zasadzie ninieiszem zatwierdzonych warun­
ków licytaeya następujących realności:

a) lwh. 472 ks. gr. Miehalcze cała re ­
alność złożona z pg. lk. 1402,

b) lwh. 819 ks. gr. Miehalcze cała re­
alność złożona z pgrt. 1049.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 300 kor., 
ad b) 500 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 200 kor., 
ad b) 333 kor. 34 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 4 marca 1914.

L. cz. E. 256/14 (5) (6067)
Edykt licytacyjny k 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej F ran­

ciszka Kuty w Mokrem odbędzie się dnia 7 
maja 1914 o godz. 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 10, na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacja następujących real­
ności : lwh. 319 ks. gr, Mokre a) budynek
b) grunt.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 37 kor. 50 h,, 
ad b) 681 kor. 47 h.
Najniższa oferta:
ad a) 18 kor. 75 h., !
ad b) 454 kor., razem 473 kor. 06 h-
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.

Pilzno, dnia 21 marca 1914.

L. cz. E. IV. 4270/13 (12) (6360)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku hipotecznego *fe 
Lwowie odbędzie się dnia 12 maja 191* 
o godzinie 10 przed południem w sądzie »)' 
żej wymienionym w biurze Nr. 140 w Stryj!* 
licytaeya realności lwh. 2476 gra. kat. Strj)'
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Realność miejska położona! na rogu ul. Try- \ 
bunalskiej i ul. Jagiellońskiej zaopatrzona j 
w nr. opisowy 788 ror.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona n:>. 70.980 kor., przy­
należności zaś studnia z pompą, rolety okien­
ne, rolety sklepowe urząlzenie gazowe, pra­
wo służebności używania sąsiedniej ściany 
na 980 kor.

Najniższa cena wynosi 85.490 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3 kwietnia 1914,-

L. cz. E. 2500/13 (4) (5977)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Reizli Stub w Kolbuszowej 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 13 maja 
1914 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze Nr. 14, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacyjnych licytacya całej realności 
lwh. 355 gm. Krządka Szczepana Malibor- 
skiego własnej stanowiącej realność wiejską 
w obszarze 9 morgów 517 sążni z domem 
mieszkalnym, stajnią i stodołą, oszacowanej 
na 13.500 kor., najniższa cena wynosi 9000 
kor., dalej licytacya całej realności lwh 356 
gm. Krządka stanowiącej realność wiejska 
obszaru 4 morgow 1115 sążni oszacowanej 
na 5700 kor. Najniższa cena wynosi 3800 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 16 marca 1914.

L. cz. E. 3542/13 (6375)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. V. odbędzie się li­
cytacya realności:

lwh. 546 ks. gr. Pleników całej. 
Wartość szacunkowa 481 kor. 90 h. 
Najniższa oferta 240 kor. 95 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E. 5383/13 (4) (6076)
Strona zobowiązana: małoletni] Zofia, 

Edward etc. Dziubak w Gharzewicach.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Lobia 

Kossa w Rozwadowie, odbędzie się dnia 12 
maja 1914 o godzinie 10 przed południem 
wbiurze Nr. 10 na zasadzce zatwierdzonych 
warunków licytacya realności: połowa 146 
ks. gr. Charzewice pb. 280 z domem mie­
szkalnym pgrt. 155/4 ogród.

Gena szacunkowa 580 kor.
Najniższa oferta 387 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny, 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 19 marca 1914.

L. cz. E. 955/13 (8) (5962)
E d y k t .

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Brzesku odbędzie się dnia 
6 maja 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej podpisanym sala Nr. 16, iicy- 
tacya realności składającej się z placu budo­
wlanego w obszarze 129 m. wraz z domem 
piętow ym  murowanym lwh. 289 gm. Brzesko.

Wartość szacunkowa realności lwh. 289 
wynosi 30.225 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 15.112 
kor. 50 hal.

Odnośne akta przeglądać można w go­
dzina urzędowych w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 16.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 22 grudnia 1913.

L, cz. E. 5L14 (6) (6380)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Sendera Metzgera odbędzie 
się dnia 30 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 8, lieycacya real­
ności lwh. 449 ks. gr. Majdan, posiadłość 
włościańska.

Wartość szacunkowa 5028 kor.
Najniższa oferta 3352 kor.
Do realności lwh. 449 ks. gr. Majdan 

należą następujące przynależności: budynki, 
oszacowane na 300 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Koszty przedłożenia warunków licy ta­
cyjnych oznacza się na 11 kor. 30 hal.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Sieniawa, dnia 25 marca 1914.

L. cz. E. 490/13 (6367 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Igia, syna Noego w Birczy, odbędzie się dma 
11 maja 1914 o godzinie 10 przed południom 
w biurze Nr. 11, ną zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 541 ks. gr. Piątkowa górna, 
cała realność,

b) lwh. 272 ks. gr. Żohatyn, cała re­
alność.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 45.878 kor. 15 h., 
ad b) 262 ior.
Najniższa oferta:
ad a) 30.585 kor. 44 h,,
ad b) 175 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bircza, dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3416/13 (6) (6370 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Narodnego Domu w Jawo- 
rowie odbędzie się dnia 14 maja 1914 o go­
dzinie 10 rano w biurze Nr. 9 podpisanego
sądu, licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 1914,
b) połowy realności lwh. 3278 ks. gr. 

gm, Jaworów z przynalcżytościami.
Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad a) na 370 kor., 
ad b) na 330 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 247 kor., 
ad b) 220 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Jaworów, dnia 8 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2428/13 (6369)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Moze- 

sa Stolzoerga odbędzie się dnia 4 maja 1914 
o godzinie 8 przed południem, w biurze Nr. 
8, na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacya realności ks. gr. gm. Dryszczów lwh. 
861, połowa realności.

Wartość szacunkowa 300 kor.
Najniższa oferta 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, 4 kwietnia 1914.

L. cz. E. 7041/13 (6056)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mendla Reissa, kupca w 
Horodence, odbędzie się dnia 6 maja 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
30, na zasadnie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 832 ks. gr. Tyszkowce, cała 
realność, złożona z pb. lk. Nd. 331 pgrt. 
lkat. 173 rola,

b) lwh. 2764 ks. gr. Tyszkowce, cała 
realność złożona z pgrt. lkat. 1533/3 rola,

c) iwh, 3661 ks. gr. Tyszkowce, cała 
reclność złożona z pg, lkat. 1147/2 rola,

d) lwh. 3662 ks. gr. Tyszkowce, cała 
realność złożona z pg. lk. 1533/1 rola,

e) lwh. 3664 ks. gr. Tyszkowce, cała 
realność złożona z pgrt. lkat. 1768/32 rola.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4844 kor., 
ad b) 350 kor., 
ad c) 750 kor. 
ad d) 700 kor., 
ad e) 1200 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3482 kor. 67 h„ 
ad b) 233 kor. 32 h,, 
ad c) 500 kor., 
ad d) 466 kor. 66 h., 
ad e) 800 kor.
Do realności lwh. 832 ks. gr. Tyszkow­

ce należą następujące przynależności: stu­
dnia, mur, 3 słupy kamienne i kamienny 
próg, oszacowane na 380 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 7 marca 1914.

L. Nam. VIII. c. 910/2 (6347 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gelem zabezpieczenia dostawy 16 gala­
rów i 16 łodzi dla robót regulacyjnych na 
rzece Dniestrze w obrębie c. k. Kierowni­
ctwa regulacyi Dniestru w Stanisławowie 
odbędzie się dnia 80 kwietnia 1914 o godzi­
nie 12 w południe publiczna rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie regulacyi Dnie­
stru w Stanisławowie.

Ogólne i szczegółowe warunki tej do­
stawy wyłożone będą do przejrzenia w go­
dzinach urzędowych w c. k. Kierownictwie 
regulacyi Dniestru w Stanisławowie.

Oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 kor. i we wadyum wysoko­
ści 500 kor. należy składać w c. k. Kiero­

wnictwie regulacyi Dniestru w Stanisławo- j 
wie do godziny 12 w południe dnia wyżej 
oznaczonego.

Wadyum ma być złożone przed licyta- 
cyą w c. k. Urzedzie podatkowym w Stani­
sławowie a to w gotówce lub w pupilarnych 
papierach wartościowych, odpowiadających 
co do jakości postanowieniom rozporządzenia 
całego Ministerstwa z dnia 30 grudnia 1909 
Dz. u. p. Nr. 9 z roku 1910 a dotyczący 
kwit urzędowy ma być dołączony do oferty.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru mają być podane cy­
frami i 'słowami żądane ceny jednostkowe za 
jeden galar każdego typu i jedną łódź ka­
żdego typów z osobna.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym Grzędzie albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub w 
wadyum, nie sporządzone ściśle lub w spo­
sób przepisany, lub zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w. r.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się dostarczyć dla ro­
bót regulacyjnych na Dniestrze w obrębie 
c. k. Kierownictwa regulacyi Dniestru w Sta­
nisławowie szesnaście galarów i szesnaście 
łodzi. _

Żądam (my) za jeden galar typu I.
. . . . K . h s ło w n ie ..............................

Za jeden galar typu I I ...................... K . h
s ło w n ie ................................. .................................
Za jeden galar typu III. . K . h
s ło w n ie ..................................................................
Za jeden galar typu IY. . . . . K . h
s ło w n ie ..................................................................
Za jedną łódź pionierską większą , . . K
. . h  słownie  ...................... .....  . . .
Za jedną łódź pionierską mniejszą . . . K
. . h s ł o w n i e ..................................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W ...............d n i a ............................
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E. 4161/13 (6) (6088)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Związku kupieckiego i rol­
niczego w Rawie ruskiej odbędzie się dnia 
7 maja 1914 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 
IY. sądu tutejszego, licytacya następujących 
realności:

1. lwh. 1897 gm. Winniki, ocenionej 
na 660 kor.,

2. lwh. 1700 gm. Winnik:, ocenionej 
na 370 kor.,

3. Iwh. 1210 gm. Mokrotyn, ocenionej 
na 490 kor.,

4. lwh. 1230 gm. Mokrotyn, ocenionej 
na 300 kor.

Do realności lwh. 1897 gm. Winniki 
nali-żą przynależuości, ocenione na 30 kor., 
zaś do lwh. 1210 gm. Mokrotyn wartości 10 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. — 440 kor., 
ad 2. -  247 kor,, 
ad 3. — 326 kor. 68 hal., 
ad 4. — 200 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żółkiew, dnia 4 marca 1914.

L. cz. E. 107/13 (6183)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Leinera i Iwsna 
Matijcio w Wisłoku górnym odbędzie się 
dnia 7 maja 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11, licytacya 1/4 i 1/6 części realności, 
chaty i przynależności objętej lwh. 465 ks. 
gr. gm. Wisłok i 1/12 i 1/18 części realno­
ści objętej lwh. 439 ks. gr. gminy Wisłok 
wielki wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 18 drzewek cienkich śliwkowych i 
2 jabłoni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 2856 kor., przynależności zaś 
na 5 kor. 80 hal., dla części zobow. 2 kor.

Najniższa cena wynosi 1904 Kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Bukowsko, dnia 2 kwietnia 1914.

L. 6639/914 (6348 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Połączona z trafiką składową w Wiśni­
czu składownia tytoniu będzie obsadzoną dro­
gą publicznej konkurencyi.

W okresie rocznym od 1 stycznia 1913 
do 31 grudnia 1913 wydano w tejże skła- 
downi przydzielonym przedsiębiorstwom sprze­
daży materyałów tytoniowych za cenę kupna 
w kwocie 103.727 kor. 26 hal. Do trafiki 
składowej pobrano materyały tytoniowe war­
tości 24.125 kor. 69 hal. a zatem zysk skła- 
downika z trafiki wynosił 2412 kor. 56 hal.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków 
stemplowych osiągnięto w powyższym ro­
cznym czasokresie 162 kor. 71 hal. surowe­
go dochodu, zaś ze sprzedaży wartościowych 
znaczków pocztowych 20 kor.

Wadyum wynosi 1050 kor. i ma być 
złożone w jednym z Urzędów podatkowych 
położonych w okręgu c. k. Dyrekcyi okręgu 
skabowego w Krakowie w papierach warto­
ściowych o bezpieczeństwie pupilarnem albo 
w gotówce za pomocą poświadczeń złożenia 
pocztowej Kasy oszczędności.

Oferty mają być sporządzone na prze­
pisanym druku, prawidłowo ostemplowane i 
podpisane, oraz wniesione w kopertach urzę­
dowych i zapieczętowanych najpóźniej do 
dnia 6 maja 1914 do godziny 12 w połu­
dnie na ręce Dyrektora okręgu skarbowego 
w Krakowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 9 kwietnia 1914.

L. cz. E 5263/13 (5974)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku krajowego Król. Ga­
licyi i Lodomeryi z W, Ks. Krakowskiem we 
Lwowie, odbędzie się dnia 6 maja 1914 o 
godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 30 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) lwh. 172 ks. gr. Michalcze, cała re­
alność złożona z pb. lk. 75/2 Nr. 227 oraz 
pgrnt. lk. 449/1, 223/1, 1278/2, 1279, 587. 
1572, 1696, 1282 i 1066/2,

b) lwh. 702 ks. gr. Michalcze, cała re­
alność złożona z pgr. lk. 1241, 1573, 1650, 
1656 i 995 2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3700 kor., 
ad b) 3150 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2520 kor., 
ad b} 2120 kor.
Do realności lwh. 172 ks. gr. Michal­

cze należą następujące przynależności: mur 
i około 35 śliw oszacowane na 80 kor.,

do realności zaś lwh. 702 gm. Michal­
cze należą jako przynależności- żyto i psze­
nica zasiane na pgr. lk. 1650 — oszacowane 
na 30 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Horodenka, dnia 4 marca 1914.

L. cz. E. 1005/12 (6366 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa kredytowego i oszczędności w Du- 
biecku, odbędzie się dnia 11 maja 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 11, 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następującycyh realności:

a) 1/8 część z połowy lwh. 186 ks. gr. 
Piątkowa,

b) 3/32 części lwh. 565 ks. gr, Piat-
kowa

c) 3/12 części lwh. 323 ks. gr. P iąt­
kowa.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1210 kor., 
ad b) 70 kor, 20 h., 
ad e) 1922 kor. 86 h.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 403 kor. 33 h., 
ad b) 46 kor. 80 h., 
ad c) 1281 kor. 91 h.
Do realności Jwh. 565 ks. gr. Piątko­

wa należą następujące przynależności: trzy 
domy i stodoła — oszacowane na 500 kor., 
400 kor., 200 kor., stodoła na 250 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 2 kwietnia 1913.

L cz. E. Y. 4747/13 (6) (6358)
Edykt licytacyjny . 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ed­

munda Hausmeiera, odbędzie się dnia 30 go 
kwietnia 1914 o godzinie 8-30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 92, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności lwh. 605 ks. gr. gm. Kni- 
hinin.

Gała realność składająca się z pbud. 
lk. 220 o powierzchni 7 ar. 10 m 8, na któ-

„Gazeta Lwowska" Nr. 86 z dnia 17 kwietnia 1914.
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Jd j położone są dwa domy parterowe dre- Łazarza w Krakowie przy równoczesnym zło- 
wniane mieszkalne i budynek gospodarczy żeniu w kasie tegoż szpitala wadyum w wy- 
opisane bliżej w protokole oszacowania. , sokośei 2 lj2 proc. sumy ofertowej.

Wartość szacunkowa 17.600 bor. \ Otwarcie ofert nastapi dnia 1-go maja
Najniższa oferta 8800 kor. i 1914 o godzinie 12 w południe w Dyrekcyi
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie , kraj. szpitala św Łazarza w Krakowie,

nastąpi. ! Wzory stór i warunki dostawy można
O. k. sąd powiatowy w Stanisławowie, przeglądać w kierownictwie btftlowy krajów, 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter- j Zakładu dla umysłowo chorych w Kobierzy- 
minu licytacyjnego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział V
Z Wydziału krajowego.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1914.
Stanisławów, dnia 25 lutego 1914.

cz. E. 5144/18
Edykt licytacyjny.

Piotrowski.
(6 8 7 6 )i

( 6 3 6 5 )Dnia 1 maja 1914 o godzinie 9 przed j L. cz. E. 6166/13 (4) 
południem, odbędziesię w biurze Nr. V., licy- Edykt licytacyjny,
tacy a realności całej Iwh. 702 ks. gr. Bodu- ] Na wniosek strony egzekwującej dr. Le- 
silna. ! ona Halperna w Złoczowie, odbędzie się dnia

Wartość szacunkowa 3235 kor. 6 maja 1914 o godzinie 11 przed południem
Najniższa oferta 2156 kor. 57 h. w biurze Nr. 11, na zasadzie zatwierdzonych
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie j warunków licytacys realności lwb. 162 ks

’ gr. Zalesie, pbud. 15/1. pgrnt. 306/1 r la, 
307/2 ogród. 308 pastwisko, 312 pastwisko, 
313 ogród, 314 pastwisko, 322 i 323 ogród, 
408, 451/2 i 481 rola, 1202 pastwisko, 1437, 
1438, 1439, 1463/1 łąka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 20 marca 1914.

1 - 3 ) ’L. cz. E. 341/13 (6368
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa oszczędności i kredytu w Birczy, od­
będzie się dnia 5 maja 191.4 o godzin'e 9 
przed południem w biurze Nr. 11, u a zasa­
dzie zatwierdzonych warunków lieytaeya na­
stępujących realności:

a) cała lwh. 183 ks. gr. Nowa wieś,
b) cała lwh. 218 ks. gr. Wola korzeń, 
Wartość szacunkowa:
ad a) 3100 kor., 
ad b) 690 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 1033 kor. 34 h., 
ad b) 460 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 2 6 -marca 1914.

Wartość szacunkowa 8300 kor. 
Najniższa oferta 5533 kor. 84 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi..
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Złoczów, dnia 26 marca 1914.

Wyroki prasowe.

(5960)L. cz. E. 2016/13 (7)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Krakowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego urzędników w Krakowie, odbę­
dzie się w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. 16, dnia 6 -go maja 1914 o godzinie 9 
przed południem Bcytacya raalnośei miejskiej, 
składającej się z domu mieszkalnego i placu 
budowlanego w obszarze 4 ar. 74 m., lwh, 
278 i 664 fes. gr. gm. Brzesko.

Cena szacunkowa realności lwh. 27 
wynosi 9960 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedać 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 4980 kor.

Odnośne akta przeglądać można w go­
dzinach urzędowych w tut. sądzie, biuro 
Nr. 16.

O. k. s ąd powiatowy, Oddział III
Brzesko, dnia 21 marca 1914,

(6379)L. cz. E. 178/14 (5)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Wasyla Krzywińskiego od­
będzie się dnia 6 maja 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 8 lieytaeya 
realności:

a) lwh. 29 ks. gr. Krasu-1, posiadłości 
wiejskie.

b) lwh 235 ks. gr. K-asne, posiadłości 
wiejskie,

c) l-.wh. 228 ks, gr. Krasne, posiadłości 
wiejskie,

d) lwh. 44 ks. gr. Krasne, posiadłości 
wiejskie.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 9880 kor.,
ad b) 1050 kor.,
ad c) 5200 kor.,
ad d) 6040 kor.
Najniższa o ferta : 
ad a) 6586 kor. 66 h
ad b) 700 kor.,
ad c) 3466 kor. 66 k.,
ad d) 4026 kor. 66 h.
Do realności lwh. 29 ks. gr. Krasne 

należą następujące przynależności: budynki 
oszacowane na 2000 kor.,

zaś do realności lwh. 44 gm. Krasne 
należą budynki oszacowane na 3000 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 26 marca 1914.

(6151)LW. 39.101/14
O g ł o s z e n i e ,

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wr z z W elkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem licytację ofer­
tową na dostawę stór do budynków krajów. 
Zakładu dl a umysłowo chorych w Kobierzy­
nie.

Oferty, adresowane do „Kierownictwa 
budowy kraj. Zakładu w Kobierzynie" należy 
wnosić na ręce Dyrekcyi kraj. szpitala św.

L, cz, Pr. 87/14 (2) (5.237)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokurątoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Pryka patsk;ają Ruś1; Nr. 1306 z dnia 
24 marca 1Q14 w artykułach pod tytułem :

1. „Sezastływalio pr.ty “ w ustępie od 
„Ono sowpało" do „russkaho naroża11,

2 .. „Deputaty Gosudapstwennoj Dumy 
w hostiach u Hałyckoj Rusy" od „W zaklu 
ozenie" do, „y Sandowycz",

3. „Grandioznyj hałyekij mytyng pro- 
testa r.usskoj stołyei" od „Uhrorusska trage- 
dya" do „Łycznosty", od „No samoje11 do 
„s.miło by był“, od „Orator rozkazy wajet" do 
„burnyją woskłycanie", od „Hospoda! Ony“ 
do „Riszytelno n it“, od „Człon Gosud" do 
końca

4. „Diło S. J. Bendasiuka y tow." cd 
„Sobszezenie połyciy" do końca — zawiera 
znamiona występku z §§ 300 i 305 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 24 marca 1914 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 26 marca 1914,

II. en. lip . 101/14 (2) (5876)
B iMeHH 6 ro BejinuecTna Ilpeapj*!
H  k. C yą KpaeBHH hko TpnóyHM 

upacoBHft y  JlnBOBi pimuB Ha BnecoK h;. k. 
IlpOKypaTopm /(epasaBnoi, in,o 3Miex uaeo- 
nncH „,Z],o6pa HoBHHa“ hhc.ho 5 3 p p a  1 
n,BBiTHH 1914 b  apTHKy.ni n ią  THTyjioM 
„ 3 b ],zi;kh  R3HB c h  uojioBiK" b  y c T y u i  Bigi; 
„pl/oópe floSpe" ąo „BeJiHKHx ^i-rnh" — iii- 
CXHXB B c,06i 6CTBO HpOBHHH 3 304 3. K. 
y3Hars flOKonaHy b ąh h  2 n&BiTHH 1914 
KOHijficKaTy 3a onpaB^any i 3apn/i;HB 3HH" 
fee-He m noro HaiMa^y i Białas no /ty mu, i 
§ 493 n. k. saicaa ą,ajn,moro poamnpioBaHH 
T o r o  ^nyKOBoro nHctMa.

JI&BiB, flHa 5 n,i.BiTHH 19J 4.

H. on. Hp. 103/14 (2) (6016)
B IMeHH 6 ro BejinoecTBa U/ieapa !
U,, k CyA KpaeBHH hko TpnóyHajj 

npacoBHH y JlBBOBi pimHB Ha BHecoK u;, k. 
IIpoKypaTOpHi ^epaeaBHOi, mo 3Miex ua- 
cohhch „rpoMaflCKHii Uo.ioe" hhcjio 13 
3 flHH 2 n,LBiTHH 1914 b apxHKyni ni/r TF 
xynoiii „KapKOJioima nojiiTHKa" b ycTyni 
Bi/t „A 3 u'inoro“ ą,o kihbhh: — m Ictetb b 
co6i ecxBO npoBHHH 3 § 300 3. k. ysHaB ąo 
KOHaHy b ą,HH 3 pBBiiHH 1914 KOH(j)icKaxy 
3a onpaB^aHy i 3apa/i,HB 3Hhihchc niaoro 
Haicaafly i bh/jłb ho flyMHjl § 493 n k. 3a- 
Ka3 /[ajmnioro po3mapioBaHa xoro ^py robo­
to nHCBMa.

JlBBiB, ąh a  6 n,BsixHr 1914.

od „Poslidnija sobytia" do „wziały blok­
hauz", od „Jasno czto" do „na blokhauz" i 
od „Czto podobnyja" do końca;

3. „Sredy gazet y żunialow" od „Sama 
kuma" do końca — zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 u. k. i art. IV. ust. z 17-go 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863 uznał 
dokonaną w dniu 3 kwietnia 1914 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl § 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 6 kwietnia 1914.

i  cz. Pr. 107/14 (2) (6012)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokurątoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Trybuna" Nr. 14 z dnia 4 kwietnia 1914 
w artykule pod tytułem: „Na pasku jezuity- 
zmu" od początku do „bieliznę czemprędzej" 
— zawiera znamiona zbrodni z § 300 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 4 kwietnia 1914 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpow­
szechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1914.

L cz. Pr. 100 14 (2) (5587)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokurątoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Kolejarz" numer 7 z dnia 1 kwietnia 
1914 w artykułach pod tytułem:

1. „Zamiast regulaeyi pogorszenie" w 
ustępie od „A tg redukcyę" do kc-ńca;

2. „Zawieszenie konstytucyi wA ustryi" 
od lj(Przez tę pożyczkę" do „między sąsia­
dów" i od „Ozyż na to" do „tylko wy­
mówka" ;

3. „W sprawie mianowania palaczy" 
od początku do „różnemi rozporządzeniami" 
i od „Ostatnio wydane" do pdorpsgając się 
praw" i

4. „Prokurator który konfiskuje rozpo­
rządzenia ministeryalne" od „Nie wiedział" 
do „lwowski sposób" — zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k. uznał doko­
naną w dniu 31 marca 1914 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu — i w jdał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1914.

Spadki.
Ł. cz. A 252/11 (13) (6336 1—3)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
O. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach za­

wiadamia, że dnia 2 listopada 1913 w So­
kołem zmarł Leszko Prystasa pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanawia dziedzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwana 
Prystasza nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Lesiem Zając.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
IJstrzyki, dnia 27 lutego 1914.

Amoriyzacye.

L. cz. Pr. 106/14 (2) (6013)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratory’ Państwa, że treść czaso­
pisma „Piykarpntskaja Ruś" Nr. 1315 z ' 
dnia 3 kwietnia 1914 w artykułach pod ty-i 
tu łem : j

1. „Lwów 21 marta (aprila) 1914 h .“ ■ 
w ustępie: od „Takym obrazom" do „kato- [ 
łyezeskoj uniej" ,

2. „Opasnaja ylira s ohnem" w ustępie

L. cz. T. IV. 1/14 03) (6096 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Sary Daakowitz z Krakowa 
wdraża się postępowanie ctdem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ka r ­
ty udziałowej Nr. 542 Tarnowskiego Tov a- 
rzystwa bankowego na 100 kor. i imię Sary 
Dankowitz opiewającej.

Posiadacza powyższej karty udziałowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje 
mi prawanr w ciągu sześciu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upywie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo- 
sta. iiiG

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 marca 1914.

L. cz. T. 7 14 (3) (6094 1 - 3 )
A rn o  r t y z,a cy  a.

Np wniosek stowarzyszenia „Sojwa Se- 
muchos Łomde Misehnajoth" 1 w Przemyślu 
wdraża się p- stępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego uni­
katu książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego kupieckiego w Przemyślu Nr. 3425 
na 334 kor. 71 bal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa,

się. przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 21 marca 1914.

G, Z. T. IV. 14/14 (2) (6153 1 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuchen der protokollirten F ir­
ma M, Seinfeld & Frankel in Stanislau wird 
das Verfahren zur Amortisierung des nach- 
stehenden dem Gesueksteller angeblich in 
Verlust gerstenen Wechsels dso Ozernowitz 
am 5 Oktober 1913 iiber 08--6 K, welcher 
von der Marca F iseher’seben Zuek. rfabriks 
Akt. Ges. Kryszczatek akzeptiert, von der 
Antragstellerin giriert und &ra 10 Jiinner 
1914 fallig war, eingeleitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her aufgetordert, seine Rechie binnen 45 
Tagen geltend zu machen, widrigens dersel- 
be n&ch Verlauf d eser F rist fur unwirksam 
erkiart wiirde.
K. k. Landes Gerieht in OS. Abteilung IV.

Ozernowitz, am 31 Marz 1914,

L. cz. T. 22/14 (2) (6228 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek dr. Jana Jaroszewskiego 
adw. w Rozwadowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Gal. Ka y oszczędności we Lwowie, 
opatrzonej Nr, 2o49 wystawionej na ęazwi- 
sko Jan Jaroszewski a opiewającej na kwotę 
537 kor. 51 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi prawami w ciągu ”6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie"Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły^ 
wie powyższego czasokresu, za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 marca 1914.

L. cz. T. IV. 1/14 (2) (6093 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Zialiń/kiego w Bap- 
ski- j wdraża się postępowanie, celem amor­
tyzacyi książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Nowym Targu Nr. 6031 
na kwotę 1606 kor. 04 hal. opiewającej a na 
imię Jana Zalińskiego wystawioną.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu 6 tygodni, przeciwnym bo­
wiem razie po upływite powyższego czasokre­
su za nieistniejąca uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 marca 1914.

L. cz. T. 4/14 (2) (6261 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Kułynycza, wła­
ściciela realności w Tłumaczu wdraża się po- 
ostępowanie, celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej ks ążeczki wkładko­
wej Towarzystwa kredytowego „Oszczędność" 
w Tłumaczu Nr. 2460 na imię Michała Ku­
łynycza wystawionej, opiewającej na 307 kor. 
32 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w' ciągu 6 miesięcy, w przeeiwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistnieją-ą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 4 marca 1914.

(6026 1—3)L. cz. T. 8/14 (1)
E d y k t .

Na żądanie Maryi Baurowicz i dr. Zdzi­
sława Dzikowskiego we Lwowie wdraża sio 
postępowanie w celu amortyzacyi zaginionych 
rzekomo dwóch weksli z daty Biała 10 mar­
ca 1914 za 2 miesiące od daty wystawienia 
płatnych, n& kwoty 1170 kor. i 3000 kor. 
opiewających, przez Maryę Dzikowską i dr. 
Zdzisława Dz:kowskiego jako .akceptantów, 
zaś przez Maryę Baurowicz, jako wystawi- 
cielkę i pierwszą żyrantkę, tudzież przez Sta­
nisława Kosakowskiego, jako dalszego ży­
ranta podpisanych.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śne weksle posiadał, aby się z takowymi w 
dniach 45 od d. 11 maja 1914 jako pierw­
szego dnia po dniu płatności licząc w sądzie 
zgłosił i prawa swoje do nich wykazał, ileże 
w razie przeciwnym weksle odnośne za umo­
rzone i wszelkich skutków prawnych pozba­
wione — uznane będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 marca 1914.

(6027 1—3)L. cz. T. 7/14 (1)
E d y k t .

Na żądanie Markusa Eliasa, kupca w
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Rymanowie, wdaża  się postępowanie w celu 
amortyzacji blankietu wekslowego za 2 kor. 
z tekstem niemieckim z daty Rymanów 16 
marca 1914 na 8000 kor. wystawionego z 
datą, płatności dnia 20 czerwca 1914 a przez 
Jana Potockiego, jako akceptant-a, podpisane­
go, a zresztą niewypełnionego, a więc wy­
mogów1 weksla po mysi? art. 4 ust. weksl. 
nie posiadającego.

Wzywa się tedy każdego, kioby odno­
śny blankiet wet słowy posiadał, aby się z 
takowym w przeciągu dni 45 od dnia pła­
tności licząc, a więc do dnia 5 sierpnia 1914, 
w sądzie tut. zgłosił i prawa swoje doń wy­
kazał, ile że po bezskutecznym upływie tego 
terminu blankiet ów za umorzony i wszelkich 
skutków prawnych pozbawiony będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 marca 1914.

L. cz. Ne. IV. 861/14 (14) (6319 1 -3 1
E d y k t.

W depozycie podpisanego sądu znaj­
dują się od lat przeszło 30-tu następujące 
masy depozytowe, przechow ane na rzecz nie­
wiadomych właścicieli :

1. książ czka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2090 na kwotę 153 kor. 08 hal. 
i 1 halerz gotówką,

2. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2116 na kwotę 59 kor. 20 hal.,

3. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2712 na kwotę 15 kor. 10 hal ,

4. książeczka Kasy oszczędnesci miasta 
Kołomyi Nr. 2724 na kwotę 38 kor.,

6. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr, 2106 na kwotę. 20 kor. 55 hal.,

7. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2078 na kwotę 42 kor. 20 hal. 
i 1 halerz w gotówce,

5. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2098 na kwotę 2 kor. 68 hal.,

9, książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2087 na kwotę 20 kor. 55 bal.,

10. wreszcie na rzecz masy kuratelarnej 
Karola Mullera książeczka Kasy oszczędności 
miasta Kołomyi Nr. 2713 na kwotę 20 bor. 
49 hal. opiewające.

Wzywa się przeto uprawnionych do 
zgłoszenia w ciągu jednego roku 6 tygodni 
i 3 dni w podpisanym sądzie praw swych 
do tych depozytów i należytego wykazania 
tych praw, w przeciwnym bowiem razie de- 
pozyta te uznane będą za przepadło na rzecz 
Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
G rz y m a łó w , d n ia  2 3  m a r e a  1 9 1 4 .

L. cz. T. 5/14 2) (6810 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Gal e. Towarzystwa eskon- 
towego stow. zarej. z ogr. poręką w Tarno­
polu na ręce dyrektora adw. dra M. Speisera 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następujących zaginionych trzech weksli na 
2000 kor., 1500 kor. i 900 kor. następującej 
treśc i:

I. Mikulińce den 1 August 1912 ftir Kr. 
2000. Am J5 Dezember 1913 zahien Sie ge- 
gen diesen prima Wechsel an die Ordre Eige- 
ne die S u m m ę  von zweitausend Kronen d n  
We th erhalt m und stellea ihn auf Rech- 
nong ohne Berieht. Isaeher Menażer rap, 
Herrn Wasyl Nakurasz, Pet.ro Michaluk, 
Michsł Mozołyk in Hleszczawa zbr. in Tar­
nopol Wasyl Nakurasz nip.. Petro Micbaluk 
inp., Michał Mozołyk mp. (in dorso) Isaeher 
Menczer mp. Abraham Leib B,:bad mp. Kasa 
zaliczkowa w Mikulińcaeh stow. zarej. z ogr. 
poręką. A. L. Bab ad mp. Menczer mp.

II. Mikulińce den 15 August '1912 ftir 
Kr. 1500 vier M oaatea datto z ;hlen S :e gv- 
gen diosen pi ima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summę von Tausend 1'ttnfhundert 
Kronen in Wcrth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Berieht. Isaeher Men­
czer mp. Herrn Petro Michalak, Wasyl Na­
kurasz et Michał Mozołyk in Hleszczawa zbr. 
Tarnopol Petro Michaluk mp., Wasyl Naku- 
rasz mp., Michał Mozołyk mp. in (dorso;, 
Lsacher Menczer mp., Abraham L ub  Babad 
mp. Kasa zaliczkowa w Mikulińcaeh stow. 
zarej. z ogr. poręką A L. Babad mp., I, 
Menczer mp.

III Mikulińce dnia 15 sierpnia 1912 
na K. 900. Za cztery miesiące od daty za­
płacicie psnowie za ten jedyny weksel na 
zlecenie własne sumę Neunhundert Kronen 
wartość otrzymałem i wstawicie panowie na 
rachunek bez zawiadomienia Isaeher Menczer 
nip., Petro Michaluk syn Ilka, Wasyl Naku­
rasz syn Michała, Michał Mozołyk syn Da- 
nyły w Hleszczawie, przyjęto Petro Micha­
luk mp., Wasyl Nakurasz rop,, Michał Mozo­
łyk mp. (in dorso) Isaeher Menczer mp. 
Abraham Leib Babad mp. •

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni. w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 lutego 1914.

L 9147/4 (6021 3 - 3 )
K o n k u r s.

Na podstawie reskryptu Wydziału kra­
jowego z 28 marca 1914 L. 58.079 rozpisuje 
Wydział powiatowy w Bohorodczanaeh kon­
kurs na opróżnioną posadę lekarza okręgo­
wego w Łyścu.

Do okręgu sanitarnego łysieckiego na­
leżą gminy i obszary dworskie: Hryniówka, 
Iwanikówka, Łesiówka, Łysieć Łysieć stary, 
Niewoezyn, Pochówka, Posiecz i Stebnik 
z zaludnieniem około 11.800 dusz.

Do posady przywiązana jest płaca ro­
czna w kwocie .1400 kor. i ryczałt na obja­
zdy 800 kor., jakoteż dodatek od gminy Ły­
sieć w kwocie 1000 kor. rocznie.

Emerytura zapewniona po myśli usta­
wy z 12 maja 1909 Dz. u kr. Nr. 68.

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
winni w terminie do 31 maja b. r. wnieść 
do Wydziału powiatowego w Bohorodczanach 
podanie, do którego dołączyć, należy:

1. dowód obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
3. dowód nieskazitelności charakteru,
4. poświadczenie odbycia praktyki, nie­

mniej dwuletniej, w zawodzie lekarskim,
5. metrykę urodzenia na dowód nie- 

przekroczonego wieku lat 40,
6. świadectwo zdrowia.
Znajomość języków krajowych w słowie 

i piśmie wymagana.
Między kandydatami będą mieć pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po rzyskaniu 
dyplomu doklorsKego, albo egzaminem fizy- 
feackim. ^

Lekarz okręgowy w Łyścu obowiązauy 
jest prowadzić aptekę domową,

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bohorodczany, dnia 6 kwietnia 1914.

Lite
(6258)L. cz. Gw. 1440/13

E d y k t.
Przeciw Semaniowi Dzegoła, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Żiywnosttń ka Banka filia w Krakowie 
pozew o 1045 kor.-

Na podstawie pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty, który pozwanemu dotąd nie dorę­
czono.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Baczyńskiego, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jrgo koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Stanisławów, dnia 17 lutego 1914.

L. cz. E. 444/14 (6283)
E d y k t.

Nieobjętej masie spadkowej ś. p. Igna­
cego Zająca z Kai w ary i — sprawie, toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Kalwa- 
ryi przeciw niej o 10.200 kor. zpn. — ma 
być doręczoną uchwała z dnia 29 marca 1914
1. cz. E 444/14 (1), którą dozwolono przy­
musowej licytacji realności lwh. 86, 88, 94, 
226, 278 i 307 gm. kat. Kalwarya, zobowią­
zanej masy własnych.

Ponieważ masa spadkowa ś. p. Igna­
cego Z jąea  objętą jeszcze nie została, usta­
nawia się w celu strzeżenia jej praw kura­
tora w osobie p. Józefa Kunz“go w Kal- 
waryi.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Ignacego Zająca 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona nie zostanie objętą.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 9 kwń-tnia 1914.

L. cz. Gw. 517/14 (1) (5814)
E d y k t.

Przeciw Petroneii Zielińskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Jana Masztalerza z Lipia pozew
0 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 28 marca 1914.

Celem strzeżenia praw Petroneii Zie­
lińskiej ustanawia się p. dr. Deutelbauma, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 28 marca 1914.

L. cz. Gg. 140/14 (1) (6357)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Nastuni Pawłów wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego jako handlowego w Stryju 
przez Nykołę i Annę Pawłów pozew o uzna­
nie pretensyi za zgasłą zpn.

Celem strzeżenia praw Nastuni Pawłów 
ustanawia się p, dr. Mullera, adwokata w 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuję.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 13 marca 1914.

L. cz C. II. 153/14 (2) (6277)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Wojtowicz i Jó­
zefowi Jarosz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brzozowie przez Wolfa Se- 
gala pozew o 3 .0  kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 kwietnia 1914, o godz. 
8 30  przed południem.

Celem strzeżenia praw nieobecnych wyż 
nazwanych ustanawia się p. d~. Adama Do­
browolskiego, adwokata w Brzozowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Brzozów, dnia 16 marca 1914.

L. cz. C. VII. 113/14 (5286)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Smaha, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. II. we Lwowie 
przez Pinkasa Felmera pozew o 104 kor. 
20 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 13 marca 1914, o godzinie 
9 rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Zagórskiego we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G, k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział VII.
Lwów, unia 10 lutego 1914.

L. cz. O. II. 134/14 (1) (6129)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Paratowi synowi Woj­
ciecha, którego miejsce pobytu jesr, nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Pilźnie przez powoda Józefa Parata syna 
Stanisława pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem, w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Tomasza Krudziel- 
skiego w Pilźnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 26 marca 1914.

L. cz. Gg. I. 1 ! 6/14 (1) (5936)
E d y k t.

Przeciw Janowi Lechowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Jadwigę Worosz ze Swdezy pozew o 1757 
kor. 52 hal.

Na podstawie pozwu tego wyzna zono 
audyencyę na dzień 12 marca 1914, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Lecha 
ustanawia się p. dr. Szwaykowskiego, adwo­
kata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Lecha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika a e zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I
Rzeszów, dnia 24, lutego 1914.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k, Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 20 marca 1914.

L. 264/14 (6349 1 - 3 )
E d y k t.

G. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­
wa interesowanych, aby swe pretensye, ja- 
kieby sobie rościli po myśli § 25 ust. not. 
do zaspokojenia z kaucyi Józefa Dutkiewicza, 
jako zastępcy c. k. notaryusza w Jaśle, w prze­
ciągu sześciu miesięcy od 3-go ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
do tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
kaucya tegoż zastępcy c k. notaryusza za 
wolną od wszelkich odpowiedzialności zwol­
nioną i właścicielowi wydaną zostanie.

G. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 10 kw!etnia 1914.

L. cz. C. I. 224/14 (1) (6034)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Iwanowi Bolij, 
przedtem w Torhanowicach, wniosła kram- 
nica czytelni „Proświty11 w Torhano wicach 
przez Stefana Fic-iaka skargę o 994 kor. 19 
hal. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 28 kwie­
tnia 1914, o godzinie 8 rano, biuro Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Juliusz Fried­
man w Samborze, będzie go zastępywać, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika Die ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 27 marca 1914.

L. cz. O. II. 181/14, O. II. 182/14, C. H, 
183/14 (6180)

E d y k t.
Przeciw Joannie z Grybosiów Wiczew- 

skiej vel Wilczewskiej, niewiadomej z miej­
sca pobytu, wniosła do c. k sądu obwodo­
wego w Bieczu Tekla Dadasiowa pozwy
0 1000 kor., '1000 kor. i 300 kor.

Wskutek pozwów wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 21 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Joanny W;C7.ew- 
skiej vel Wilczewskiej ustanawia się p. dr. 
Michała Maciejowskiego, adwokata w Bieczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz. G. II. 122/14 (6274)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Kani z Jaszczu­
rowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Wadowicach przez Katarzynę Radwanową 
z Jaszczurowej pozew o zapłatę kwot 58 kor. 
i 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 8 kwietnia 1914, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Kani 
ustanawia się p. dr. Kubiezka w Wadowicach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Franci­
szka Kanię w rzeczonej spiawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Wadowice, dn a 17 marca 1914.

L. cz. Gw. III. 1729/14 (2) (6224)
E d y k t.

Przeciw pozwanemu Wandalinowi Wa­
lewskiemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez powoda Adolfa Tennenbauma we Lwo­
wie przez adwokata dr. Ludwika Rabnera 
we Lwowie pozew o zapłacenie sumy wek­
slowej 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 7 marca 1914 Gw7. III. 
1729/14 (1).

Oclem strzeżenia praw pozwanego usta- i 
nawia się p. adwokata dr. Eugeniusza Da- ; 
wydiaka we Lwowie kuratorem.

L. cz. G. II. 165/14 (1) (6197)
E d y k t-.

Przeciw Franciszkowi Pietrasowi, któ­
rego miejsce pobytu jest niezuane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Lima­
nowej przez Maryę Piwko pozew o 203 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono d u - 
dyencyę D a  dzień 9 kwietnia 1914.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Głębockiego w Limanowej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nić zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 21 marca 1914.

L. cz. C. 83/14 (1) (5559)
E d y k t.

Przeciw Janowi Magrycie z Brzeźnicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dębicy przez Michała Strzoka i Jadwigę Si- 
wula pozew o 259 kor. 90 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

I
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dyencyę na dzień 4 lutego 1914, o godzinie 
11-30 przed południem, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. S. Friedberga w Dębicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 16 stycznia 1914.

L. cz. C. III. 162/14 (1) (5979(
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
śp. Maryi Uchacz, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Leżajsku przez Filipa 
Uchacza pozew o 526 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 kwietnia 1914, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się Tomasza Kościółka, rolnika w 
Kuryłówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanę masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz. C. III. 113/14 (5208)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Pawlikowskiemu, 
Eozalii Długopolskiej, Katarzynie Pawlikow­
skiej i Janowi Starczowskiemu z Nowego- 
targu, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowymtargu przez Jędrzeja Fryźlewicza 
pozew o własność i wpis hipoteczny zpn.

Na podstawie pozwu do praes. 14 marca 
1914 C. III. 113/14 (1) wydano nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych nieobecnych ustanawia się p. adw dr. 
Stysia w Nowymtargu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
żej wymienionych nieobecnych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowytarg, dnia 24 marca 1914.

L. cz. C. II. 140/14 (2) (5176)
E d y k t.

Przeciw Kaśce z Miśków Szynklar 
z Rohaczyna m., której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brzeżanach przez Zakład kre­
dytowy w Narajowie pozew o 472 kor. 30 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 24 marca 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Kaśki z Miśków 
Szynklar ustanawia się p. dr. Frieda, adw. 
w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanej w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 6 marca 1914,

L. Prez. 11.050 (6149 3 - 3 )
O b w i e s c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Włodzimierz Le 
wieki, c. k, notaryusz w Kozowie, wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 9 stycznia 1914 L. 34386 13
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Śniatynie — z dniem 8 kwietnia 1914 
z urzędowania w Kozowie ustępuje, a dnia 
22 kwietnia 1914 urzędowanie w Śniatynie 
obejmuje,

Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego.
Lwów, dnia 30 marca 1914.

L. 387 (6214 3^-3)
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Zygmunt Andrzej Drath, adwo­
kat w Jarosławiu, przesiedla się do Prze­
worska.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 16 marca 1914.

L. Prez. 10.810 (6150 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Włodzimierz Lieb- 
man, c. k. notaryusz w Bohorcdczanach, 
wskutek przyzwolonego reskryptem c, k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z 9 stycznia 1914 
L. 34.386/13, przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Kozowie z dniem 8 kwietnia 
1914 z urzędowania w Bohorodczanach ustę­
puje, a dnia 9 kwietnia 1914 urzędowanie 
w Kozowie obejmuje.

Prezydyum c. k. sądu kraj. wyższego.
Lwów, dnia 30 marca i914.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

oloô rlą.isruoą.c.F' sa d.nlern. ± maja 1.3±3 r. 
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

2  Krakowa: 2** , 542, 622[J), 725, 845 , 955, 110*), 1 2 5 , 
2 2 0 § ), 530, 751f), 8*5, 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie, 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk/

Z Podw ołoezysk: 715, 1125, i« r§ ), 2*5, 525, 1030, lOJjtt 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zerniow iec: 1207 , 523-j-f), 543*), 740, l()28f), 1*5 , 535, 

681, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi. | f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z P o d h a jec : 1U0, 1020 
Ze Stojanow a: 950, ,630

na dworzec „l<wów.Podzanicze££:
Z Podw ołoezysk: 656, 1105, ia a * ), i s s , 506, 1012, lOj^t) 

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 304września włącznie 
codziennie.

Z P od hajce: 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 611,

na dworzec „Lwów^yczaków^:
Z P od hajec: 708*), io s i, 303*)  ̂ 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

P o  Krakowa: 1285 , §35, 8*5, 832, 1.26f), 2«5§), 2 4 5 ,
340*), 550, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

P o Podw ołoezysk: 608, 1040, 2 0 0 , 245§), 255f ) ,  840, 1115

f )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

P o Czerntowiec: 2 4 5 , 610, 910, 1003, 2 *0, 312*), 552f), 
750ft), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f | )  do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

P o S try ja : 725, l()02§), 150, 650, 815, 11£5
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat, święta.
P o Sam bora: 652, 905, 350, 1056
P o Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Eawy ruskiej (tylko w niedziele)
P o Jaw orow a: 840, 631
P o  P odhajec: 555, 453
P o  Stojanow a: 805, 600

z dworca „Łwów-Podzaincze£‘ :
P o  Podw ołoezysk: 623, 1100, 2 1 4 , 2 5 »*), 312j) , 902,

1133 “
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
P o Podhajec: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.
P o S to ja n o r a : 822, 617.

z dworca „Łwów-fiyczaków":
P o Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

•) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny:

Z B rznchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia*837, 1100, 341,
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 maja do 31 maja
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 91D 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do£31 sier­

pnia lwio.
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 

8 września 900

Z 'Winnik’: tylko w sobotę 1816

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych,

z dworca głównego:
Po Brznchowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724 1005 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym, k a t,: od 1 maja do 31 maja 
225, §35
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

P o  Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 60£ wieczór do 559|?rano, są ozna-

C.  k.  a u s try a c ic ie  b o le je  p a ń stw o w e .

o z k l a d  j s f e z d y
pociągów pośpiesznych i expresowych, którym i w óz sypialny kursuje w prost z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 12 listopada b. r. 

do 10 maja 1914 włącznie i na odwrót z Cannes (Nizza) od 16 listopada b. r. do 14 maja 1914 włącznie.
Yniedziela, środa

poniedziałek, czwartek

wtorek, piątek

1033 odjazd
2 «  „

10“  »
600 przyjazd

1020 odjazd
758 przyjazd
8— odajzd

11 £2 przyjazd 
415
755  ”

1203 ”
1230 .
I I 55 odjazd 
1217 przyjazd 

l 14 u
218

Podwoloczyska 
Lwów . . ,

s -  Kraków
Wiedeń dworzec kolei północnej 
Wiedeń dworzec kolei połudn.
P o n t e b b a .................................

g Wenecya 
$ Medyolin 

Genewa .
« San Remo
DC
.g* Ventimiglia 

Mentona
Nizza . 
Cannes

fcnflcdi

£003
<x>(-1
o,w01
DOetf*

'3oA

•A

przyjazd 555 wtorek, sobota
125Ti y n n6°°” u n n

odjazd 101“ poniedziałek piątek 
przyjazd 515 „
odjazd 714 „ „
przyjazd 713

232
„ 1012 niedziela, czwartek

612 „

-odjazd I g
przyjazd 1213 „ „

12°2
1109

” n »odjazd 1023 * »
Powyższe odjazdy i przyjazdy pociągów wyrażone są na szlaku Podwołoczyska-Ventimigla wedle czasu środkow.-europ. zaś na 

szlaku Ventimigla-Cannes, wedle czasu paryskiego (12 00 g. wedle czasu środk.-europ.) 11*00 wedle czasu paryskiego).
W innych dniach tygodnia od 13 listopada do 8 maja 1914 wóz sypialny po przybyciu do Wiednia na dworzec kolei półno­

cnej, zostanie przestawiony na dworzec kolei południowej, a podrożni po przybyciu na dworzec kolei połudn. przesiąść się muszą do 
pociągu ekspresowego, Wiederi-(Nizza)-Cannes i naodwrót.



N a jsta rsza  i najpoczytniejsza ilustracya polska

Tygodnik lustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A „ L E G I O N  Y “
część pierwsza „W K R A J U ”S I E N K I E W I C Z A  część druga „POD DĄBRO W SK IM ”
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W . K o s s a k a .

Powieść „LEGIOIHY“ j „TYGODNIK ILLUiSTKOWANYa zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
Uabywać po 30 bal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO) „BENIOWSKI4.

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
dolskich. — Stałe przeglądy w ystaw  naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych, 
^lustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

KCflBHUHBWaBSSWg

W r. 1914 wszyscy premimerntorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANUGO“ oprócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści”
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemu jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

Przegląd Bibliograficzny a

''Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

"Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Illnstrow anego“ dostaje

------------- ZUPEŁNIE D A R M O !!!------------

^ a plety ^ p 0 |Q

1 8 1 8 ,  za 12 dużych tomów bro­

szurowanych
w  oprawie po 

16 koron

te
Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 

fekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien- 
j‘ej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; —
11 jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół-
'tznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów

koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

Cykl powieści fiaskicli
J .  I .  K r a s z e w s k i e g o :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i l i .  D I C K B I S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„ D a w i d  C o p p e r f !e l d “ .
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„ C i e k a w e  P o w ie ś c i™
zam ieściły:

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Tow arzysze Jehudy", tomy 3, J. !. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Reilstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. i. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk" 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„S zary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę p rzy jm u ją : Adm inistracya Tygodnika Ilu strow a n ego we Lw o w ie : Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szystk ie  księgarnie i kantory pism.

W A R U N K I  P  R E  N U  M E  R A  T T :
W e  L w o w i e  s

kwartalnie 6*80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

W  O a . l i o y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 1440 kor. „ „ 17*40 [kor.
rocznie 28*80 kor. ,, ,, 34*80 kor.

W ydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — Odpowiedzialny za Eedabcyę we L w ow ie: Artur Sshróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Podróże morskie
dla wypoczynku i rozrywki

parow cem  austryack iego

Ł l o y d u „ T H A L I A 44
V . Podróż do Marokko, na wyspy Kanaryjskie i do Hiszpanii od 21 kwietnia do 

21 maja: Tryest, Kor fu, Palermo, Algier, Gibraltar, Tanger, St. Cruz (Port Orotava), Madaira, 
Cadyi (Sevilla), Malaga (Granada), Palma de Malona, Barcelona, Monte Carlo, Genua.
P odróż w raz  z u trzy m an iem  począw szy od K. 700*—.

V I. Do Hiszpanii, Portugalii i na północ od 24 maja do 15 czerwca: Genua, Monte 
Oarlo, Barcelona, Yalencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger, Cadyx (Sewilla), Lizbona, 
Arosa Bay (Sant lago), Oowes (wyspa Wight), Amsterdam.
Podróż w raz  z u trzy m an iem  począw szy od K. 450 —.

W  lecie odbędą się trzy podróże na północ.

Zamówienia przyjmuje Agencya Austr. Lloydu dla Galicyi. Biuro miastowe c. k. 
kolei państwowych we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3. 

Telefon Nr. 234.Adres telegr. „Stadtbureau“.

n ajlep sze  gatunki o sm ak u  ezygtym  i 
arom atycznym  po k or. l ‘ SO, 1*9 2 ,  2 '— , 

2*08  i 2 ‘16 7,a pAł k lg r . po leca  
h a n d e l  h  e  s* 1* a  t  y  i  I ł  a  w  y

£ j> a u m 9a  H ie M a ,  £ w ó v .
Siatki druciane

do ogrodzeń zwykłe i

„Hungaria*
dostarcza

niżej cel talrycaych
J . Konrad, Lwów, Karola Ludwika 35.

C e n n ik i g r a t is .

liWAw, n i. A k ad em ick a  3 .
N ajw iększy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare  srebro, złoto i kam ienie. 
Z ieeenia załatw iać m ożna poeztą i przez koresp.

U  ''i :   11'

D la c z e g o  
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY“
kupując go za 2 kor. w B iurze St. S ok ołow ­
sk iego  we Lw ow ie, ul. K arola Ludwika 5 albo 
u lica  Jag ie llo ń sk a  3. Oto n iety lko dlatego, że przez 
to użyje z łudzeń w spaniałej jazdy  powietrzem  i  po­
zna zajmujące przygody bohaterów  „Balonu D rzy­
m ały" ujęte w barw nie nap isan ą  powieść — lecz 
nadto  dlatego, że w ten  sposób złoży cegiełk ę na 
nasze k ra jo w e „m uzeu m  liandlow e“ ,  którego 
społeczeństw u naszem u tak  bardzo potrzeba. Kto 
przyśle  2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako  cegiełkę 
n a  „Muzeum handlow e11 pod ad resem : B iuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzym a „Balon D rzy­

m ały 11 odw rotną poeztą, jako przesy łkę  poleconą.

CZ' 

10 
dzi 
stv 
w i  
r y
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żyv 
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IV . r. (m a t e m , i f i z y k a )Filozof p o s z u k u je  le k c y e  e w e n ­
tu a ln ie  l e k t o r a t  p o ls k i  

n ie m ie c k i  lu b  fr a n c u s k i e w e n t .  ra n n e  
z a ję c ie .  — W y m a g a n i a  s k r o m n e . — 
 E . U . G łę b o k a  1. 1 4 , p a r te r  4 9 . —

O G Ł O S Z E N I E .

IV Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Zw iązku kredytow ego w M ościskach

Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką 
odbędzie się

w b iu rze  S tow arzyszenia  dn ia  30 b. m . o godzinie 6 po południu .
W razie nie zebrania się kompletu, odbędzie się dnia 1 maja b. r. o 

godzinie 6 po południu.
Porządek dzienny :

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
8. Przyięcie do wiadoim ści rocznego bilansu.
4. Wniosek o sposób pokrycia straty.
5. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
6. Wnioski członków.

Mościska, dnia 14 kwietnia 1914.
D Y R E K C Y A :

A. M. Scheuer. IK. Schleyen. Ch. Margulies, J. Sckleyen.

C. fc. D yrekcya ko lei państw ow ych we Lw ow ie.

CZył
kwie
wski
nego
herci
siada

L. 965 ex 1914 (21 III.)

O g ł o s z e n i e .
(6344 2—2)' ™ tu’ 

L h m
dzie
tvtuł

(Sprzedaż stare] wym ienionej żelaznej konstrukcyi Cę Są<
m ostow ej). ca w;

Okazya! Za pńłdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych, pism z lat: 1911, 1912, 1913 

ISport im B ild ‘% „D ie Woehe“ , „M eggeudorfer B latter‘% 
„D ie Muskette“ , „Simplicissimus44, komplety „W Ę D R O W C A 44

za połowę ceny do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należy tości.

Okazya! Za pńłdarmo! Okazya!

in r y e r  k o le jo w i CeMa 40
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, jagiellońska I, 3.

Z .

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem publiczny prze- « =  
targ na sprzedaż starej, wymienionej, żelaznej konstrukcyi mostowej w km. 74-747 linii 
Chyrów-Stryj z żelaza spawalnego (wzmocnionej żelazem zlewnem Martina), o pasach }
równoległych o pomoście „dołem11, której rozpiętość wynosi 40'15 m., odległość dźwigarów 
4'70 m. a wysokość tychże 4-20 m.

Most ten zbudowano w r. 1880 następnie w r. 1889 wzmocniono go na podstawił 
rozporządzenia mostowego z r. 1887 z 10° 0 obciążeniem.

Ciężar tego mostu wynosi około 75 kg. a waga faktyczna, stwierdzona będzie m 
wadze pomostowej na stacyi w Drohobyczu kosztem oferenta.

Rellektanci zechcą przedłożyć swoje należycie ostemplowane oferty zawierające cen 
za 100 kg. wagi loco wagon na stacyi Drohobycz najpóźniej dnia 7 maja b. r. o godzini p
12 w południe do protokołu podawczego podpisanej Dyrekcyi w opieczętowanej koperci 
z napisem: „Oferta na zakupno starej, żelaznej konstrukcyi mostowej w km. 74-747 lin 
Chyrów-Stryj “.

Otwarcie ofert nastąpi 8 maja b. r. o godzinie 12 w południe w oddziele III.
Wadyum wynosi 800 kor.
Niniejsza konstrukcya musi być odebrana loco Drohobycz w przeciągu 4 miesię 

licząc od dnia przyjęcia oferty. ,
Formularze ofertowe, których należy użyć przy przedłożeniu oferty można otrzym r.dziwue 

w oddziele III, grupa 5 dla budowy mostów, gdzie również można przejrzeć „Warunl dego i 0
sprzedaży starych materyałów i inwentarzy11, jakoteż dotyczący plan. 

Lwów, dnia 10 kwietnia 1914,

D y r e k c y a

serce. n 
nęcący ] 
morganj

młodzier

Towarzystwa kredytowego aia handlu i przemysłu w Krakowie tej
w

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
zaprasza na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków

które się odbędzie

dnia 24 kwietnia b. r. o godzinie 4 po południu 
w lokalu własnym przy ul. Gertrudy 8 w Krakowie.

Porządek dzienny:
Wybór Rady Nadzorczej,

Kraków, dnia 14 kwietnia 1914.

nie

o t 
wa

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


